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Odezwa Obrońców Lwowa 


Lwów. 17. 4. (O) Związek obrońców Lwo- 
wa ogłosił w związku z wczorajszemi zajścia, 
mi odezwę, która stwierdza m. in.: 

Niezorganizowane żywioły, kierowane 
przez podżegaczy, doprowadziły do pożałowa 
nia godnych ekscesów. Obrońcy Lwowa — 
świadomi potrzeb ludzi pracy, uważają, że 
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środki na zwalczanie bezrobocia muszą się 
znaleźć. Stwierdzają jednakże, że wywoły- 
wanie zajść nie jest odpowiednim środkiem 
do załatwienia sprawy bezrobocia. Obrońcy 
Lwowa wzywają obywateli do spokoju i nie 
ulegania zgubnym wpływom płatnych agita- 
torów komunistycznych. Nie cofniemy się 
przed żadną akcją, niezbędną dla zachowa- 
nia ładu i spokoju we Lwowie. 


Po krwawych zajściach we Lwowie 


W mieście panuje już spokój i porządek 


O czwartkowych tragicznych zajściach we 
Lwowie, donosiniy wewnątrz numeru na 
podstawie oficjalnego komunikatu. 


Lwów. 17. 4. (O) W godzinach przedpołu- 
dniowych urząd wojewódzki wydał za pośre- 
dnictwem półoficjalnej agencji następujący 
komunikat: 

Po wczorajszych zajściach 
Lwowie spokój iporządek. 

W ciągu nocy na zarządzenie prezydjum 
miasta uporządkowane zostały ulicea w 
szczególności ul. Gródecka i górna Leona Sa 
piehy. Wszystkie zatory zostały usunięte. — 
Od wczesnego ranka. kursują po mieście tram 
waje na wszystkich lnjach. Robotnicy zarzą 
du tramwajowego pracowali bardzo ofiarnie 
przez całą noe, dzięki czemu komunikacja w 
mieście została uruchomiona. W mieście pa- 
nuje normalny ruch. 


nastąpił we 


. . s 

Lwów. 17. 4. (0) P. wojewoda lwowski wy 
dał w dniu dzisiejszym szereg stanowczych 
zarządzeń zmierzających do utrzymania la- 
du i porządku w mieście, a pogłoski na temat 
jakichkolwiek przeszkód w normalnym fun- 
kcjonowaniu zakładów użyteczności publicz- 
nej a zwłaszcza elektrowni i gazowni i wo- 
dociągu rozsiewane są tendencyjnie. P. woje 
woda wydał też zarządzenia mające na celu 
ochronę tych wszystkich objektów użytecz- 
ności publicznej, które funkcjonują i funkc- 
jonować będą normalnie. 

Do Lwowa przybyły silne oddziały policji 
pieszej i konnej, które objęły wzmocnioną 
służbę bezpieczeństwa i przystąpiły do akcji 
ochrony. Silne patrole policyjne pełnią słu- 
żbę patrolową i czuwają nad  bezpieczeńst- 
wem miasta. 

Władze samorządowe i rządowe otrzymu- 
ją olbrzymią ilość skarg od ludności miasta 
Lwowa, zwłaszcza tych okolic, w których ro 


zgrywały się znane wypadki 
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W związku z sytuacją, jaka panuje obec- 
nie we Lwowie, należy zwrócić uwagę, że nie 
które organizacje polityczne przystąpiły do 
zorganizowania akcji, mającej na celu ener- 
giczne współdziałanie związków z władzami, 
a w szczególności walkę z rou% 


zdezorjentowanie mieszkańców. Wszystkie 
związki zawezwały w ciągu dnia dzisiejszego 
swoich członków do zorganizowania środ- 
ków, mających na celu uspokojenie opinji pu 
blicznej. 

Wszystkie władze państwowe i komunal- 
ne pracują normalnie i wydane zarządzenia 
władz gwarantują dalszą normalną pracę. 


Odezwa prezydjum miasta 


Lwów. 17. 4. (O) Dr. St. Ostrowski, zastę 
pujący prezydent m. Lwowa ogłosił dziś ode 
zwę do mieszkańców, w której stwierdza m. 
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Bezrobotni mimo wielokrotnych ostrzeżeń 
dali się sprowokować przez zorganizowa- 
nych agitatorów, działających za obce pie- 
niądze i w imię obcych interesów. Udział i 
cele wywrotowe tych czynników zostały po- 
nad wszelką wątpliwość stwierdozne. Wszys 
cy odczuwamy niedolę świata pracy, walczą- 
cego ze skutkami kryzysu ogólnoświatowego 
Zdajemy sobie jednak wszyscy sprawę, że 
droga do przezwyciężenia panujących trud- 
ności nie prowadzi przez gwałt i terror. 


Obraz sytuacii 


Lwów, 17. 4. O. Dzisiejszy „Ekspress Wie- 
czorny” daje obraz sytuacji pauującej w mic- 
ście i pisze m. in, co następuje: 

„W dniu dzisiejszym już o godz. 5 rano pa- 
uowal na ulicach Lwowa silny ruch. Duże grupy 


SZCZAWNICKA JÓZEFINA 


usuwa nadmiar kwasu w źżaclądku 


przechodniów krążą po ulicach, na których do- 
szło do tragicznych zajść. Rozpoczęto pracę nad 
usuwaniem Śladów zniszczenia wczorajszego. 
Szkody, wyrządzone w dniu wczorajszym są ol- 
brzymie. Wartość szyb wystawowych i okien 
rozbitych oraz zniszczonych ram okiennych się- 
gają zawrotnych sum. Niektóre składy zostały 
doszczętnie splądrowane, towary wyrzucono na 
ulicę, a większa część została rozrabowana, 
Najwięcej ucierpiała ul. Gródecka na przestrze» 
ni od kościoła św. Anny do kościoła św, Elż- 
biety. Szereg sklepów zdemolowano również na 
ulicy Leona Sapiehy i w dzielnicy żydowskiej. 
Spowodu zniszczenia i obalenia latarń gazo- 
wych panowały w godzinach wieczornych na 
niektórych ulicach ciemności. Chęć zniszczenia 
była tak wielka. że bez zastanowienia się łama- 
no wszystko, co wpadło do rak. Zbrodnidze ele- 
meniy nie zawahały się nawet podpalić skład 
drzewa, narażając właściciela na nieobliczalne 
szkody. Nadomiar złego te sume jednostki u- 
trudniały akcję ratownicza straży pożarnej. 


Do>picro około godziny 9 wieczór zapanował 
spokoj. 

W ciągu nocy władze bezpieczeństwa przy- 
stąpiły do aresztowania elementów, które spo- 
wodowały tragiczne zajścia. 

W ciągu wczorajszego wieczoru i dzisiejszej 
nocy aresztowano około 200 osób, przyłapanych 
badź na barykadach bądź na rabunku. Areszlo- 
wano kilkanaście osób, które wyszły rano na 
ulice w nowych ubraniach, na których przycze- 
pione były jeszcze kartki firmowe z cenami, 
Liczba dokonanych aresztowań nie jest jeszcze 
ustaloaia. 

W godzinach porannych w niektórych pnnk- 
tach miasta poczęły się gromadzić większe gru- 
py, które njawniły tendencje do kontynuowania 
wczorajszych ekscesów. Silne patrole policyj- 
ne uzbrojone w karabiny zwykłe i ręczne ka- 
rabiny maszynowe, rozprószyły tlum, paraliżu- 
jąc w zarodku wszelkie próby rabunku. 

Także dzisiaj nad ranem i godzinach przed- 
południowych władze bezpieczeństwa dokona- 
ły licznych aresztować wśród mętów społecz- 
nych, które dopuściły się rabunku sklepów, 
wybijania szyb i obalania latarń. Równocze- 
śnie przeprowadza się rejestrację szkód wyrzaą- 
dzonych w ciągu dnia wczorajszego. 

Straszny obraz zniszczenia przedstawia ulica 
Gródecka. Każdy prawie eklep ma wybite szy- 
by, porozrywane żaluzje, zdemolowane ramy o- 
kienne. Na żaluzjach są ślady raków, przy po- 
mocy których rozrywano żaluzje. 
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Jak zwykle — mały huczek, ale skończyło 
się jakoś szczęśliwie. Znowu: jak zwykle — 
„happy end”. To już widocznie u nas należy 
do programu. Taki huczek służy do podtrzy- 
mania nastroju, do podniesienia animuszu — 
w ciszy i spokoju energja słabnie... Ale osta- 
tecznie musi się jednak wszystko załagodzić. 
Na wielkie rozgrywki nie jesteśmy dzisiaj u- 
rządzeni, 

A więc było tak: Puszczono. wieść w świat, 
że Weizmann wdał się w nieco niebezpieczne 
konszachty z Wys. Komisarzem i był gotów 
sprzedać za pewną cenę — powiedzmy odra- 
zu: za bardzo wysoką cenę! — Radę Usta- 
wodawczą. Przez jakiś czas zaznaczano, że 
ze strony Weizmanna, nie nastąpiło ani po- 
twierdzenie, ani zaprzeczenie tej wiadomoś- 
ci, co oczywista miało wywołać wrażenie, że 
ta wiadomość polega na całkowitej prawdzie 
w myśl znanej i uznanej zasady: Qui tacet, 
consentire videtur, kto milczy ten widocznie 
przyznaje... Tak się trzymało opinję publicz- 
ną w pewnem zaniepokojeniu, jakby się cze- 
kało na wybuch „gniewu ludu”. Ten jednak, 
spieszę i to zaznaczyć już na tem miejscu, 
nie nastąpił. Trudno, oczywista, wiedzieć, co 
lud faktycznie robił przez ten czas, czy w 
nim rzeczywiście gniew się gotował, a tylko 
do wybuchu nie dojrzał, czyli się nie „doki- 
pił”, czy też lud, mądry jak on jest, popro- 
stu zachował zupełny spokój i wcale się nie 
wzruszył tą straszliwą wiadomością. Ale na- 
reszcie nastąpiło całkowite zaprzeczenie, a 
dowiedziano się, że właściwie nic nie zaszło 
takiego, coby mogło ze strony ludu wzniecić 
gniew czy jakiś inny elementarny nastrój. 

A więc: Weizmann nie usiłował zdradzić, a 
Wysoki Komisarz nie spróbował przekupić. 
I tak zostało wszystko w starym porządku... 

W międzyczasie jednak, w ciągu tych kil- 
ku dni, czy właściwie godzin, kiedy się myś- 
lało, że Weizmann był gotów koncedować Ra 
dę Ustawodawczą za tę wielką cenę, przysz- 
ły mi takie niewyraźne wątpliwości, czy „in- 
teres”, jaki przypisywano Weizmannowi, był 
faktycznie taki kiepski i niemożliwy. Tem sa 
men otwierał się przedemną cały problem Ra 
dy Ustawodawczej i próbowałem się do nie- 
go należycie ustosunkować. 

Muszę odrazu powiedzieć, że ostatecznie 
przecież pozostałem przy przyjętem u nas po 
wszechnie zdaniu, że Rada  Ustawodawcza 
nie może być w żaden sposób zrealizowana, 
zanim my nie będziemy mieli stanowczej wię 
kszości, a Palestyna już nieodwołalnie będzie 
naszem ogniskiem narodowem. Do tej konk- 
luzji doszedłem właściwie nie na tej samej 
drodze, na której się do niej zazwyczaj do- 
chodzi. U nas to stanowi jakby jakieś prawo 
natury, którego nie wolno próbować zmienić 
Nikt sobie nie zadaje trudu wyszukania wła- 
ściwego uzasadnienia tego prawa. Wytwo- 
rzył się taki nastrój, a niema tej siły, która- 
by zdołała zmienić ten nastrój. Oczywista, 
że w takich sprawach nie należy właściwie 
operować samymi nastrojami, a trzeba cały 
kompleks zagadnień poddać dosyć ścisłej a- 
nalizie, ażeby jednak dokładnie poznać splot 
zagadnień, który się ze sprawą Rady Usta- 
wodawczej łączy. 

Sądzę, że nasza stanowcza niechęć do usta 
nowienia w obecnem stadjum Rady Legisla- 
tywnej pochodzi stąd, że nie możemy dopuś- 
cić do ustalenia w Palestynie jakichkolwiek 
instytucyj o charakterze państwowym, Za- 
nim ten charakter państwowy nie będzie 
miał swojej narodowej nazwy, a zatem Zza- 
nim to nie będzie faktycznie — państwem 
żydowskiem. W tym wypadku wskazuje, zda 
je się, raczej zdrowy instynkt narodowy dro 
ge, aniżeli takie czy inne rozumowanie. 

A właśnie przy sposobności ostatniego in- 
cydentu można było najdokładniej 


zumowania i bezpośrednio wnika w samą su 
bstancję zagadnień, 

Przypomnijmy sobie, że właściwie według 
owej pogłoski dano nam wszelkie kautele, 
wszelkie zapewnienia, że ta instytucja nie 
będzie mogła w żaden sposób przynieść ja- 
kiejkolwiek szkody samej sprawie. Wyraź- 
nie było zastrzeżone, że ta Rada nie będzie 
miała prawa rozciągnąć swoje ustąwodawst 
wo na samą istotę przeznaczenia Palestyny, 
jak ono zostało określone i zakreślone w de- 
klaracji Balfoura. Tu nie szło o jakąś nadrzę 
dną instytucję, która może badać same prze 
słanki, same podstawy prawne obecnego i 
przyszłego narodowego charakteru tej sie- 
dziby narodowej? 

Toby pozostało nienaruszone. Dła tej 
nowej instytucji były zastrzeżone raczej pra 
ce i uprawnienia w obrębie realizacji właśnie 
deklaracji Balfoura. Dla istotnej treści sie- 
dziby narodowej nie było tedy żadnego nie- 
bezpieczeństwa. Natomiast pozostało olbrzy 
mio dużo miejsca do uporządkowania i urzą- 
dzania rzeczy o wprost podstawowym chara 
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kterze. Ale jeszcze większe były zastrzeżenia 
któremi całą tę instytucję opasano, ażeby — 
jak się to mówi — ne respublica quid detri- 
menti capiat, ażeby państwo nie poniosło ża- 
dnej szkody.. 

Weźmy kilka z tych zastrzeżeń i upraw- 
nień, które były wyliczone — choćby n. p., 
to, że nadzór nad imigracją ma mieć w swo- 
jem ręku— Agencja Żydowska. Jakby to 
dobrze było, gdybyśmy do tego doszli, żeby- 
śmy sobie sami mogli uporządkować imigra- 
cję według możliwości ze strony pojemności 
kraju, a według — konieczności naszego po- 
mieszczenia. Albo takie postanowienie, że 
imigracja jest dopuszczona także do — Tran 
sjordanji. Swoją drogą, ten jeden punkt wy- 
starczył, ażeby poznać całą tę koncepcję ja- 
ko — nieprawdziwą. Zdaje się, że tak samo- 


Na Targi Lewantyńskie do PALESTYNY 


Szybko, solidnie i tanio załatwia wyjazdy 
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1 placówki prowincjonalne 
wolnie nawet Anglja sama nie mogłaby roz- 
porządzać Transjordanją, co do której istnie 
je pewien statut, polegający na dwustronnej 
umowie. Ale gdyby to tak mogło być, toby 
rzeczywiście było Świetnie, Niemałe znacze- 
nie miałoby także oznaczenie stosunkowo wy 
sokiej cyfry możliwej imigracji. Naturalnie 
— wiemy doskonale, że tę cyfrę już teraz 
znacznie przekraczamy, a to się dzieje przy 
ustalonej liczbie jakich kilku tysięcy. Ale na 
reszcie — przekroczenie cyfr jest w rozwo- 
ju imigracji niemal że łegalnem, a napewno 
codziennem zjawiskiem. A rzecz jasna, że 
jest wygodniej przekraczać pięćdziesiąt ty- 

sięcy, niż jakichś marnych kilka tysięcy... 
Należy też przypisać pewną ważność wa- 
runkowi, który przyrzeka  zalegalizowanie 
już przybyłych mas do kraju, które przeby- 
wają tam nielegalnie. Niema kwestji, że to 
pojęcie „nielegalne” odnośnie do żydowskie- 
go imigranta do Palestyny jest wprost nie 
do zniesienia. Jakżeż można wogóle ustalić 
takie niesłychane określenie prawne odnoś- 
nie do elementu, któremu się przyznaje zasa 
dniczo nietylko władzę nad krajem, ale po- 
prostu historyczną własność tego kraju! Kto 
może prawdziwego gospodarza, który przy- 


studjo-! był do swojej własności, traktować jako int- 


wać ten związek przyczynowy, który się tak | ruza i przestępcę? Można, oczywista, chcieć 
umocnił, że nawet nie potrzebuje żadnego ro | regulować imigrację i w celu doprowadzenia | apłonal. 


do należytego porządku zakazać imigrację 
nieuregulowaną, ale jeśli się już trafiły ta- 
kie wypadki — znowu nie chodzi o jakieś ko 
smiczne cyfry! — uważać takiego imigranta 
za przestępcę, któremu się nawet kara wię- 
zienia należy, poza karą usuwania z kraju. 
To są rzeczy wręcz niezrozumiałe, a niewąt- 
pliwie rażąco niesłuszne. Trudno — siła tak 
dyktuje, a ona widocznie nie liczy się zbyt 
ściśle z tem prawem, które ze samej etyki 
wypływa... 

Jest jednak niewątpliwym faktem, że ów 
„tajny układ” Weizmanna z Wysokim Komi 
sarzem zawiera cały szereg rzeczy, które by 
łyby bardzo dla nas pożądane. Cały ten uk- 
ład zbliżyłby nas o duży krok do naszego ce- 
lu, a cznaczałby niezmierną uigę dla naszych 
elementarnych wprost potrzeb imigracyj- 
nych. Toć dawno, bardzo dawno Żydom tak 
ciasno nie było na Świecie, jak teraz. Jakoś 
rozpętała się pod przywództwem hitleryzmu 
taka dzika, nieprzytomna wprost nagonka 
na Żydów w kilku krajach — z przyzwyczaje 
nia „„europejskiemi” nazwanych — że się zda 
je, jakoby ktoś stał i zaciągał bezlitośnie pę 
tle na gardle żydowskiem. Jakaś piekielna 
nienawiść rozszalała, a niema nikogo, ktoby 
ją hamował. Bywają moce piekielne, które 
umieją rozbudzić uśpione rozbójnicze instyn 
kty w ludziach, a wtedy staje się rzeczą tru- 
dną, a nawet niemożliwą rozróżnić człowieka 
od tygrysa, może tylko w tem, że tygrys jest 
uczciwszy i nie dorabia sobie teoryj — raso- 
wych... «4 

żydostwo europejskie — na wszelki wypa 
dek: na dużym, bardzo dużym obszarze tej 
części świata — wygląda tęsknem okiem ja- 
kiej pewnej siedziby, która już będzie na 
stałe żydowska. A Palestyna objawiła się 
nam jakby jakiś cud. Myśleliśmy: oto ocale- 
nie. Tymczasem stoj mocny odźwierny u bra 
my i bada jakby — bilety wstępu. To teraz 
zakrawa na jakąś gorzką zabawę, jaką się z 
nami urządza. 

Żydostwo tedy przyjęło jakby wielką ul- 
gę, jakby zwiastowanie przyspieszenia zba- 
wienia owe pogłoski o jakimś tajnym pakcie 
między Weizmannem a Wauchopem. A mi- 
moto — ono było skłonne raczej zrezygno- 
wać z tego rychłego zbawienia, niż zgodzić 
Się na instytucję państwową, któraby była 
bez Żydów, wzgl. bez żydowskiej większoś- 
ci zainstalowana. Trzeba przyznać, że w ta- 
kiej wstrzemiężliwości i zdolności do najcięż 
szych ofiar widać wielką potęgę narodowe- 
go instynktu. Tak to jest: To, co może się 
stać niebezpieczeństwem dla całej pełni na- 
rodowego charakteru siedziby narodowej, to 
nie może nam służyć jako ocalenie, jako zba- 
wienie. Palestyna nie jest doraźną pomocą, 
Palestyna jest ostatecznem rozwiązaniem za 
gadnienia historycznego, jest ostatecznem u- 
porządkowaniem i zabezpieczeniem narodo- 
wego bytu naszego. Tu musi wszystko być 
zbudowane ostrożnie, solidnic, bo to już jest 
budowa na wieki. 

Nie — Rada Ustąawodawcza jeszcze nie 
jest na czasie, bo ona może być stworzoną w 
żydowskiej Palestynie, a ta się dopiero — bu 
duje... 


i l a 
Katastrofa sau iotuniemieckiego 


Bern, 17. 4. PAT. Wczoraj o godz. 15:tej roz- 
bił się o ekały w pobliżu wsi Orvin samolot 
wojskowy aiemiecki, pochodzący z Augsburga. 
Katastrofa została spowodowana przez niepo- 
myślne warunki atmosferyczne. Lotnik prawdo- 
podobnie zabłądził spowodu mgły. W eamolo- 
cie znajdowała się załoga złożona z 5 osób. 
Źwłoki dwóch zabitych członków załogi zmale- 
ziono. Jeden z lotników jest ciężko ranny. 
Zwłok dwóch pozostałych członków załogi do- 
tychczas mie odezukano, Samolot całkowicie 


„NOWY DZIENNIK" 


sobota 18 kwieinia 


Obfite i'oćciszla- 
chaineqo oleiku 
oliwko Aag0 viy- 
te rą do v:,rebu 
kazdego kawał- 
ka mydła 
Palmolive. 
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Odwieczna tajemnica piękności naľeży do Was. 
Olejek aliwkowy ? Łagodny, odmładzający, nie drażnią» 
cy! Lekarze przepisują go dla delikatnej skóry niema- 


Już Kleopatra wiedziała, że alejek ten jest zna- 


komitym srodkiem kosmetycznym. Dzisiaj 20.000 specja- 
listów w dziedzinie kosmetyki zaleca mydlo Palmolive, 
do wyrobu którego użyte są znaczne ilości olejku. oliw- 
kowego. Produkowane wg. tajemnej tecepty, jest mydla 
Palmolive równie delikatne, jak skuteczne. Tak więc dla 


zachowania naturalnej piękności, dla uzyskania cery, 
którą wszyscy będą podziwiali, stosuj zabieg kosme- 
tyczay Palmolive: dwa razy dziennie mastj twarz, 
szyję i ramiona obfitą pianą mydła Palmolive. Poz- 
wół jej przeniknąć głęboko, uwalniając pory ad 
brudu. Uż waj mydła Palmolive również do a 
pieli, Po kilku tygodniach otrzymasz rezultat: 
uroczą, młodzieńczą cerę, radującą Twe serce: „ee- 
rę Palmolive“, 
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swiat podziwia ię, dziewczęcą cere Palmolive 


Walka deflacyjnaw polityce 


Było to zwyczajem w Polece, że w ciągu o- 
statnich ośmiu lat nie poruszano kwestji walu- 
ty. Kiedykolwiek dochodziło się do tego tema- 
lu, kończyło eię zawsze na słowach:  Stałość 
naszej waluty jest aksjomatem. Była to przez 
długie lata taka sama prawda, jak przymierze 
z Francją; każdy minister spraw zagranicznych 
deklamował o sojuszu polsko . francuskim. 

Stałość waluty polskiej była omalże związa: 
na ze stałością reżimu. Armja, urzędnicy otrzy. 
mują wprawdzie zmniejszone pobory, ale dla- 
tego mamy stabilizowaną walutę. W ciągu kil- 
ku lat, od kiedy nastąpiła obniżka cen produk- 
tów rolnych, otrzymywał urzędnik faktycznie 
wyższą pensję, ponicważ wartość złolego pod- 
niosła się znacznic. 

Na straży polskiej waluty stali wszyscy 
premjerowie i ministrowie skarbu. Bardzo u- 
ważnie obserwowano bilans handlowy i pokry- 
cie złotowe w Banku Polskim. 

W pierwszych latach stan nie był bynaj. 
mniej zły. Czasem było gorzej z bilansem han- 
dlowym, ale dlatego wpływały większe pożycz- 
ki z zagranicy. 

Pod koniec r. 1927 leżał w Banku Polskim 
miljard 205 miljonów złotych. Złoto, obce wa- 
luty oraz pokrycie wynosiły 72.6 procent. Z 
roku na rok zimniejszało się jednak pokrycie. 
Polska płaciła długi zagraniczne, a nowe po- 
życzki nie wpływały. Drobne pożyczki dla prze 
mysłu nie posiadały większego znaczenia. W r. 
1926 pokrycie spadło do 445 miljonów złotych 
w złocie i wynosiło przeciętnie 42 do 40 pro- 
cent. : 

Nie lepiej przedstawiała się sprawa bilansu 
handlowego. W ciągu długich lat opierał się 
bilans płatniczy na dodatnim zawsze bilansie 
handlowym. Jeszcze w r. 1930 wynosiła prze- 
ciętna nadwyżka bilansu handlowego 15,6 mil- 
jonów miesięcznic. Teraz wynosi ona od 5,2 
do 1,6 miesięcznie. 

W ostatnich latach nastąpił kryzys w budże- 
cie państwowym, w ciągu kilku lat deficyto- 
wych, wszystkie środki zostały już prawic wy- 
czerpane. 

Minister Skarbu Kwiatkowski mówił o cięż- 
kiem położeniu. Jeszcze przedtem wskazał na 
nie minister rolnictwa, Poniatowski. Gdy ten 
ostatni szukał wyjścia, można było wyczue, że 
wedle. jego mniemania, Polska dusi się w obrę- 
czy „integralnej deflacji'. Alc deflacja była 
prawieże jakoby dogmatem reżimu. 

Po mowie wicepremjera Kwiatkowskiego 
żyrował Matuszewski w artykule prasowym 
e%pose wicepremjcra, ponieważ widział w tem 


odstąpienie od planów inflacyjnych. Ale po- 
tem Matuszewski zamilkł i rozeszły się pogło- 
ski o zatargu między ministrem Kwiatkowskim, 
a wiceministrem Kocem. Zatarg ten zakończył 
się dwoma faktami.: Wicepremjer Kwiatkow- 
ski złożył uroczyste oświadczenie, że jest zwo- 
lennikiem stabilizacji waluty, a wiceminister 
Koc został mianowany strażnikiem waluty jako 
prezes Banku Polskiego. 

Dopiero dzis wolno pisać otwarcie o tym 
zatargu, ponieważ Matuszewski sam pozwolił 
sobie zdradzić tajemnicę, że w owych czasach 
doszło do ostrej dyskusji o inflacji, a centrali 
dewizowcej, dyskusji, zakończonej zwycięstwem 
polityki deflacyjnej. 

Matuszewski uważa, że należy slać jeszcze 
ciągle na straży. Dotychczas prowadzi Kwiat- 
kowski politykę deflacyjną. Osiągnął już pozy- 
tywne rezultaty w formie nadwyżki budźeto- 
wej w miesiącu marcu, ale należy być ostroż- 
nym. Niebezpieczeństwo jeszcze grozi. 


| ANTONI ROTHE! 


KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 20. 


poleca PIERNIKI MIODOWE 
Z EE EE ZYWO, WO A. 


Skąd bierze się taki lęk u Matuszewskiego? 

Konferencja gospodarcza ujawniła prawdę, 
że sfery gospodarcze duszą się w ramach de- 
flacji. Słyszal także ze sfer miarodajnych, że 
w tym momencie, kiedy kraj będzie stał mocno 
na gruncie deflacji, to znaczy, kiedy budżet się 
wyrówna, kiedy bilans handlowy poprawi się 
troehę, kiedy uda się uzyskać chociażby małe 
pożyczki dla zwiększenia pokrycia w Banku 
Polskim — będzie można pomyśleć o zwiększe- 
niu obiegu pieniądza w kraju bez narażenia się 
na dewaluację. 

Matuszewski obawia się takiej polityki. Prze- 
straszył się również nowych planów znalezie: 
nia środków na cele obrony państwa. Grupa 
Matuszewskicgo prowadzi energiczną akcję w. 
sferach wojskowych przeciw pożyczce przymu: 
sowej i przeciw nicbezpieczeństwu inflacji dla 
celów obronnych. 

Ale także na to odpowiedział minister Skar- 
bu, że inflacja nie jest konieczną dła znalezie» 
nia 200 do 250 miljonów nowych środków na 
cele militarne. Ma „państwową rentę złotową“ 
w wysokości 200 miljonów złotych. To nie 
jest pożyczka, którą uskutecznia się ma gieł- 
dzie. Sa to papiery, które ministerstwo Skarbu 
przedkłada różnym insiytucjom| publicznym, 


Tak naprzydład, nie wolno publicznym instytu. 
cjom ubezpieczeniowym lokować rezerw w pa. 
pierach prywatnych, albo w przedsiębior- 
stwach. Mirmisterstwo odbiera od: nich część 
kapitałów, oddając im cztero-procentową „ren- 
tę złotową”. 

W ministerstwie Skarbu oświadcza się, że 
znajdą się także inne środki na powiększenie 
budżetu we wspomnianym kierunku. Wiadome 
jednak, że podobnemi środkami zamierza mini- 
sterstwo pokryć wydatki inwestycyjne. 

W jaki sposób poradzi sebie minister Skar- 
bu, który chce pokazać swym przeciwnikum, 
że budżet nie będzie deficytowy, że wydzieli z 
budżetu inwestycje i znajdzie na nie pokrycie, 
że powiększy wydatki dla celów obreny, oraz 
znajdzie ra to środki? 

Minister Kwiatkowski nic mówi o swem zwy- 
cięstwie. Cały budżet opiera się na stałości wa. 
luty. Teraz spogląda on uważnic na strażnika 
Banku Polskiego i można wyczuć, że chciałby 
go zapytać, czy przywiózł coś z l.oudynu. 

„Strażnik“ musi mu jednak odpowiedzieć, 
że aczkolwiek Loudyn zniósł „embargo“ na 
pożyczki zagraniczne, to jednak położenie jest 
skomplikowane, ze względu ua politykę mię- 
dzynarodową, że glos ma minister handlu, któ- 
ry powinien wzmocnić eksport. 

A tutaj następuje tragiczna odpowiedź mi- 
nistra handlu, że praca połączona jest z wiel- 
kiemi trudnościami. Układ polsko - angielski, 
który zawarł „genjusz” Rajchman, wzmocnił 
tylko angielski eksport węgla. Eksport polski 
spadł z 14,1 proc. w r. 1934 do 11,6 proc. w r. 
1935. Polska eksportowała do Skandynawii, 
ale to zagarnęli Anglicy. 

Obroty z Rosją sowiccką doszły do śmiesznej 
sumy, a przy obecnych stosunkach  politycz- 
nych nie ma widoków na poprawę. 

W ciągu ostatnich dwóch miesięcy poprawiły 
się cokolwiek stosunki handlowe polsko - nie- 
mieckie, ale przy systemie rekompensacyjnym 
nie ma żadnej nadziei, aby uzyskać z tego środ- 
ki dla bilansu płatniczego, podobnie, jak i ma. 
le w tym kierunku nadzieje daje układ o dłu- 
gach kolejowych. 

Położenie jest wobce tego ciężkie, ale nie 
katastrofalne, a paradoksalnem jest, że utrud- 
nił położenie Polski właśnie — Hitler. Przy 
lepszych międzynarodowych politycznych sto- 
sunkach, mogłaby Polska zaciągnąć pożyczkę 
w Anglji na sumę 300 miljonów złotych. Polska 
ma mało długów zagranicznych. Teraz jednak 
skamplikowało się położenie finansowe. 

Odpowiedź „strażnika“ musi wobec tego wy- 
paść sceptycznie. Walka za i przeciw deflacji 
nie ustała. Tem można wytłumaczyć sobie osta. 
tni artykuł Matuszewskiego, pełen wyraźnych 
aluzyj. 

W obecnej chwili jasne jest, że dalsza polska 


polityka deflacyjna zależna jest od polityczne- 
go położenia w Europie, że zwycięstwo na fron- 
cie budżetowym jest tylko epizodem, że chcąc 
nie chcąc, muszą różne sfery stanąć na stanowi- 
sku stałości złotego, że dalsze etapy walki zo- 
staną wyklarowane późną jesienią. 

Radykalni zwolennicy reżimu majowego o- 
strzegaja i walczą. Wskazują na to, że już teraz 
jest zapóźno, że stałość polskiej waluty pozo- 
staje w ścisłym związku ze stałością reżimu, 
że Polska nie stoi jeszcze tak mocno na grum- 
cie deflacji, aby móc pozwolić sobie na ekspe- 
rymenty, które mogą doprowadzić jak w r. 
1925/26 do politycznych komplikacyj w krajn. 
Ostatni argument jest może najbardziej przeko- 
nywujący i dlatego można wierzyć, że na dłu- 
go jeszcze zwolennicy stałości waluty pozosta- 
ną zwycięzcami. 


INŻ. SALOMON SCHWARZ 


Na powifanie zjazdu inżynie- 
rów Zydów w Warszawie 


Ból jest rzeczą prywatną, czy jest krzykiem 
rozdartych tkanek, czy też zadraśniętej duszy. 
W każdymbądź razie źródło, wypływ, nerw bó- 
lu tkwig we mnie. Przyjmuję hól do wiadomo: 
ści, — on istnieje, gdy neguję — niema go. 
Nie mówię o nim nikomu, a nikt inny nie mo- 
że mi egzystencji mego bólu wykazać. 

Istnieje jednak ból społeczny, ból gremjal- 
ny, którego zataić nie jesteśmy w stanie, ból 
dławiący w walce o egzystencję, o prawo do 
zycia, ból ten jest krzykiem, co serce prze- 
dziera i targa je w strzępy. Wezędzie dociera, 
wszędzie się wpycha, nie zna granic, krajów, 
ras, łączy się w silny akord i staje się doniosłym 


Koledzy, którzy teraz obradować będziecie 
nad naszą wapólną dolą, hólem i nędzą, która 
was łączy, nie mogę być z wami razem, chory 
jestem na „suchoty kieszonkowe”, a każdy cię- 
zko „wyproszony* zastrzyk obrócić raczej mu- 
szę na rzecz tzw. pierwszej potrzeby, niż na lu- 
ksusową podróż do Warszawy. — Ale znamy 
się wszyscy, zwłaszcza ci, którzyśmy musieli 
jadać „chleb tułaczy** sepowodu braku gościn- 
ności naszych „domowych pieleszy*, ` 

Pamiętacie Koledzy napewno, słonko doskwie 
rało z madejściem wiosny jak dzisiaj, plaże i 
korsa byly pełne, — my zaś jakże często o „je 
dnej parówce w żołądku”, pochyleni eiedzieliś- 
my nad skryptami, nad książką — i uczyliśmy 
się — my ludzie bez jutra, — Siedzieliśmy za- 
zwyczaj boso, w pantoflach, by gorąca młoda 
krew, zbyt szybko nam nóg nie zagrzała i nie 
wypędziła na „fartuszki”, 

Uczyliśmy się — wtedy mieliśmy jeszcze ja- 
kiś cel, w przyszłość nie zaglądaliśmy, jak się 
chętnic nie zagląda w list upominający. Ana- 
tomje, kodeksy, organiki i nieorganiki, — wszy- 
stko analitycznie wiedzieć musieliśmy. Wykła- 
dano ci te rozmaite trudne i poplątane te>rje 
ze skryptów, a ty je bracie śpiewać musiałeś, 
spiewać na pamięć i ua „wyrywki*. Łokciami 
wycieraliśmy dziury w obrusie, by przez nie 

mądrość * lepiej wpłynąć mogła. A czy pa- 
miętasz Kolego naszego sławctnego „Brasaa* z 
Pragi, jak to żółcią zalany na semicką rasę, już 
wtedy mądry uczeń swego mistrza, wpadał wście 
kły niczcm bestja do swego specjalnie ustano- 
„Judenlaboratorium', _ plunąwszy 
„was für eine 


wionego 

wpierw 6iarczyście na progu: 

Schweinerci, ihr wollt Chemiker werden?!“ 
O tego napewno nie zapomnisz! 


— —_ ë || çë —_— — 


Ale wtedy mieliśmy pracę, dzisiaj koledzy 

jest gorzej, nie mamy żadnej roboty. 
Minęły „męczarnie* egzaminów, zapomnie- 

limy o nastrojach szczęścia, gdyśmy zrzncali 


*obota 18 Kwłetnia 


Miesiąc propagandy sjonizma 
"ZYDZI! 


OKRES OD 19. KWIETNIA DO 17. MAJA BR, PROKLAMUJEMY JAKO MIESIĄC 
PROPAGANDY SJONIZMU! 

Wskazania politycznego sjonizmu Teodora Herzla spełniają się bez reszty, Coraz to wy- 
rażniej okazuje się, że rozwiązanie zagadnienia żydowskiego możliwe jest tylko drogą samo- 
pomocy narodu, walczącego o odzyskanie państwowego bytu na ziemi 
swych praw do życia i rozwoju w krajach golusu. 

Wypadki ostatnich lat, które żelaznem ko liskiem przeciwieństw i ciosów otoczyły Żxdo- 
stwo golusowe, które zrównaly wszystkie warstwy społeczeństwa żydowskiego we wspólnej 
niedoli, które obaliły podział pomiędzy Żydostwem tzw. zachodniem i wschodniem, wskazują 
ponownie z nieodpartą logiką na trafność zało żeń sjonistycznych. 

Szesnastomiljonowy naród żydowski znajduje się dzisiaj w ogniu walki na śmierć i życie, 
która zadecydować ma o jego przyszłości. Sjonizm skupia wokół siebie wszystkie siły, które 
na swym sztandarze wypisały odrodzenie i renesans Żydostwa, które wierzą w genjusz i niezni- 
szczalność narodu, które ufność w lepsze jutro pokładają w niezachwianej naszej woli i orga- 
nizacji narodowej. : 


„NOWY DZIENNIK" 


ojców i broniącego 


Jedynym instrumentem państwowotwórczy m Żydostwa jest spuścizna Teodora Herzla, je- 
go Organizacja Sjońska. Ona dzisiaj stanowi jedyną zorganizowaną siłę, która może wpłynąć 
aktywnie na ukształtowanie się naszych losów i poprowadzić naród poprzez trudności i nie- 
szczęścia dnia dzisiejszego. 

Stąd też Organizacja Sjonistyczna stać się musi organizacją calego narodu. Jeśli świudo- 
mość znaczenia sjonizmu i jego historycznej roli stała się dzisiaj już powszechnem dobrem 
przygniatającej większości Żydostwa, to koniecznem jest, aby ta „sjonizacja* społeczeństwa 
znalazła swój wyraz w aktywnej i żywej współ pracy. 

Zwolennicy i sympatycy sjonizmu stać się muszą zorganizowanymi sjonistami, muszą sta- 
nąć bez reszty w obozie walczącej i budującej części narodu! 

Wzywamy Was do wstąpienia w szeregi sjonizmu. Wzywamy Was do wstąpienia w sze- 
regi ogólnego sjonizmu, który łączy i skupia wszystkie warstwy i kłasy narodu, który jedno» 
czy wszystkie jego aktywne siły, który odrzuca nabok uszelkie interesy grupowe czy stanowe 
i który realizować pragnie czysty, herzlowski sjonizm! —/ 

Ogólny sjonizm, oparty o program ponadk lasowy, głosi prymat interesów ogólno - narodo- 


wych, budować chce Erec Jisraeł dla całego na rodu. Oprzeć pragniemy podstawy przyszłego 


ustroju spolecznego na zasadach sprawiedliwości społecznej i harmonijnej współpracy wszyst- 
kich aktywnych grup społeczeństwa. Odrzuca dlatego zasady wszelkiej walki klasowej, ponie» 
waż podważają bytem i przyszłością narodu i o słabiają tempo odbudowy kraju. Wierzymy, że 
tylko w atmosferze harmonji i zgody odrodzić się potrafi naród i nawiązać nić kulturalnego 


rozwoju do praźródeł naszej twórczości. 


Czyż jeszcze ciągle powtarzać musimy, że niema dla Żydostwa innej drogi jak sjonizm, 
że poprzez sjonizm prowadzi jedyna możliwość naszego życia i wyzwolenia. 
W najbliższych tygodniach przystępujemy do rozbudowy organizacji ogólno-sjońskiej pod 


hasłem: 


EREZ JISRAEL I GOLUS WYMAGAJĄ NAJWIĘKSZEGO WYSIŁKU! 


Żydzi! Budujcie i wzmocniajcie Organizacje Sjońską! 


NIECH ŻYJE SJONIZM! 


z siebie „Farby“, „krany“, czy inuą technolo- 
gię i czuliśmy się lżejsi, wolniejsi, jak po do- 
brej a długo oczekiwanej kąpieli. Dzisiaj — 
dyplomy leżą zwinięte w szafie, czy w walizce, 
— dobrze im tam, niech sobie leżą, są nam tak 
niepotrzebne, jak my społeczeństwu, wśród któ- 
rego żyjemy. 

Dzisiaj kręcimy się, „mierzymy ulice“, inży. 
nierowie „od powietrza”, ale co robić z cza- 
sem? Czas jest drogi — prawda — ale jakże go 
sprzedać? Czytać? — Naturalnie — powiada- 
ją, że porządny i inteligentny człowiek ma grać 
w bridża, nie każdy zaś potrafi, pono to rzecz 
mądra, a my przecież od mądrości uciekamy. 
Lekcje dawać? Owszem, wystawiamy kartki — 
można odgadnąć, Kochać, flirtować — bo do 
tego jeszcze patentu nie trzeba, a przedewszy- 
stkiem sypiać, spać, dużo spać z obawy przed 
jutrem, by nas nie przywitała rozpacz, wyrzu- 
camy z siebie nowe bożki, nowe symbole i go- 
nimy je jakbyśmy ich potrzebowali do swego 
zbawienia. 

Są wprawdzie tacy, którzy zakasali rękawy, 
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cisnęli książki, i pracują w swobodzie i wolno- 
ści, pracują ciężko ale bez poniżenia, bez oba- 
wy o niepewne jutro, pracują w Palestynie, nie 
każdy jednak ma to szczęście. 

Koledzy! Mieliście tę silną wolę, która po- 
pycha do czynu, tę moc, świadomą i wytężoną 
chęć zebrania się, rzućcie most od duszy do 
duszy. — Każdy z nas jest uwikłany we własną 
biedę, każdy bezrobotny myśli o swej nędzy, 
ale jeśli zdołacie nas połączyć, ecementować, 
będziemy silniejsi. 

Dzisiejszy nasz zjazd jest próbą zwarcia na- 
szych szeregów, masy chaotyczuej, epauperyzo- 
wanych, zdyskredytowanych, wynędzniałych in- 
teligentów żydowskich, którzy w innych warun- 
kach „z posad bryłę świata” dźwignąćby mo: 
gli. A my szukamy pracy prostej, skromnej, 
szlachetnej, — a ta się przy zbiorowym wysił- 
ku znaleźć musi. 

Koledzy! Jeśli pamiętać o tem będziecie ł 
kierować Wami będzie silna wola, zjazd nasz 
będzie prawdziwem wydarzeniem 

——onpo—- 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 18 kwietnia 


KONIEC ILUZJI 


(K) Przed 17-tu laty śpiewano wszędzie w 
Europie „Te Deum“, bo w życie wszedł traktat 
werealski zu wszystkiemi swemi przybudówka- 
mi, „Ojciec zwycięstwa francuskiego” Clemen- 
ceau udawał, że śpi, gdy wielki idealista ame- 
rykański prezydent Wilson perorował przeciw- 
ko wojnie i w swym dostrynerskim pacyfiżmie 
budował światu wspanialą Ligę Narodów jako 
jedyną 1 po wsze czasy tis.nieć mającą ostoję 
pokoju: nudziiy go te perory, dlatego wolał u- 
dawac, że drzemie, bo kurtuazja gospodarza nie 
pozwałała „tygrysowi” potraktować profesora 
amerykanskiego jak dziecko, które opowiada 
sobie i światu wzruszającą bajeczkę. Clemen- 
ceau ilekroć się odzywał, obiewał rozpaloną 
wyobraźnię Wilsona zimnemi kubłami wody, 
kończąc każda swoją mowę stereotypowem już 
stwierdzeniem: „Caeterum censeo, Germaniam 
delendam essc™. Czy Clemenceau miał rację? 
Tak i nie. Nienawiść nietylko jest kiepskim do- 
radcą, ale często gęsto wyosirza też wzrok i 
czujność na niebezpieczeństwa niedostrzegalne 
dla innych oczu. Clemenceau wiedział, że Niem 
cy chwilowo są tylko pokonane, ale nie wyrze- 
kły się swego snu o pamowaniu nad światem, 
dlatego domagał się dla nich kaftanu bezpie- 
czeństwa. Gdyby posłuchano Clemenceau'a, Ren 
stałby się rzeką francuską. Nie posłnchano go, 
co było zresztą rzeczą zupełnie zrozumiałą i na- 
turalną, bo długo wielkiego i potężnego narodu 
utrzymać nie można w stanie poniżenia, Nale- 
żało jednak postępować logicznie i powiedzieć 
sobie, że tylko Niemcy zdruzgoiane i pozbawio- 
uc wszelkich możliwości odrodzenia swej potę- 
gi militarnej mogą się pogodzić z narzuconym 
im dyktatem pokojowym. A jeśli miało się ja- 
kieś wątpliwości, powinno się było Niemcom 
okazać wspaniałomyślmość, dopomagając demo- 
kracji niemieckiej do objęcia roli spadkobier- 
czyni dawnego cesarstwa Hohenzollernów. Skoń 
czyło się na tem, że Niemcy upokorzono, ale 
ich nie zdruzgotano. 

Skutki tej polityki nie dały na eiebic długo 
czekać. Traktat wersalski przestał istnieć. Prze 
stały też istnieć jego przybudówki. Pierwszy 
podminował traktat wersalski Hitler, który do 
władzy wprawdzie doszedł boczną furtką, ale 
stal się panem dusz i serc niemieckich jako he- 
rold honoru niemieckiego. Naprzód oświadczył, 
że nie obowiązują go klauzule traktatu wersals- 
kiego, zakazujące Niemcom zbrojeń ponad nor: 


mę przepisaną. Później Polska podważyła trak- 
tat wersalski, ogłaszając w Genewie, że klauzu- 
la o mniejszościach narodowych straciła dla niej 
moc obowiązującą. Nadszedł wreszcie ostatni 
akt: złamanie paktów locarneńskich i obeadze- 
nie, a w ślad za niem fortyfikacja zdemilitary- 
zowanej strefy nadreńskiej, 

Nietylko jednak Niemcy podarły na strzępy 
traktat wersalski, ale nawet malutka Austrja w 
porozumieniu z możnym swym protektorem 
włoskiin zniosła jednostronnym aktem postano- 
wienia traktatu pokojowego; zakazującego u- 
trzymywania armji, pochodzącej z powszechnej 
służby wojskowej. Austrja jest biedniejsza od 
Niemiec i ma zresztą u siebie w domu dwie po: 
dziemne irredenty; socjalistyczną i hitlerowską, 
dlatego nie wszyscy żołnierze, rekrutowani z 
powszechnej służby wojskowej, otrzymywać bę- 
dą broń, dlatego powszechną służbę wojskową 
nazwano „Dienstpflicht”. A gdy Mała Entanta 
zaprotestowała, kanclerz austrjacki Schuschnigg 
z dumą zubożałego hidalga hiszpańskiego lek- 
ceważąco nad tym protestem przeszedł do po- 
rządku dziennego. 

Za Austrją poszła Turcja, która sygnatarju- 
szom traktatu pokojowego w Lozannie zako- 
munikowała swe życzenie suwerennego dyspo- 
nowania cieśninami dardanelskiemi. Turcja nie 
ma wprawdzie pieniędzy, by znieść fortyfika- 
cje, dla zamknięcia jednak cieśniny wystarczy 
kilka bateryj ciężkiej artylerji. Turcja zresztą 
sama inicjatywy nie podjęłaby, gdyby nie czu- 
ła za sobą Sowietów, które nie chcą nikogo do- 
puścić do Morza Czarnego. 

Po 17-tu więc latach traktat wersalski prze- 
stał zupełnie istnieć i etał się tylko dokumen- 
tem historycznym, którego studjowanie ponczać 
będzie ludy, jak nie należy pokoju zawierać. 
Żyje jeszcze Liga Narodów, jakżeż jednak ra- 
chityczny jest jej żywot. Sama nazwa jest już 
fikcją, bo nie jest to wlaściwie Liga Narodów, 
lecz Liga rządów europejskich, Mniejsza jed- 
nak o tę fikcję, bo o wiele wiekszą fikcją jest 
autorytet tego areopagu międzynarodowego. 
Zachwiał się ten autorytet w chwili, gdy Ja- 
ponja zaczęła parcelować Chiny, Liga Narodów 
wysłała wprawdzie swą komisję do Chin, a ko- 
misja ta stwierdziła tylko, że Japonja wydziera 
Chinom żywcem jedną prowincję za drugą. Po 
tem stwierdzeniu Japonja wystąpiła z Ligi Na- 
rodów, nie zapłaciwszy uawet zaległych rat, na- 


wywołane, paraliżują chód, 
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leżnych tytułem członkostwa. Potem głośno 
trzasnął drzwiami w Genewie Hitler, występu- 
jąc również z Ligi Narodów i olowieszczając na- 
rodowi niemieckiemu, że bez niepotrzebnej ga- 
daniny, której terenem jest Liga Narodów, na- 
ród niemiecki prędzej dojdzie do swych celów 
w obronie swego „honoru”. Ciosem śmiertel- 
nym dla Ligi Narodów stała się wojna włosko- 
abisyńska. Liga Narodów obradowała, wyłania- 
ła komisje i subkomisje, Mussolini zaś wysyłał 
do Włoch jedną armję za drugą, tanki, aeropla- 
ny i armaty. Wystarczyło tylko, by Liga Naro. 
dów wezwała Anglję do zamknięcia kanału Su- 
eskiego, a Mussolini nie potrafiłby w przecią- 
gu kilku miesięcy stanąć pod murami Addis 
Abeby. 

Wojna włosko - abisyńska obfituje wogóle w 
niespodzianki, o których się nie śniło nietylko 
filozofom, lecz i nowoczesnym stratcgom. lleżio 
razy czytaliśmy np., że wojna włosko-abisyńska 
potrwa conajmniej cztery lata i że Włochy cię- 
żaru tej wojny nie potrafią wytrzymać, Teraz 
dowiadujemy się, że Mussolini wygrał kampan- 
ję w przeciągu kilku miesięcy. Oficjalnie przy- 
znają się Włochy do tego, że wydały na wojnę 
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Na podobnej podstawie opierało się sensa 
cyjne odkrycie, którem Mikołaj zdobył sobie 
cngiś swoją sławę młodą. Teraz miało się 
walczyć z trądem w ten sam sposób, a idea 
maszerowała naprzód. Trudności były dlate- 
go niezwykłe, konieważ tempo tej choroby 
było bandzo powolne. Większość wypadków 
rozwijała się nawet do najpierwszych symp- 
tomów z nieporównaną powolnością. Kto się 
poświęcał badaniu trądu, musiał poświęcić 
dziesięciolecia. Między orką a żniwem upły- 
nąć mogło całe życie ludzkie. Między infck- 
cją a pierwszym symptomem chorobowym 
upływały nieraz lata, a ponieważ podczas 
tak długich stadjów nie można było choroby 
stwierdzić, nie można jej było też obserwo- 
wać. Taki był stan rzeczy. Przenoszono za- 
razki trędowatych na zwierzątka do ekspe- 
rymentów. Nieraz musiano jednak wahać 
się dłużej niż króliki lub małpy normalnie 
żyją, zanim stwierdzić można było, czy prze- 
szczepienie choroby wogole się udało. Ponie- 
waż ludzie ogółem dłużej żyją niż króliki i 
dlatego u nich dłuższa obserwacja przebie- 
gu choroby jest możliwa i ponieważ chodzi- 
ło głównie o to, by obserwować przebieg 
sztucznie przeszczepionej infekcji, niektóre 
umysły lekarskie z początku nieśmiało roz- 
ważały koncepcję przenoszenia trądu na 
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więźniowie, skazani na śmierć zbrodniarze i 
inni straceńcy. Lekarz i człowiek: nauki nie 
powinien się wahać: życie ludzkie i tak zła- 
mane mniej musi ważyć niż konieczność po- 
magania ludom i generacjom. I na stacji 
Moranda i Isemanna byli dwaj ludzie, którzy 
do takiego eksperymentu dobrowolnie się 
zgłosili. Dziwna rzecz, że ten cksperyment 
nazywa się „ludzkim”. Bo ludzkiem w nau- 
ce jest wszystko, co się odnosi do człowieka 
a nie do zwierzęcia. 

Ale į z temi ludzkiemi kreaturami do cks- 
perymcntów posuwano się bardzo powoli. 
W każdym jednak razie trudności się prze- 
rzedzały, Morand i Isemann nie bez powodu 
mogli żywić przeczucie, że znajdują się u 
progu znowu epokowego zwycięstwa, tem- 
bardziej, że poboczne usiłowania Isemanna 
wynalezienia nowej „reakcji” dla wykaza- 
nia jaknajwcześniejszej infekcji trądu czy- 
miły szybkie postępy. Ta „reakcja Iseman- 
na” — oto druga dziedzina ich wspólnej 
pracy. Tu nauka miała rozpęd ku zuchwa- 
łości ale równocześnie ku genjalności. Prze- 
żywanie wielu chorób infekcyjnych czyni 
organizm odpornym. Organizm raz sprowo- 
kowany stwarza sobie o wiele więcej ciałek 
odpornych, niż ich potrzebuje przeciwko þa- 
kterjom, które wtargnęły do niego. Te po- 
które nie są 
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już konieczne dla zniszczenia wroga, krążą, 
gdy chorobę dawno się już przezwyciężyło, 


przez całe życie, albo długi czas w naczy- 
niach limfatycznych lub krwionośnych o- 
zdrowiałego, nie dopuszczając drugiej infek- 
cji tejsamej choroby. Z tego powodu wszcze 
pia się Europejczykom łagodną ospę; przez 
to nie dopuszcza się do nich prawdziwej, 
gwałtownej ospy; lekka choroba połączona 
ze szczepieniem ospy, wytwarza dostatecz- 
ną ilość tych ponadliczbowych ciałek ochron 
nych, by nic dopuścić ciężkicj choroby w 
przyszłości. Ale te ponadliczbowe ciałka o= 
chronne można wyjąć z jednego organizmu 
i przeszczepić do drugiego, tak że w ciele 
szczepionego, chociaż choroby właściwie nie 
przybyło, ci niewidzialni obrońcy taksamo 
leżą na straży, jak w ciele ozdrowionego. 

Tu zaczynała się druga dziedzina działal» 
ności Moranda i Isemanna. Jeśli już nie mo« 
żna było zabić bakterje trądu w cicle trędo* 
watego, czyż nie możnaby spróbować osła- 
bić je zapomocą ustawicznego leczenia Środ: 
kami tępiącemi pasożyty i tak te pasożyty 
zdegencrować, by powoli, jeśli to jest ko* 
nieczne, poprzez liczne stadja wyhodować 
szczególny bezsilny niezdolny do życia zara: 
zek? 

(C. ch m.) 


PRZY DOLEGLIWOŚCIACH JELITOWO. 
ZOŁADKOWYCH, a zwłaszcza przy wzdęciach 
w przewodach pokarmowych i procesach gnil- 
uych, slosowanie zrana naczczo szklanki wody 
gorzkiej FRANCISZKA . JÓZEFA daje dosko- 


nałe wyniki. Zalecana przez lekarzy. 


abisyńską przeszło 7 miljardów lirów, jest to 
jednak, powiedzmy del:katnie, eutemizm, bo ta 
awantura abisyńska napewno kosztowała Wło- 
chy znacznie drożej, ale Mussolini cel swój o- 
siągnął, 

leraz przychodzą dopiero spece od strategji 
i badają przyczyny klęski abisyńskiej, konsta- 
tując, że Negus popeinił grzech śmiertelny, 
przyjmując wogóle jakąśkolwiek bitwę na otwar 
tem polu i pouczają go, że powinien był się o- 
gramiczyć tylko do walk podjazdowych. Pozo- 
dtawmy jednak na uboczu te rozważania, które 
interesować tylko mogą speców militarnych, 
bo nas interesuje stanowisko Ligi Narodów. 
Istnieją w statucie Ligi Narodów wyraźne prze- 
pisy 1 artykuły, przewidujące rozmaitego ro- 
dzaju sankcje aż do miiltarnych włącznie prze- 
ciwko każdemu napastnikowi. Liga Narodów 
bawiła się tylko temi paragrafami, ale nigdy 
nie pomyślała na serjo o ich zastosowaniu. Skoń 
czyło się więc na tem, że cesarzowa abisyńska 
wśród łez zwraca się z błagalną prośbą do ko- 
biet angielskich, by wywarły nacisk na rząd am- 
gielski, ale kobiety angielskie nawet tej mowy 
wysłuchać nie mogły, bo Mussolini rzucił w etęr 
rozmaite szmery, które zagłuszyły łkania bied- 
ucj cesarzowej abisyńskiej. 

A w Genewie obraduje komilet 13-tu, który 
ma doprowadzić do skutku rokowania pokojo- 
we między Abisynją a Włochami. Weżmie u- 
dział w obradach komitetu 13-tu baron Aloisi, 
który przybywa do Genewy nie jako zwykły 
delegat włoski, lecz jako pełnomocnik Mussoli- 
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niego by oświadczyć, że Włochy chcą bezpo- 
średnio rokować z Abisynją, a do tej rozmowy 
uie potrzebują wcale interwencji Ligi Narodów. 
Po komitecie 13-tu zbierze się komitet 13-tu, 
który obradować będzie nad sankcjami prze- 
ciwko Włochom. Dyskusja ta będzie wprost ko- 
miczna dzięki temu, że tak mocno się spóźniła. 
Gdyby nawet teraz uchwalono embargo nafto- 
we, nie dopomoże to w niczem Nepusowi. Losy 
Abisynji są już przypieczętowane. Być może, że 
rację miał Emil Ludwig, który w swej najnow- 
szej książce p. t. „Nil* wystawia administracji 
abisyńskiej jaknajgorsze Świadectwo i zwycię- 
stwo włoskie uważa nawet za dobrodziejstwo 
dla ludnuści abisyńskiej, ale świat cały nie mo- 
że się zdobyć na chłodny objektywizm i widzi 
w bohaterskiem zmaganiu się Negusa z najeźdź- 
cą tragedję narodu, walczącego o swą wolność. 

Czy Liga Narodów więc dogorywa? Czy uda 
jej się uratować fikcję swego autorytetu? Czy 
świat znowu wróci do sojuszów militarnych? 
Poważnie się na to zanosi. Nikt nie wierzy już 
w Ligę Narodów, nikt nawet nic jest zaintere- 
sowany, by dalej podtrzymywać tikcję, której 
życie na każdym kroku zadaje kłam. Może gra- 
barzem Ligi Narodów stanie się Francja, któ- 
ra ostatnio przez usta swego premjera Sarrau- 
ta oświadczyła na bankiecie syndykatu prasy 
zagranicznej w Paryżu, że chce pozostać wier- 
uą idei Ligi Narodów i bezpieczeństwa kolek- 
tywnego, jeśli jednak się okaże, że wszelkie 
próby uratowania tych koncepcji są bezsku- 
tcczne, będzie się musiała poważnie nad tem 
zastanowić, czy ma madal pozostać w Lidze 
Narodów. 

Liga Narodów więc dogorywa. Gdy jednak 
umrze na przedwczesny uwiąd starczy, zanim 
zdażyła naprawdę żyć, gdy Liga Narodów zej- 
dzie z tego świata jako gruźlicze dziecko trak- 
tatu wersalskiego, zrozumieją narody, że Liga 
Narodów jest mimo wszystko koniecznością. Le 
roi est mort, vive le roi — będzie można za- 
stosować do Ligi Narodów. Stanie się to tylko 
wtenczas, gdy Liga Narodów będzie naprawdę 
instytucją narodów, a nic zabawką w ręku dy- 
plomatów... 


„NOWY DZIENNIK" 


sobota 18 kwietnia 


W zwierciedle prasy palestyńskiej 


RADJO OD STRONY PRAKTYCZNEJ 


Walka radjowa, trwająca już przeszło dwa 
tygodnie, nadal nie ustaje. Arabowie rozyła- 
szają triumfalnie, że odnieśli zwycięstwo na ca- 
tej linji. Prasa arabska nie ukrywa swego za- 
dowolenia, sądząc widocznie, że zwycięstwo jest 
ostateczne, Można wątpić, czy triumt nie jest 
przedwczesny. Zydowska Palestyna nie ustanie 
w walce o przywrócenie hebrajskiej nazwy 
kraju — Erec lzrael. 

Radjoabonemci żydowscy zamierzają zwrócić 
się w najblizszych dniach do rządu palestyńs- 
kiego z ostrym protestem przeciw pogwałceniu 
praw żydowskich w kraju. Gdyby rząd nie za- 
łatwił pozytywnie dezyderatów ludności pale- 
styńskiej, abonenci gotowi są zwrócić zezwo- 
lenia na aparaty radjowe, a żydowscy wyko- 
mawcy programów nie wezmą udziału w audy- 
cjach. 

Zainstalowanie stacji radjowej w Jerozolimie 
ma niewątpliwie wielkie znaczenie. Siacja jero- 
zolimska jest wprawdzie skromną, ale w kra- 
jach, sąsiadujących z Palestyną jest dobrze sły- 
szaną. Żydzi tureccy słyszą ją dokładnie, ko- 
rzystając skwafliwie ze sposobności. 

W związku z zainstalowaniem stacji w Jero- 
zolimie otwierają się nowe perspektywy dla 
przemysłu radjowego w Palestynie. W pierw- 
szym rzędzie chodzi o produkcję tanich apara- 
tów, które byłyby przystępne dla każdego, na- 
wet ubogiego fellacha. Niema co marzyć o stwo 
rzeniu fabryk drogich kilkuliampowych apara- 
tów, ponieważ Palestyna nie wytrzyma konku* 
rencji produkcji zagranicznej, Istnieją jednak 
możliwości powstania dwóch do trzech fabryk 
tanich aparatów radjowych, których cena nie 
przekraczałaby 10 funtów, Mogłyby to być de- 
tektory względnie aparaty jednoianypowe. 

Przemysłowicy żydowscy zamierzają przystą: 
pić do założenia fabryk aparatów i części radjo- 
wych. Postanowiono poczynić próby sprzeda- 
wania aparatów na raty, -rzecz dotychczae nie 
praktykowana. (Gdyby próba się udała, prze- 
rzuconoby ten sposób sprzedaży także na inne 
produkty, jak np. meble i tp. Zawierałoby to 
wielkie możliwości rozwoju handlowego Pale- 


styny. 
CIEKAWA DYSKUSJA 


Jak wiadomo, doszło do wystąpień przeciw 
domowi towarowemu „Rivoli“ w Tel-Awiwie, 
ponieważ właściciele nie chcieli podpisać zo- 
bowiązania w sprawie sprzedawania produkcji 
krajowej.  Wybito szyby, rozdzielano uloiki, 
wznoszono okrzyki protestacyjne. Groziły ua- 
wet poważniejsze zaburzenia, 

Burmistrz Tel-Awiwu Meir Dizengoff opu- 
blikował wobec tego — jak już pokrótce do- 
nieśliśimy — w gazetach palestyńskich list o- 
twarty do Towarzystwa popierania wytwórczo- 
ści krajowej, czyniąc je odpowiedzialnem za 
zaburzenia. Dizengoff podkreślił, że „toceret 
haarec' jest sprawą pierwszorzędnej wagi, ale 
ważniejszą jeszcze rzeczą jest, by nie dochodzi- 
ło do zakłócenia porządku w mieście, Dizen- 
goff protestuje, by w Tel Awiwie posługiwano 
się metodami terroru gangsterów chicagoskich 
Nie dopuści do tego, aby ludzie nieodpowie- 
dzialni wzniecali awantury w mieście. Ponie- 
waż pełną odpowiedzialność za zajścia ponosi 
— zdaniem p. Dizengofia — Towarzystwo po- 
pierania wytwórczości krajowej — jest zmuszo- 
ny wystąpić z zarządu Towarzystwa. Oświadcza 
wreszcie, że nie będzie w żadnym wypadku to- 
lerował podobnych metod terorystycznych. 

Na list otwarty Dizengotfa zareagował pre- 
zes Towarzystwa p. Arjeh Schenker, publiku- 
jąc w prasie oświadczenie. Zdaniem jego myli 
się p. Dizengoff, zwałając winę i odpowiedzial- 
ność aa „Igud lemaan toceret haarec', Towa- 
rzystwo wydało odezwę do ludności, wzywając 
do powstrzymania się od burzliwych demonstra 
cyj. nie ponosi więc winy Za wystąpienia tłu- 
mu. P, Dizengoff powinien był raczej z urzędu 
zwołać posiedzenie kupców i przemysłowców 
wras z przedstawicielami Towarzystwa, aby 
znaleźć odpowiednie rozwiązanie tej palącej 
kwestji. Brak inicjatywy ze strony Magistratu 
powoduje w wielkiej mierze samorzutną inge- 
rencje szerszych warstw społeczeństwa, które 
zrozumiało, że walka o przemysł żydowski jest 
jedyną metodą, prowadzącą do zmniejezenia 


bezrobocia, poprawy konjunktury gospodarczej 
i do otwarcia bram Palestyny dla nowej emi- 
gracji. 

P. Schenker zastrzega się z całą etanowczo- 
ścią przeciw imputowaniu Towarzystwu środ- 
ków niemoralnych. Zwiazek zdziałał bardzo 
wiele, uzyskał przeszło 300 zobowiązań oficjal- 
nych od kupców żydowskich do sprzedawania 
produkcji krajowej. 

Najciekawszem w iej ciekawej dyskusji jest 
to, że obie strony mają niewątpliwie słuszność. 
Będzie musiało dojść do porozumienia między 
niemi, tak, aby nie zakłócono porządku oraz 
by energicznie napiętnować nieobywatelskie i 
nieodpowiedzialne stanowisko pewnych kup- 
ców i wyplenić zio z korzeniem. 


FELIKS BRESSART W PALESTYNIE 


Znany. aktor filmowy, komik Feliks Breesart 
zwiedził Palestynę, urządzając tournee artysty- 
czne, W kawiarni „Gil“ („Radość*) udzietił 
wywiadu współpracownikowi jednego z dzien- 
ników palestyńskich. Wokói kawiarni zebrał się 
tłum gapiów, nadsłuchując słów słynnego ak- 
tora, Wskazując na ilum powiedział Breesart: 
— „Oni mnie dlatego tak radośnie przyjmują, 
ponieważ wiedzą, że przez dwa tysiące lat nie 
byłem w Palestynie. 

Mówiąc o Palestynie wyraził Bressart swój 
zachwyt dla kraju. Najbardziej rozczulił go wi- 
dok dzieci palestyńskich, pracujących na roli. 
Tel Awiw zawsze go będzie pociągał swym uro- 
kiem, swą kulturą muzyczną i teatralną. 

Bressart zaznaczył, że Palestyna ma dosko- 
nałe warunki do stworzenia przemysłu filmo- 
wego. Jest to jeden z tych krajów, który ma 
wspaniałą przyrodę, piękne krajobrazy. Nieste- 
ty Żydzi nie wykorzystują warunków. Włoży» 
li olbrzymie kapitały w zagraniczne towarzy- 
stwa filmowe, nie zwracając uwagi na Palesty- 
nę. Mają jeden wielki błąd: Lekcewają sztukę 
narodawą. 

Bressart 1, przed zwoluda hitle- 
rowską na scenach berlińskich oraz grał we 
filmach wespół ze swymi towarzyszami — Ży- 
dami: Szökö Szakallem, Kortnerem, Elżbietą 
Bergner i in. Teraz występuje we Wiedniu, Od 
sześciu lat nakręca filmy. 

Omawiając sytuację polityczną świata, 
wiada Felike Bressart: 

— Die Vólker sind zu wenig solidarisch... 

— No ja: zu wenig solid und zu wenig arisch 

Wsiadając do auta, zawołał Feliks Breseart do 
tłumu. „Szalom!“ Zebrani wokół auta ludzie 
odpowiedzieli gromkim „Szalom!“ 

Bressart zauważył: — Rzadko spotyka się ta- 
ki bezpośredni kontakt aktora z publicznością 
jak w Palestynie. 


UROCZYSTE UKOŃCZENIE ZBIORÓW 
W PETACH TIKWIE 


W ubiegłą niedzielę odbyło się uroczyste za- 
kończenie zbiorów w Petach Tikwie. Kolonja 
była udekoruwana zielenią, chorągwiami, trans- 
parentami. Około 20 tysięcy gości z Palestyny 
i zagranicy wzięło udział w uroczystości. M. in. 
przybyli przedstawiciele rządu palestyńskiego, 
Agencji Żydowskiej oraz jiszuwu. 

Uroczystość rozpoczęła się rano defiladą mlo- 
dzieży szkolnej. Na boisku sportowem zcbzali 
się goście, przyg lądając się produkcjom tanecz: 
nym („Taniec zbiorów”), wyścigom konnym na 
800 i 1000 metrów oarz ćwiczeniom gimnasty- 
cznym wychowanków „Makkabi“. 

Przemawiali między innymi p. S. Stampjer, 
przewodniczący Rady Petach likwy, angielski 
komisarz okręgowy p. Crosby po kcbrajsku. p. 
Botkowski imieniem „Hitachdut Ilaikarim", p. 
Griinbaum imieniem Agencji Żydowskiej oraz 
rabin kolonji Katz, 

Petach Tikwah należy uiestety do tych ko- 
lonij, które nie popierają pracy żydowskiej i 
zatrudniają Arabów. Smutny objaw, zgrzyt w 
udałej imprezie zbiorów. 

Na znak protestu członkowie Histadrutu nie 
wzięli udziału w uroczystości. Także wycho- 
wankowie szkół robotniczych powstrzymali się 
od udzialu w korowodzie i produkcjach ryt- 
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Przegiąd prasy 
96-miijoROWE curiosum 


P. Koskowski wraca na łamach „„Kurjera 
Warszawskiego” do sprawy zamrożonych wie- 
rzytelności polskich, państwowych i prywat: 
nych w Niemczech. Publicysta wywodzi m. in.: 

Jeszcze fakt „zamrożenia“ kilkusatmii,onor 
wych polskich wierzytelności prywatnych w 
Rzeszy mniej uderza, bo się Zachód coś niə- 
coś przyzwyczaił do najnowszych mierniec- 
kich metod handlowych. Ale co jest poczyty- 
wane za oczywiste curiosum, to niewypłaca!- 
ność niemiecka wobec skarbu poiskięgo. I co 
jaką-ż to sumę idzie? O 90 miljonów złotych, 
które w olbrzymim budżecie wydatków nic- 
mieckich stanowiłyby pozycję raczej nikłą, 
chociaż dlą niebogatej Polski są sumą powa- 
żną i praktycznie znaczącą. Wydaje się uie- 
prawdopodobnem, żeby państwo, które po- 
siada wręcz olbrzymic pieniądze ną zbroje- 
nie się które buduje bezustanku wspaniale 
komunikacje, które nie żaluja sobie ną żadne 
inwestycje publiczne, żeby to saimo państwo 
nie mogło zapłacić znacznie uboższemu koii- 
trahentowi święcie mu przypadających nałe- 
żności za tranzyt kolejowy, bziwaczność tego 
faktu jest tak bijąca w oczy, że ludzie obcy 
już, na szczęście, nie pylają, w jaki to spo- 
sub się stało, że rząd polski dopuścił do na- 
gromadzenia się podobnie dużych zaległości, 
nia dopominając się zawczasu o ich normal- 
ne regulowanie. 


Omawiając zawarte ostatnio porozumienie 
dyplomatyczne, odnoszące się do przyszłych 
należytości za tranzyt p. Koskowski pisze: 

poco bylo fatygować pp. dyplomatów z obu 

stron, skoro istnieją umowy dawniejsze, prze 

zornie przewidujące możliwości sporów i 

sposoby ich rozstrzygania, Trzeba było pójść 

do Trybunału, istniejącego w Gdańsku wła- 
śnie do spraw tranzylowych. Utworzony wó- 
wcząs, gdy była zawierana polsko - niemiec- 
ka konwencja tranzytowa, Trybunał ten ma 
jedyną rację bytu i jedyną kompetencję w wy 
padkąch, które się teraz nastręczyly. Złożony 

z trzech członków: Polaka, Niemca i Duńczy- 

ka, (który jest przewodniczącym), Trybunał 

mógłby rozważyć sprawę bezstronnie i z tym 
autorytetem, który przypada w udziale pra- 
wdziwej znajomości rzeczy, 

Dlączego unikamy tak normalnych * pew- 
nych dróg postępowania? Dlaczego pozbywa- 
my się dobrowolnie sądu instancji, której po- 
wagł niktby nie mógł podać w wątpliwość? 

Niejedno możnaby powiedzieć ma temat 
mebody, obranej w Polsce od chwili, kiedy to 
zdecydowano się mówić bardziej stanowczo 
z dłużnikiem niemieckim. Ale niema co poru- 
Szać tego, co się już nie odstanię. Natomiast 
potraktowanie wymienionego wyżej Trybuna 
lu per non est i powierzenie sprawy wysił- 
kom dyplomatycznym wydaje się nam źródłem 
niepowodzenią, które ponieślismy, a do któ- 
rego nie dopuściliby bezstronni i rzeczowi 
sędziowie. 


Najgorsza linja podziału 


W artykule wstępnym zastanawia się „Czas“ 
zad zagadnieniem, w jakich warunkach nieza- 
ieżny obywatel zachowuje się aktywnie w sto- 
sunku de swego państwa. Pierwszym warun- 
kiem wedle autora konserwatywnego jest mo* 
źność wywierania wpływu na bieg spraw pu- 
blicznych, przedewszystkiem drogą wyborów 
do izb ustawodawczych. 

Droga ia nie zoslala u nas należycie wyko- 
rzystana. Stalo się to głównie dlatego, że pm 
części dzięki pewnym postanowieniom ordy- 
nacji wyborczej, po Części dzięki sposobowi, 
w jaki zostały przeprowadzone wybory, zwią 
zek między wybranymi posłami i senajorami, 
a wyborcami jest zbyt luźny, Niedobrze jest, 
gdy poseł czuje się od swyćn wyborców zby- 
inio uzależniony, tak jak to ma naprzyśład 
miejsce we Francji, Wówczas drogowskaz.. 
jego postępowania jest wyłącznie chęć przy- 
podobania się wyborcom, dobro państwa jesł 


na drugim planie. Nasi posłowie popadli w” 


drugą ostateczność, Niewątpliwie jest rzeczą 
bardzo chwalebną, — że starają się kierować 
wyłącznie interesem państwa, z drugiej „ed- 
nak strony tenże interes państwa wymaga, 
by byli wyrazem  nastrojow 1 dezycćeratów 
swych wyborcow. Palamut jest naturalnym 
łącznikiem między społeczeństwem a pańs- 
twem. Via Ścisły kontakt posła z jego wybor- 
camı zosłaje obywatel wciągnięty do życia 
publicznego. Pod tym względem parlament 
nasz wykazuje zasadnicze braki. 


Drugą drogą wciągania obywatela do życia 
publicznego jest samorząd, który musi być u- 
niezależniony od władzy administracyjnej, a 
trzecią — możność swobodnego wyrażania 
swej opinji, a więc wolność prasy i wolność 
stowarzyszania się. W przeciwieństwie do teorji 
w której jedno i drugie istnieje, w praktyce wy- 
gląda to trochę inaczej: 

Prasa jest bardzo skrępowana w wypowia- 
daniu swych opinij, Odczuwa to każdy nie- 
zależny dziennik. Pod tym względem w ostat- 
niem półroczu nietylko, że nie było poprawy, 
jest nawet pogorszenie. Ograniczenie swobo- 
dy orgamizacyj politycznych również jest zna- 
czne. Zostało ono spowodowane w dużym 
stopniu przez nieodpowiednie i niepoczytalne 
postępowanie stronnictw opozycyjnych. To 
prawda. Ale z drugiej strony w krępowaniu 
ich działalności jest i dużo niekonsekwencji, 
i dużo przesady, Nic latwiejszego jak objawy 
niezadowolenia zgnieść. Ale jesl to postępo- 
wanie zarówno królkowzroczne jak niebez- 
pieczne. Niezadowolenie opinji, które w sposób 
jawny i legalny, czy to za pośrednictwem pra 
sy, czy to na zgromadzeniach  politycznycia 
znajduje swój wyraz, nikomu nie szkodzi. 
Przeciwnie, tylko wtedy możi:a mu napraw- 
dę skutecznie przeciwdziałać, badź przez spt 
nienie postulatów wykonalnych i sluszaych, 
bądź przez odpowiednią kom'rakcję pouitycz- 
ną. 

Dopóki nie wkroczymy na powyżej nasz- 
kicowane trzy drogi, próby wciągnięcia sze- 
rokiego ogółu do życia publicznego nie dadzą 
pożądanego eiektu, Między organami państwa 
z jednej strony, a społeczeństwem z drugicj 
będzie wciąż zbyt małe wzajemne zrozumic- 
nie. Będzie się lu zarysowywać wciąż linja 
podziału. A trzeba przyznać, że jest to linia 
podziału najgorsza, 


„Feniks” w Czechosłowacji 


Upadek tego olbrzyma wywołał z natury rze- 
czy bardzo poważne konsckwencje we wszyst- 
kich krajach, wiadomo bowiem, iż „Feniks” 
działal w 23 krajach i w 4 częściach świata, 
Rzecz zrozumiała, że konsekwencje te są w 
każdym kraju inne i rządy wszystkich krajów 
muszą zająć się tem zagadnieniem. Oczywiscie 
zainteresowanie rządów jest zależne od roz- 
miaru przedsiębiorstwa i wysokości... braku re- 
zerwy w danym kraju. W Czechosłowacji brak 
w pokryciu rezerw wynosi około 500 mitjonów 
koron czeskich, tj. okoto 100 miljonów złotych. 
Wobec tego rząd Czechostowacki bardzo żywo 
interesuje się sprawą „kFeniksu* i jego sanacji, 
czego dowodem jest fakt, iż od chwili ořicjal- 
nego upadku koncernu „Weniksu* odbywają się 
rokowama między rządem czechostowackim | 
rządem austrjackim. Kokowamia te, jak donosi 
prasa napotykają na poważne trudności, czego 
dowodem jest takt, iż przerywano je kilkakrot- 
nie i ponownie wznawiano. Prasa wiedenska 
doniosła, iż w ostatnich dniach rozmowy rzą: 
dów zainteresowanych wznowiono poraz trzeci. 

Jak reaguje opinja Czechosłowacji na te spra- 
wy? I tam upadek „Feniksu* wywołał panikę, 
chęć natychmiastowego realizowauia upraw- 
nień aabytych z tytułu zawartych ubezpieczen, 
bezradność dziesiątek tysięcy osób zaniepoko- 
jonych o los swych oszczędności. W tych dniach 
ukazał się w dzienniku niemieckim „„Morgen- 
zeitung“, wychodzącym w Morawskiej Ostra- 
wie artykuł znanego fachowca ubezpieczenio: 
wego, docenta Huberta Korkiecha, którego zda- 
nie jest także i z tego powodu bardzo cenue, 
że wiadomą rzeczą jest, iż doc. Korkisch nie 
był wciągnięty w krąg interesów „berlinerow- 
skich“ i uchodzi za wybitnego znawcę zagad- 
nień ubezpicczeniowych, w tym wypadku zu- 
pełnie bezstronnego. P. Korkisch, na łamach 
„Morgenzeitung”, wyraził opinję, iż mimo bra- 
ków w pokryciu rezerw w portfclu czechosło- 
wackim, należy w dalszym ciągu opłacać ekład- 
kę za ubezpieczenia zawarte w „Feniksie”, al- 
bowiem straty spowodowane  niepłaceniem 
składki będą zuacznie większe, aniżeli wyda- 
tck poniesiony na składkę zaplaconą w chwili 
obecnej, t. zn. w okresie, kiedy ważą się losy 
„Feniksu” na terenie Czechosłowacji. Docent 
Korkisch ostrzega w tym artykule ubczpieczo- 
nych przed niepotrzebną i nieprowadzącą do 
celu paniką. Masowe zgłaszanie wykupów i do- 
maganie się wypłaty pożyczek, powiększy bo- 
wiem tylko panikę i pogorszy sytuację ubezpie- 
czonych, gdyż w tych wypadkach towarzystwo 
nie bedzie mogło zrealizować wykupów i poży- 
czek, co naturalnie musi doprowadzić w konsek- 
wencji do katastrofy. 


£ TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— TEATR ŻYDOWSKI Bocheńska 7. Dziś po- 
żagnalna premiera „Glat Kuszer” w 2 częściazn, 
14 obrazach, w wykonaniu zespołu warszawskie: 
go z Nadją Karenią, Gizą Heiden, S. Prysamen- 
tem i A. Wolfsztadtciu na czele, Dziś 2 przedsta- 
w.enia o godz. 5-tej i 9-tej wieczór, 

— „WIELKI FRYDERYK* Z LUDWIMIEM 
SOLSKIM. Dziś i jutro wieczorem Ludwik Solski 
wystąpi w swez wspaniałej kreacji, w tytułowej 
reli sztuki „Wiclki Fryderyk“, Jutro popołudniu 
„Matura? WŁ Fedora. 

— „DOŻYWOCIE“ jedes z najdojrzalszych i 
najświetniejszych komedyj Al. hr. Fredry, niegra- 
na od szeregu lat w Krakowie, ukaże się na scenie 
tealru miejskiego z początkiem przyszłego tygod- 
nia Rola Latki, skąpca nad skąpcc, jest jedną z 


najważniejszych pozycji przebogatej skarbnicy 
ró' Ludwika Solskiego, 


— W. BIERDIAJEW W OPERZE KRAKOW- 
SKIEJ. W poniedziałck publicznoś krakowska bę- 
dzie miała sposobność podziwiać przy pulpicie 
dyrygenckiin ulubieńca melomanów krakowskich, 
Zrakomiiego dyrygenta  Walerjana Bierdiajewa, 
Tym razem Bierdiajew 4 się poznać w nowej roii 
juko dyrygent opery mozartowej „Don Jnaa”. 

— OSTATNIE DNI REWJI W „BAGATELI* 
Temperament, toalety, werwa i żywiolowość, ca- 
łego zespoiu „Bagaleli* 4 Hanką Ordonówny i 
[go Symem na czele, zdobyły sobie szturmem ser- 
ca widzów. Świetna ta rewja wystawiona będzie 
w „Bagateli” zaledwie jeszcze przez 3 dni, w pre- 
rzjerowej obsadzie t. j. dzis o godz. 7 i 9 wiecz., 
jutro o godz. 4.30 pop. po cenach populurnych, da- 
lej o- godz. 7 i 9.10 wiecz. i w poniedzialek poraz 
ostalni o godz. 7 i 9.10 wieczorem. 

— 7% TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA, — Jutis 
godz. 
„Muzyka na ulicy: 


— ALEKSANDER KIPNIS, słynny basista naj- 
większych oper zagranicznych, który obok Sza- 
japina zyskał palmę pierwszeństwa w Świecie 
niuzycznym, wystąpi dziś w sobole 18 bm. w Sta- 
rym Teatrze i wykona wspaniały program, zło- 
żony z cennych aryj operowych, w których arly- 
sta rozwinie bogaciwo swego woluminn glosowe- 
go oraz szereg pieśni, których jest niezrównanym 
interpretalorem. 

— KONCERT MUZYKI WSPÓŁCZESNEJ W 
INSTYTUCIE MUZYCZNYM (św. Anny 2) w Wy- 
koraniu Dra Adolfa Billiga, skrzypka i Olgi 
Wachtlowej, pianistki, odbędzie się w niedzicię, 
dnia 19 bm. o godz. 8 wicecz, 

— WIELKA WIŁEŃSKA SZOPKA POLITY- 
CZNA. Dziś w sobolę 18 bm. i jutro w niedzielę 
M bm. wystawioną będzie gościnnie w Sali Sas- 
kiej o godz. $.15 wiecz. Wieleńska Szopka Poli- 
tyczna. Po olbrzymich sukcesacn w Warszawie, 
Wilnie i wszystkich większych cśrodkuch Poisk. 
Ww programie m. in, Posłanka B:slorówa, rabin 
Śrubinsztein, adw. Wożniakiewicz 1 Rap - Raport. 
Oryganalne teksty, świclne kukiełki, cela aktu- 
alna saiyra tworzą całość doskonałą. Reszlą Li- 
łetów w kasie przy sali, św. Jana 6. 

— STOWARZYSZENIE MLODYCH MUZY- 
KÓW (ul. Sławkowska 12) urządza dziś godz. 29 
U-ci Koncert Zapoznawczy. Udział biorą: Marja 
Bilińska, Natalja Weissman - llublerowa, Nora 
Jellesówna, Olga Łąpicka (fortepian), [elicja 
Gunther, Celina Nudi, Zbysałw Woźniak (Śpiew), 
Franciszek Nierychlo (obój), Emil Vilipowski, 
Władysław Syrewicz (skrzypce), Halina Ekieró- 
wa, Mieczyslaw Drobner, Magdalena Lipkowska 
(akompanjament). W niedzielę o godz. 17-tej au- 
dycją poświęcona twórczości Jana Brahmsa. Wy- 
konawcy: Stanisława Wiśniewsk (śpiew), Mya 


3.30 i 7.30 wiecz. komedja muzyczna p. t.|lena Lipkowska (fortepian), Jerzy Gaczek (akom- 


panjament). 
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Wiadomości z kraju 


lcchak Grynbąum przybywa dó Polski 


Centralny Komitet Szeklowy w Polsce otrzy- 
miał telegraficzną wiadomość z Jerozolimy, że 
członek egzekutywy sjonistycznej b. posel I. 
Grynbauw przybywa w dniu 4 maja do Polski. 

P. Grynbaum stanie ua czele tegorocznej ak- 
cji szeklowej w Polsce. 


W sprawie przeniesienia placu targa" 
wego pozą miasto 


Do Warszawy przybyła delegacja ludności ży- 
dowskiej w Mszczonowie, gdzie naskutek u- 
chwały magistratu przeniesiono plac targowy 
z centrum miasta poza miasto. W ten sposób 
pozbawiono ludność żydowską możności wzię- 
cia udziału w targu. 

W sprawie tej delegacja żydowskich organi- 
zacyj gospodarczych wraz z przedstawicielami 
Gminy Żyd. w Mszczonowie podjęła interwen- 
cję u naczelnika wojewódzkiego, który przy- 
rzekł sprawę tę rozpatrzeć. 


Dochodzenia w sprawie pożaru 
folwarku żydowskiego 


W związku z pożarem, jaki wybuchł w za- 
zrodzie żydowskiego posiadacza folwarku D. 
Frosta w Oleśnicy pod Zagórowem (pow. ko- 
uiński), wobec przypuszczaluego podpalenia 
zagrody, władze policyjne i sądowe przepro- 
wadzają szczegółowe śledztwo. Również zajęły 
się władze badaniem zarzutów, postawionych 
straży ogniowej w Zagórówie, która nie udała 
się na miejsce pożaru. W najbliższych dniach 
ima być ukończone śledztwo. Wyniki tego śle- 
dztwa niewątpliwie ujawnią winnych podpale- 
nia, pozatem stwierdzą powody, dla jakich straż 
ogniowa odmówiła pomocy, 


Wybijali szyby w Wojniczu 


W związku z biciem szyb w domach żydow- 
skich w Wojniczu pod Tarnowem, policja are- 
sztowała Augustyna Władysława, Kapeckiego 
Stanisława, Mirochnę Stanisława i Piechnę Ja- 
na, znanych działaczy Stronnictwa Narodowe- 
go. 


Przyjazd Miriam Hopkins do Warszawy 


W dniu 21 bm. przybędzie do bolski jedna z nai 
giośniejszych obecnie aktorek filmowych Miriam 
licpkins. W drodze do Moskwy Miriam Hopkins 
zotrzyma się przez 1 dzień w Warszawie 1 zwie: 
dzi stolicę, 


Frekwencja w kinach warszawskich 


Frekwencja w kinoteatrach warszawskich w ro 
ku ubiegłym wzrosła w porównaniu z rokiem 
1054, mimo ogólnej ciężkiej sytuacji, O ile idzie 
o poszczególne miesiące, lo wzrost frekwencji za 
ofserwowano w lutym, maju, czerwcu, lipcu, sier 
priu, wrześniu i październiku. 

Porownanie frekwencji w tych miesiącach przed 
siawią się następująco (pierwsza cyfra z r. 1934 
tluga z r. 1935): luty 875.927 939.377, maj 681.258 
— 727.952, czerwiec 493.737 — €39.299, lipiec 130, 
SI6 — 575.047, sierpien 589.013 — 619.079, wrze- 
s'eń 878.440 — 918.222 październik 953.106 -— 
1.030.633. 


Uchylony wyrok uwalnfający 
Hs. Kochańskiego 


Giośna sprawa ks. Kochańskiego z Tykocina, 
który w okresie żałoby narodowej po zgonie 
sp. Marszałka Piłsudskiego wezwał dzieci szkol- 
ue do zdjęcia opasek żałobnych, dotarła do Są- 
du Najwyższego. 

Jak wiadomo, Urząd Prokuratoreki pocią- 
gnął ks. Kochańskiego do odpowiedzialności za 
wzywanie do nieposłuszeństwa wobec władzy, 
w danym wypadku wobec ministra oświaty, któ- 
xy wydał odezwę do szkół, nawołującą młodzież 
do przywdziania opasek żałobnych. 

Sąd Okręgowy ekazał ke. Kochańskiego na 6 
miesięcy więzienia, Sad Apelacyjny jednak wy- 
rok ten uchylił, uniewinniając oskarżoonego 
na podstawie stwierdzenia, że odezwa ministra 
oświaty nie była formalnem zarządzeniem wła- 
dzy, 

Od wyroku uniewinniającego prokurator Gra. 
bowski założył kasację do Sądu Najwyższego, 


twierdząc, że przez akt władzy rozumieć należy 
wszelkie oświadczenia odpowiednich organów 
— nawet takie, które nie byłyby formalnie do- 
reczane, lecz np. publikowane przez radjo. 

Chodzi tylko o to, ażeby niezależnie od for- 
my, woła wiaściwej władzy była w aposób nie- 
dwuznaczny wyrażona. 

Sąd Najwyższy, uwzylęduiajac kasację proku- 
ratora, wyrok uniewinniający uchylił, przekazu- 
jac sprawę Sądowi Apelacyjnemu do ponow- 
nego rozpatrzenia w innym składzie sędziów. 


Aresztowania komunistów w bzdzi 


Podczas rewizji w mieszkaniu Jaua Ktupec- 
kiego w Łodzi wykryto skład wydawnictw ko- 
munistycznych, między iunemi odezwy komu- 
nistyczne, nawołujące do strajku w dniu l-szym 
maja. Przeprowadzone w następstwie rewizji 
dochodzenie ustaliło, że głównymi odbiorcuni 
tego składu bibuły wywrotowej byli Kraciński 
Kazimierz, Piestrzyński Józef i Lewandowska 
Władysława. Wszyscy troje zostali aresztowani 
i wraz z Janem Krupeckim przekazani do dy- 
spozycji władz sądowych. 


Gdy u zędnicy magistraccy sprawiają 
prezenty wiuźnemu... 


Drugi dzień sensacyjnego procesu szesnaslu u- 
rzędników i funkcjonarjuszy magislrackich przew 
Sadem Okręgowym w Przemyślu wypelouy zez- 
nznią dalszych oskarżonych, Pierwszy zeznawał 
osk. Daćko b. wożny, poprzednik oskarżonego Ka 
bajy. Także i ten oskarżony pożyczał pieniądze 
urzędnikom. Twierdzi on atoli, że udzieiat peży- 
czek z własnych funduszów, a tylko umyślnie mó 
wil swym „klientom” że są to pieniądze magis|- 
rockie, aby przynaglić zwrol tych pożyczek. 

Następnie przesluchiwano osk. Jana Ryczaja, 
kierownika rachuby miejskiej i bczpośrednicgo 
pizelożonego osk. Kabały. Zeznania jego wniosly 
duże ożywienie i ujawnily wiele cekawych momen 
tów. 

Osk, Ryezaj nie przyznaje się do winy, Przvz- 
neje jednak, że nie kontrolował nigdy swego pod- 
wladnego Kabałę, bo nie miał w tym kierunku zad 
nych instrukeyj, Z tych samych powodów nie ba- 
dzono nigdy czy osk. Kabała mą jakieś braki w na 
sie. Nalomiasi pożyczał zeznający od swego pot- 
Władnego woźnego pieniądze i czynili to również 
chętnie inni urzędnicy. Oskarżoncgyo Kabałę trax- 
lcwano dlatego w Magslracie z odpowiednicimi 
honorami i w dniu imienin wręczyli mu urzędnicy 
mugis|raccy prezent w poslaci srebrnej papieros 
nicy. 

Konfrontacja osk. Ryczaja z podwładrym Kaha 
łą nie dala rezułtału. Obaj obstawali przy swoich 
zeznaniach, zarzucając sobie wzajemnie kłam. 

Charakterystyczną cechą tego procesu jest, że 
oskarżeni zwalają winę każdy na swego towarzy 
sza. 

M. in, osk, Ryczaj broni się tem, że zlecił kon- 
trołowanie Kabały osk, Adamowiczównej. Po 
pizesłuchaniu osk. Ryczaja przeiwano rozprawę 
do następnego dnia. 


Znowu nadużycia dyrektora banku 
spółdzielczego 


Przed Sądem Okręgowym w Lublinie roz- 
patrywana była sprawa Józefa Sadzikowskiego, 
oskarżonego o nadużycia, sięgające 300.000 zł., 
które sprzeniewierzył na szkodę kilku tysięcy 
osób, będąc na stanowisku dyrektora Banku 
Spółdzielczego, bądź przeprowadzając oszukań- 
cze manipulacje w przedsiębiorstwie p. n. „Przy. 
szłość zapewniona”, bądź przy sprzedaży obli- 
gacyj państwowych. Sąd uznał Sadzikowskie- 
go winnym i wymierzył mu karę 4 lat więzie- 
mia z pozbawieniem praw obywatelskich na 
przeciąg lat 10-ciu. Na mocy decyzji Sądu Sa- 
dzikowskiego osadzono w więzieniu do czasu 
złożenia kaucji w wysokości 25.000 zł. 


Wykrycie szajki przemyfników 


Śląska straż grauiczna wpadła na trop szajki 
przemytniczej, szmuglującej z Niemiec do Pol- 
ski sacharynę. W wyniku przeprowadzonych 
dochodzeń zatrzymano na szosie Bytom-Kato- 
wice samochód osobowy, wewnątrz którego zna- 
leziono skrytki z przemycaną sacharyną w ilo- 
ści kilkudziesięciu kilogramów. W związku z 
tem zatrzymano i pociągnięto do odpowiedzial- 
ności karnej trzech obywateli niemieckich, zą. 


PODZIĘKOWANIE 


WP. DR. A. TIGEROWI, lek. chor. wewu. w 
Krakowie XXII Salimarna 2 za szczęśliwe wy- 
leczenie z ciężkiej choroby i uchronienie od 
operacji oraz za ojcowską opiekę serdeczne 
„Bóg zapłać“ przesyłają 8514kr 

LEWKOWICZOWIE, Smocza 10. 
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mieszkałych na Śląsku Opolskim oraz dwóch u- 
bywateli polskich. Udowodniono im pozateiu 
przemycenie w ostatnich czasach 150 kg. sa- 
charyny, ok. 100 kg. skórek futrzanych i kil- 
kudziesięciu kilogramów biżuterji. Straty Skar- 
bu Państwa z tytułu nieopłaconego cła wyno- 


szą około 100.000 zł. 


Trzy lata więzienia za wybicie oka 
konkurentowi 


Na wokandzie Sadu Okręgowczo w Warsza- 
wie znalazła się sprawa, będąca echem zaciekłej 
walki konkurencyjnej w Utwockn między try- 
zjecrami  lckiem Krochmalnikiem a Jauklem 
Sztrancmanem. Pewnego dnia doszło do ostrej 
walki między obu fryzjerarni, podczas której 
Krochmalnik wybił Sziranemanowi oko, który 
utracił częściowe wzrok. Sąd Okręgowy rozpo- 
znawszy sprawę Krochmaluika oskarżonego o 
spowodowanie b. ciężkiego uszkodzenia ciała, 
uznał winę jego za udowodnioną i skazał pod- 
sądnego na 3 lata więzienia. Z uwagi na to, że 
sprawa nie podlega już amnestji, przestępstwo 
bowiem zostało popełnione po dniu 11 listopa- 
da ub, roku, kara żaduemn złagodzeniu nie 
uległa. 


Okradzenie b. premjera Kozłowskiego 


W majątku Przybysławice, pow. miechow: 
skiego, został okradziony w tajemniczych oko- 
licznościach b. premjer, a obecnie senator Lèva 
Koziowski. W dniu 15 bm. służąca wyniosła u- 
branie senatora na werandę, celem wyczyszcze- 
mia, W pewnej chwili pozostawiła garnitur na 
werandzie, a sama udała się do dworu. 

W tym czasie z marynarki senatora jakiś nie- 
zauważony przez nikogo złodziej skradł 2 tys. 
zł. gotówką oraz portfel, papierośnicę srebrną 
ze złotym paskiem w poprzek, legitymącję se- 
natorską i różne notatki. 


Zabiła siostrę I wnuka 


Anna Adlisowa zc wsi Lejbuny na Wileń- 
szczyźnic w czasie kłótni powstałej na tle ma- 
jątkowem zabiła siekierą swoją 25-letuią siostrę 
Jadwigę Kozlowską oraz 5-letniegu wnuka Jó- 
zefa Kozłowskiego. Zabójczynię aresztowano i 
osadzono w więzieniu. 


Napad, czy chęć... pocałunku? 


Sąd Okręgowy w Warszawie rozpoznawał 
aprawę Tadeusza Malinowskiego, pozostającego 
pod zarzutem napadu na studentkę Eugenję 
Konarzewską, której zrabował 5 zł. pomadkę 
do ust oraz kapelusz. Napadu dokonał Mali- 
nowski w nocy i, jak twierdzi oskarżenie, był 
on tym, który przy ul. Chłopickiego na Grocho- 
wie od dłuższego już czasu zaczepiał samotne 
kobiety, rabując rozanaite drobiazgi. 

Aresztowany Malinowski nie przyznał się do 
napadu ua studentkę i złożył sensacyjne wyja« 
śnienia. Twierdził mianowicie, że, idąc wieczo= 
rem za Konarzewską, po chodzie przyjął ją za 
swą dobrą znajomą i zbliżył się uagle, aby ją 
pocałować w usta, Odepchnięty, zorjentował się 
w swej pomyłce i zaczął uciekać, Nic nie wie 
natomiast, co się stato z picniędzni, pomadką i 
kapeluszem. 

Sąd uznał, że te wyjaśnienia są wprawdzie 
dowcipne, lecz niewiarygodne i skazał opryszką 
na rok więzienia. 


„Sfara panna” jest ohrazą 


Sąd Najwyższy w Warszawie wydał znamien« 
ne orzeczenie w drażliwej kwestji. Szlo o to, że 
w Rzeszowie pokłóciły się między sobą dwie 
panie, przyczem jedna nazwała drugą „starą 
panną“. Sąd okr. w Rzeszowie uznał ten zwrot 
za zniewagę i wymierzył winnej karę. Sprawa 
oparła się o Sąd Najwyższy ze względów for- 
malnych, gdyż obrażona niewiasta uważała, iż 
słowa „stara panna* jest zwrotem zmiesławia- 
jacym, a nie zniewagą. Sąd Najwyższy przyznał 
rację ambitnej Rzeszowiaace, uznając zwrot ten 
za zniewagę: 
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Przegląd Gospodarczy 


Podania o przydział 
kontyngentów przywozowych 


Z końcem bm. Centralna Kom:sja Przywozowa 
przystąpi do podziału kontyngentów dwumiesięcz 
rych, jakie zosianą urucbomione przez Wydz ał 
Handlu Zagranicznego Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu na miesiące maj i czerwiec 1936 roku. 

Kontyngenty te dotyczyć będą w szczególności: 
Wiclkiej Brytanji, Belgji, Czechosłowacji. Estonii 
Holandji Norwegii Palestyny, Szwajcarji Szwecji 
i Stanow Zjednoczonych Am. Pln. 

4 uwagi na to, że kontyngenty na poważną ilość 
artykułów wyznaczone zostaną w ilościach nie- 
przekraczających zapotrzebowania sfery zaintere 
sowane winny we wlasnym interesie złożyć odyo- 
wiednie podania na artykuły któremi się zajmują 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 23 kwiet- 
nia 1955 roku. Złożenie podań po wyżej wyszcze- 
gólnionym terminie może narazić firmę na pomt- 
recie przy podziale kontyngentów. 

Zaznaczyć również należy, iż do podań na che- 
mikalja i narzędzia niezbędnym jest dołączenie 
luktur. Ważnym szczegółem jest fakt, że zgodnie 
z cstatnio zapadłemi “decyzjami w Ministersiwe 
Przemysłu i Handlu, podania o pozwolenie wwo- 
zu na kawę, herbatę, i ziarno kakaowe firmy okię 
gu warszawskiego winny kierować do Centralnej 
Komisji Przywozowej za pośredrictwem central- 
nych organizacyj gospodarczych. 

Posiedzenie Centralnej Komisii Przywozowej na 
którem zostanie uskuteczniony počział szeregu kon 
tyrgentów z powodu nadchodzących Targów Poz- 
nanskich odbędzie się w Poznaniu, 


Układ handlowy polsko- 


holenderski 


Ostatnio został podpisany w Hadze układ hand- 
lowy polsko - holenderski. Układ składa eię Z 
«dwóch części, mianowicie: części celnej oraz częś 
ci kontyngentowej. Układ zawarty jest przez Pol- 
skę z Holandją i Indjami Holerderskiemi. Fakl 
ten ma o tyle znaczenie, że z Holandją bilans han 
diowy Polski jest stale dodatni, a z Indjami ho- 
ler derskiemi bilans wykazuje dla Polski „aldo u- 
jemne. 

„eżeli chodzi o wzauemne koncesje, to strona sọ 
lenderska otrzymała w tym układzie zniżki celne 
craz kontyngenty na koprę, artykuły elekirotech- 
n:czne i tp. Polska zaś zapewniła sobie w pierw- 
szym rzędzie stabilizację obecnego regimu wywo- 
zowtgo odnośnie najważniejszych towarów,  ;ak 
drzewo i wyroby drzewne oraz zboże. 


Układ handlowy polsko- 
gierski 


W Budapeszcie został oparalowany w tych 
dniach układ kontyngentowo - celny pomiędzy Hal 
ską a Węgrami. 

Zadaniem nowego układu będzie rozwój wza- 
jemnych stosunków handlowych polsko - węgier- 
skich, które w ostatnich latach wykazują tenden- 
cję ku zrównoważeniu. 

Należy zauważyć, że irudność w stosunkach g0S 
podarczych polsko = węgierskich slanowi ia okoli 
czrość, że strukturą gospodarcza zarówno Polski 
jak i Węgier jest mniej więcej podobna, co w Te- 
zuMacie zmniejsza wzajemne zainieresowanie tych 
ryrków. Być może że z poprawą konjunktury gos 
podarczej, przy istniejących serdecznych  stosun- 
kach polsko - węgierskich, obroty obu krajów bę 
áz mogły ulec zwiększeniu. 

Podpisanie układu kontyngentowo - celnego pol 
sLo-węgierskiego nastąpi podczas wizyty premje- 
ra Kościałkowskiego w Budapeszcie, 


—gD— 
Życie i sądy 


CZY PRACOWNIK UMYSŁOWY, KTÓRY PO 
ZWOLNIENIU Z PRACY PRZYJĄŁ ZATRUD- 
NIENIE W CHARAKTERZE ROBOTNIKA, MO- 
ŻE ŻĄDAĆ OD SWEGO POPRZEDNIEGO PRACO 
DAWCY ODSZKODOWANIA Z POWODU NIE 
UBEZPIECZENIA GO W Z. U. P, U. 

Juljan G. wniósł powództwo przeciwko przed- 
siębłorstiwu „Państwowy Monopol Spirytusowy* 
o 2.500 zł., przyczem wyjaśnił, że pracował w poz 
Ng przedsiębiorstwie od 19. I. 1927 r. da 1i, 
IV. 1952 r. w charakterze biuralisty za wynagro- 
„AS 10 zł. 40 gr. dziennie, że pozwane przed- 
siębiorstwo nie ubezpieczyło go w ZUPU. 1 wo- 
bec lego po zwo!nieniu go z pracj odinówioso mu 
w yplacenia w ciagu 9 miesięcy zesiłków na wy- 
pecek braku pracy. A ponadio pozwane przodsię- 
bierstwo nie wypiacilo mu wynagrodzenia za nie 
wykorzystane w Ciągu oslatnich sześciu lat urlo- 
py. Sąd Pracy zasądzi] na rzecz powodą 156 zł, ty 
tułem wynagrodzenia zą urlop 1932 r, a resztę 
ządań pozwu oddalił. Sprawa przeszła przez wszy 
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Reflektorem po budżecie 
m. Krakowa 


Kraków, 18 kwietnia. 

W poniedziałek 20 bm. rozpocznie się na Ra- 
tuszu krakowskim zwyczajna sesja budżetowa. 
Sesja ta zapowiada się tym razem szczególnie 
interesująco nietylko ze względu na sytuację 
wewnetrzno - polityczną, do zaostrzenia której 
przyczyniły się w niemaiej mierze ostatnie wy- 
padki w Krakowie, ale i ze względu na eam bud. 
żet. Wydana w jesieni ub. roku serja dekretów 
Prezydenta Rzplitej spowodowała konieczność 
przeprowadzenia daleko idących zmian w goe- 
podarce samorządu terytorjalinego w całej Yol- 
sce, a zatem i w Krakowie. Wstępne obliczenia 
Zarządu miasla Krakowa bezpośrednio po ogło- 
szeniu tych dekretów nastrajaty dość pesymi- 
stycznie, Według tych obliczeń miasto miało u- 
tracić w roku budżetowym 1936/37 okolo 3 mil- 
jony zł. naskutek obniżki czynszu w rcalno- 
ściach miejskich, obaiżki dodatku gminuego do 
państwowego podatku od nieruchomości, obniż- 
ki udziału w państwowym podatku lokatore- 
kim, zniesienia myta, obniżki cen prądu clck- 
trycznego, gazu, opłat w rzeźni i na targowicy, 
a wreszcie obniżki cen bloczków biletów tram- 
wajowych. Ponieważ budżet na rok 1935/36 
przewidywał ogólne dochody w kwocie ponad 
19 milj. zł, przeto spodziewalismy się, że pro- 
jekt budżetu miasta Krakowa na rok 1936/37 
będzie zawierał daleko idące oszczędności, a 
przedewszystkiem globalna cyfra budżetu po- 
ważnie się zmniejszy. lymczasem preliminarz 
budżetowy na rok 1936/37, który został już prze 
dłożony radcom miejskim, przewiduje po stro- 
nie dochodów (dochody zwyczajne i nadzwy- 
czajne) kwotę 18,744,289 zł. po stronie wydat- 
ków zaś (zwyczajnych i nadzwyczajnych) 
18,743,375 zl. Budżet zmniejszył się zatem tylko 
o okeło 600.000 zł, podczas gdy pierwsze obli- 
czenia Zarządu miasta kazały się spodzicwać 
obniżki o 3 miljony. 

Nadwyżka dochodów nad wydatkami prze- 
widywana jest w bieżącym roku budżetowym 
w kwocie 914 zł. Oczywiście nadwyżka ta ma 
cliarakter raczej symboliczny, podobnie jak 
preliminowana w ubiegłym roku nadwyżka w 
kwocie zł. 3.287. 

Trzonem strony dochodowej budżelu miasta 
Krakowa są podatki. Wpływy miasla z tytułu 
udziału w podatkach panstwowych, z tytułu do- 
datków do podatków państwowych i podatków 
samoistnych przewidywane są w kwocie ponad 
5 i pół miljona zł. Jeszeze większą pozycję sta. 
nowią wpływy z majątku komunalnego i przed- 
siębiorstw komunalnych. Wpływy te wynoszą 
wraz z pozycją zwrotów, z których większość 
stanowią zamaskowane dotacje przedsiębiorstw 
komunalnych na rzecz magistratu — ponad 
7.220 tysięcy, Nie mamy jeszcze cyfr zamknię- 
cia budżetu miasta Krakowa za rok 1935/36, 
tak, że nie wiemy, czy preliminowane cyfry 
wpływów podatkowych, które oparte są na u- 
stawie skarbowej Państwa — są realne. Jeśli 
chodzi jednak o preliminowane wpływy z nie- 
deficytowych przedsiębiorstw komunalnych, tj. 
z Elektrowni, Gazowni i Miejskich Wodociągów 
i Kanalizacji odnosimy wrażenie, że prelimi- 
nowane wpływy szacowane są zbyt optymisty- 
cznie. Tak więc Elektrownia Miejska ma dać 
o blisko 470.000 zł. więcej, aniżeli dała w roku 
budżetowym 1934/35. Natomiast Gazownia ga ŚBP, 2 zaś lt. i INN W WENA SPA 


FR WE KO ŻCW SAME EW CR instancje i znalazła się w Sądzie Najwyż- 
= który podzielił zdanie Sądu Pracy i podał 

następujące motywy: Art. 17 rozporządzenia z dn. 
24. XL 27. uzależnia prawo do świadczeń na wy- 
pacek braku pracy od pozostawienią bez zatcud- 
into z powodu niemożności zralezienia odpo- 
wiedniego zajęcia. Od powyższej zasady został 
przewidziany tyłko jeden wyjątek, dotyczy on wy 
padku, gdy praca, uzyskana przez ubezpieczonego 
posiada charakter przejściowy i trwa nie dłużej 
niz dwa miesiące: w sprawie zaś niniejszej zos- 
talo ponad wszelką wątpliwość ustałone, że Jul- 
jan G. przyjął zatrudnienie w charakterze roboi- 
nika, w którem pozostawał przez 6 miesięcy, W 
tych warunkach, gdyby nawet Juljan G. został u- 
bezpieczony w czasie właściwym, nie otrzymałvy 
zasiłków z powodu braku pracy. Nieubezpieczenie 


ska i Wodociągi mają dać o blisko 115.000 zł. 
mniej, aniżeli w roku 1934/35, ale o około 70.000 
zł, więcej, aniżeli preliiminowamo ma rok 1935/36 
Na ten niewytłómaczony fakt przeszacowania 
prelininowanych wpływów z przedsiębiorstw 
komunalnych w czasie, gdy zarząd miasta nie- 
przerwanie głosi, że obniżka cen gazu, elektry- 
czności i wody spowoduje ubytek zysków przed 
siębiorstw komunalnych — chcielibyśmy zwró- 
cić uwagę narazie ogólnie, zanim zajmiemy siç 
(w najbliższym czasie) szczególowem omówie- 
nicin działalności przedsiębiorstw komunalnych 

Cały budżet nosi charakter, niestety, wybil- 
nie wegetacyjny. Zadaliśmy sobie trud oblicze- 
nia, jaką pozycję w wydatkach stanowią wszel- 
kiego rodzaju płace zarobkowe. Otóż oblicze- 
nia nasze wykazały, że w roku 1936/37 magi- 
strat zamierza wypłacić z tytulu rozmaitych 
płac zarobkowych kwotę 8,033,590 zł. Jest to 
cyfra bardzo wysoka. Mimo, że inagistrat u- 
stawicznie podkreślał konieczność poczynienia 
głęboko sięgających oszczędności w wydatkach 
w związku z oszczędnościowemi dekretami rzą- 
dowemi z jesieni ub. roku — suma płae zarob- 
kowych, preliminowana przez miasto uległa tyl- 
ko bardzo nicznacznej obniżce a mianowicie o 
około 600.000 zł. w stosunku do roku budżeto: 
wego 1935/36. (Według preliminarza). Po do- 
daniu pozycji diugów w kwocie 2,327,071 zł. o- 
kazuje się, że ua dlugi i płace wydaje magistrat 
rocznie 10,300,961 zł, Po odliczeniu tej kwoty 
pozostaje jeszcze niespelna 4 i pół milj. zł, na 
wydatki zwyczajne. Wydatki osobowe eamcgo 
tylko zarządu miejskiego wynoszą kwotę blis- 
ko 2 milj. zł. 

Na zakończenie tego ogólnego przeglądu pre- 
liminarza budzetu m. Krakowa na rok 1936/37 
chcielibyśmy znów zwrócić uwagę ma pozycję 
wydatków na ecle żydowskie. Wyłowiliśmy tyl- 
ko szcść pozyeyj na ceie żydowskie w łącznej 
kwocie... 4.200 zł. (słownie: cztery tysiące dwie- 
ście złotych). Tyle ma do ofiarowania magistrat 
miiasta Krakowa ludności żydowskiej, stanowią- 
cej około 25 proc. łącznej liczby mieszkańców 
miasta. Nie podejmujemy cię trudu obliczenia 
jaki nilamek procentu stanowi preliminowana 
kwola w porównaniu z ogólnemi wydatkami 
budźclowemi miasta Krakowa. Należy przytem 
dodać, że kwota 4.200 zł. stanowi dopiero pre- 
liiminarz i niewiadomo jeszcze czy „szczęśliwi 
wybrańcy” otrzymają naprawdę tę „pelną“ kwo 
tę. W ubiegłym roku budżetowym sumy preli- 
minowanych i wypłacanych subwencyj różniły 
się dość zacznie, Magistrat nie miał na cele 
żydowskie nawet tych szezupłych środków, któ- 
re ojcowie miasta raczyli uchwalić. 

W roku 1935/36 magistrat okazał się „szezo- 
drzejszym”. Przyznano wtedy siedmiu instytu- 
cjoan żydowskim kwotę ponad 10.000 zł. W 
tym roku operacje oszczędnościowe zemściły 
się srodze na wydatkach na cele żydowskie. Gdy 
łączna suma wydatków miasta Krakowa zosta- 
ła obniżona zaledwie o 3 procent w stosunku 
do ubiegłego roku, to pozycja wydatków na ce- 
le żydowskie obniżona została o blisko 60 pro- 
cent. 


Magistratowi widocznie bardzo przeszkadzała 


ta „wielka sema“ w jego „operacjach oszezęd. 
nościowych *. VIR. 


powiedzialność materjalną pracodawcy, jest bez- 
z.sadne. Na zasadzie zaś rozporządzenia o urlo- 
pach pracownik traci prawo do płatnego uriopn, 
którego nie wyzyskał w roku bieżącym. 


CZY LOKATOR POBIERAJĄCY EMERYTURĘ 
MOŻE ZASŁANIAĆ SIĘ PRZED EKSMISJĄ NĽ- 
DZĄ WYJĄTKOWĄ? 

Sąd Najwyższy stwierdził, że skoro pozwany lo 
kalor pobiera emeryturę, zatem stale pobory, przy 
znene mn na zasadzie ustawy ną utrzymanie wlas 
ne i rodziny, nie może być mowy o nędzy w ro- 
Zumieniu art. 11 p. 2 usiawy o ochronie lokato- 
rów, ź powodu niskiej kwoty emerylury. Używa- 
nie zaś lokalu, przewyższającego zdolność plat- 
niczą emeryta, nie uchyla skulków zalegania z 
czynszem, jako ważnej przyczyny wypowiedzenia. 


go więe w ZUPU. nie wyrządzilo mu żadnej szko Í Choroba emerylą nie pozbawia go poborów eme- 
dy i żądanie odszkodowania na zssadzie art. s rytalnych, zatem nie ma również znaczenia przy 


powołanego rozporządzeniu, przewidującego 


ocenie przyczyny wypowiedzenia, 
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Własnemi rękoma budują członkowie 
„Makkabi“ swój park sportowy 


projektem, by członkowie klubu poświęcili dlą ro 
wego boiska pewną ilość pracy i cząsu, by włas- 
nym sumptem boisko to zniwelowali. 


Onegdaj odbyło się Plenarne Zebranie członków 
ŻKS. Makkabi, na którem wydział klubu złożył 
sprawozdauie z dotychczasowej działalnosci i 
przedstawił plan pracy na najbliższy okres. Nad sprawozdaniem wydziału rozwinęła się dłu 

W ostatnich kilku miesiącach czynił wydział | zsza Í bardzo rzeczowa dyskusja, sy toku której 
kubu starania około skonsolidowania i scemen- | członkowie klubu poruszyli liczne problemy i 
towania organizacji wewnętrznej klubu i jego sek | przedstawili propozycje i plany, które slaną stę 
cyj W tym kierunku uzyskano - mimo stosunko- | tematem obrad najbliższych posiedzeń wydziału 
wo krótkiego okresu czasu — zadawałające rezul | klubu, 
laly. Pod koniec dyskusji postawiono na tem zebra- 

Jeśli chodzi o pracę sportową to wydział w ok | niu wniosek następującej treści: 
resie zimowym, a więc dla wiclu sekcyj marlwyis|  „Plenarne Zebranie członków ŻKS. Makkabi ze 
starał się przy pomocy zwoływania walnych zeb- | branc dnia 15 kwietnia 1956 r. wzywa wszyskich 
rań i wyboru nowych władz sckcyjnych, przygo- | członków klubu do poświęcenia trzech dni pracy 
toewać sekcję do inienzywnej pracy w nadchodzą- | około zniwelowania boiska, względnie do dodatko 
cym sezonic. Pracę tę wykonano w zupełności tak | wego wpłacenia na ten Cel w bieżącym miesiącu 
zo obecnic można śmiało powiedzieć, że sekcję | trzechkrotnej wysokości wkładki członkowskiej” 
przystępują do sezonu letniego w pełni przygoto- Wniosek ten został uchwalony przez Plenarie 
wanc i zdolne do podjęcia syslematycznej pracy | Zebranie członków jednomyślnie, temsamem staje 
sportowej. się obowiązujący dła wszystkich czlonków klu- 

W najbliższym czasie przystępuje wydział kiu- | bu 
bu do zniwelowania i oddania do użytku sportow | Nalem Plenarne Zebranie zostało zamknięte z 
ców przydzielonego przez Zarząd Miasfa Krako- | tem, że obecni zwrócili się do władz klubowych 
wa terenu sportowego, W tym cclu apeluje do|z prośbą o jaknajczęstsze zwoływanie tych zeb- 
wszystkich członków, by akcję tę w jakikołwick | rań. 
sposób wydatnic poparli, Wydział przychodzi z 


Tajemnicze zaginięcie 2-ch gimnazjalistów 
w Krakowie 


I. Ogó.nopolski Zjazd 
Żydowskich Zrzeszeń 
Technicznych 


Jak już dowosiliśiy, odbędzie się w Warsza- 
wie dnia 18 i 19-go kwietnia (sobota, niedziela) 
1. Ogólnopolski Zjazd Żydowskich ŻZrzeszeń 
Technicznych. Porządek dzienny Zjazdu obej- 
muje m. iu. następujące referaty: 

U pracę dla Inzyuiera-Żyda w Polsce (Dr. J, 
Adler, Warszawa). 

U zatrudnienie Inżyniera-Żyda w drobuym 
przemyśle i rzemiośle (Inż. R. Buchwcitz, War- 
szawa). $ 

Udział Inżyniera-Żyda w pracy rolnej (Iuż. 
B. Dobrzyński, Warszawa). 

Udział Inżyniera-Zyda w przemyśle (Inż. M. 
Szreiber, Wilno). 

Problem emigracji i technika na tle bezrobo- 
cia (Inż. J. Gimpel, Lwów). i 

Możliwości pracy dla technika-Żyda w Pale- 
slyaie (Inż. J. Thou, Warszawa). 

Stosunek Inżynierów-Żydów do ogólnych re- 
prezentacyj technicznych (Inż. A. Russak Łódź). 

Sprawa dyplomów zagranicznych (Inż. A, 
Leiner, Lwów). 

Pozatem na Zjeździe zostanie stworzona jed- 
volita organizacja, obejmująca ogół inżynie- 
rów w Polsce, Na zjazd przybędzie przeszło 100 
delegatów ze wszystkich miast i ośrodków 
przemysłowych Polski, reprezentujących prze- 
szło 1500 inżynierów. Delegatom i uczestnikom 
Zjazdu przysluguje 50 proc. zniżka kolejowa. 


(rg) Wśród tajemniczych okoliczności znik- ^ Bojar jest wzroslu średniego, szczupłej budo- 
nął 17-letni Stanisław Bojar, student gimnazjum | wy ciała, szatyn, nosi okulary w czarnej rogo- 
zam. przy ul, Lubomirskiego 29. wej oprawie, Ubrany jest w czarny płaszcz i 

Jeszcze przed kilkunastu dniami, bo 6 kwiet- | czapkę studencką. 

nia o godz. 7.45 rano, Bojar wyszedł z domu, Równocześnic policja prowadzi dochodzenia 

udając się jak zwykle do szkoły. Od tego czasu | w sprawie tajemniczego zaginięcia 16-leiniego 
zaginął o nim wszelki ślad. Romaua Grosowskiego, ucznia gimnazjalnego, 


Inwestycje na kolejach 


W ostatnich dniach rozpoczęte zostaly przez 
Pelskic Koleje Państwowe roboty przy budowie 
nowych linij kolejowych oraz inpe roboty inwes- 
tycyjne, Podjęto więc prace przy budowie linji, 
Sierpc - Toruń i Zegrze - Tłuszcz - Wyszków; za 
kreślony płan robót pozwoli na olwarcie ruchu 
na tych linjach już na jesieni rb. Na budującej się 
linji Sierpc - Brodnica pracują drużyny junaków 
zorganizowane przez wydział opieki nad niezatrud 
n:cną młodzieżą Funduszu Pracy; otwarcie linji 
przewidywane jest w połowie roku przyszłego. 
Program robót w węźle warszawskim przewiduje 
zakończenie robót towarowych na stacjach War- 
szawa Glówna, Wschodnia i Zachodnia i urucho- 
nuenie na tych stacjach po 8 torów peronowych. 
Ponadto zakończone będą roboty montażowe pod- 
zemnej części dworca, oraz wykonane w znacz- 
rej części prace, związane z elektryfikacją odcin- 
kow podmiejskich; odcinek od Pruszkowa do Ot- 
wecha otwarty zostanie dla ruchu o trakcji ele- 
ktrycznej, co stanowić będzie pierwszy etap zrea- 
lizowania elektryfikacji całego ruchu podmicjs- 
kiego. Z innych robót, jakie wykonane beda w ro 
ku bieżącym, wymienić należy dalsze roboty, zwią 
mne z przystosowaniem stacji Kraków do wzmo: 
żonego ruchu, oraz na stacji Gdynia. 


Zaniepokojeni rodzice zawiadomili władze | który w dniu 15 bm. wydalił się z domu rodzi- 
policyjne, które wdrożyły natychmiast docho- | cielskiego przy ul. Bosackicj 13 i dotychczas 
dzenia. Narazie nie zdołano ustalić, co stało | nie powrócił. 
się z zaginionym studentem. Sprawa przedsta- Grosowski jest wzrostu średniego, blondyn, 
wia się zagadkowo, gdyż Bojar był dobrym ucz- | oczy niebieskie. Ubrany jest w granatowy płaszcz 
niem. i czapkę studencka. 

Ponieważ okazało się, że z domu zginęły rów- Wiadomości o wyżej podanych należy zgła- 
nież kompas i mapa jest przypuszczenie, że | szać do Wydziału Śledczego P. P. w Krakowie 
chłopiec wybrał się w jakąś podróż zagranicz- | przy ul. Siemiradzkiego 24. 
ną. W tym kierunku idą też poszukiwania. | 


Mapister praw oskarżony o zabójstwo 


Epilog tragicznego wypadku na Błoniach 


(or) Sad Okręgowy w Krakowic rozpatrywał | wer i chciał zarepetować. Ponieważ miał ska- 
wczoraj sprawę mgra praw Aleksandra Milana, | leczony palec, prosił Baranównę, aby przytrzy- 
oskarżonego o nieumyślne zabójstwo, z art. | mała broń. Wtedyto nastąpił wystrzał, który 
230 k. k. zranił Baranównę, 

Sprawa ta jest epilogiem wypadku, jaki miał Na wczorajszej rozprawie zeznawał przodow. 
miejsce w nocy 12 listopada ub. roku obok | nik P. P. Szewczyk, prowadzący w tej sprawie 
parku Jordana, Mgr. Milan przechodzi! wów- | dochodzenia. Podał on, że gdy uatychmiast po 
czas ulicą Reymonta, tuż za parkiem. W towa- | wypadku zapytał mgr. Milana o to, co zrobił 
rzystwie jego znajdowała się znajoma Włady- | z rewolwerem, ten oświadczył, że rewolwer zo- 
sława Baranówna. stał na miejscu. Pomimo natychmiastowych po- 

W. pewnym momeucie mgr, Milau wyjął re- | szukiwań, rewolweru jednak nie znaleziono. Do- 
wolwer i pokazał go swej towarzyszce. W trak- | piero po jakimś czasie okazało się, że rewolwer 
cie manipulowania bronią nastąpił wystrzał, a | był na stacji Pogotowia Ratunkowego, gdzie 
kula ugodziła Baranównę, raniąc ją ciężko w | złożył go lekarz, który przybył na miejece wy- 
brzuch. Pogotowie Ratunkowe przewiozło Ba- | padku. 
ranówaię do szpitala, gdzie zmarła po kilkuna- Rozprawa wczorajsza zakończyła się zamknie. 
stu dniach. | ciem postępowania dowodowego. Ogłoszenie 
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Dochody ubezpieczalni 
społecznych 


Wedlug zatwierdzonych budżetów, dochody ubaz 
pieczalni spolecznych na terenie całego kraju (w 
ogólnej liczbie 65) wynosić mają w roku bieżącym 
lącznie 112.315.088 zł, 

Na sumę tę składają się nasiępujące pozycje: 
g tytulu Składek zą ubezpieczonych pracowników 
100.400.102 zł, odsetki zwłoki 2.417.607 zł, dopa 
ty ubezpieczeniowe 1.927,723 zł, zwroty za świad- 
czenia 35.101.401 zł. subwencje 3.150.000 zł, inne do 
shody 955.255 zł. 

Przecięiny dochód ubezpieczalni, przypad.jący 
na jednego ubezpieczonego, wynosi ną rok 1956 
buing zł, 67,82. 


wyroku nastąpi w poniedziałck rano. 


Mgr. Milan zeznał w toku dochodzeń, że wy- 
padek nastąpił w momencie, gdy wyjął rewol- 


Tow. JOELOWI OTTEROWI, przew. Kom. Z okazji zaręczyn naszej Koleżanki MINY 
Lok. z okazji zaręczyn z Tow. SZOSZANĄ | GRÓNÓWNY z Brzeska z p. MUNIEM 
ZANDBERG eerdecznie gratulują 5614g | FINSTERBUSCHEM z Sambora serdecznie 

Kom. Lok. Org. Sjon., Stow. „Heatid*, gratulują 5610kr 

Kom. K.K.L., A.H.H, „Akiba w Trzebini LAJKA I REGINA. 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 

Kraków, 17. 4. Przebieg zebrania giełdowe- 
go był dość ożywiony, kursy kształtowały się 
naogół bez większych zmian. Zainteresowanie i 
obroty były średnie. Przedmiotem tranzakcyj 
były 41. proc. l. z. b. Bku Krajow. po zł. 62—, 
oraz na pogiełdziu „Jaworzno“ zł. 112.50. 

Na rynku walutowym i dewizowym tenden- 
cja naogół utrzymana. Płacono za dolara 5.29 
—5.33, dolar złoty 9.07—9.12 Bank Polski piła- 
cil za dolary 5.28 funt ang. 26.15—26.30 mar- 
ka niem. 140—144 korona czeska 19—20. 

Dewizy: Nowy Jork 5.28—5.32 Londyn 
26.20—26.30 Paryż 34.93—35.05 Szwajcarja 
172.50—175.50 Berlin 212.75—213.75 Wiedeń 
99—100 Praga 21.90—22.02. 

Waluty i dewizy bez tranzakcyj. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 17. 4. Akcje: Bank Polski 95.—. 

Tendencja utrzymana. 

Papiery procentowe: budowlana 25 inwesty- 
cyjna 50.50 konwersyjna 56.50 dolarowa 74. 75 
dolarówka 50.25 stabilizacyjna 62 1/8—62— 
62.88 setki 68.50. 

Tendencja słaba. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo- 


wego oraz Banku Rolnego bez zmian. 

Dewizy: Belgja 89.90 "Holandia 360.60 Lon- 
dyn 26.26 Nowy Jork czek 531—3I8 Oslo 
131.90 Paryż 35.01 Praga 21.95 Sztokhołm 
135.45 Szwajcarja 173.18 Berlin 213.45. 

Tendencja niejednolita. 

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 

W WARSZAWIE 

Warszawa, 17. 4. W dniu dzisiejszym dola: 
rem obracano po kursie 5.31 przy tendencji 
utrzymanej. W godzinach wieczorowych wymie 
niano orjentacyjnie kure dolara w płaceniu 
5.30 oraz 5.32 w. towarze przy tendencji .utrzy: 
manej. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 17. 4. Ceny tranzakcyjne: żyto 30 
tonn 15.30, Ceny orjentacyjne: żyto 15—15. 25 
usposobienie mocne. Pszenica 20. 40—20.65, 
usposobienie stałe. Jęczmień browarowy skre* 
śla się następne dwa jęczmiona. Ceny bez zmia- 
ny, usposobienie stale. Mąki żytnie i pszenne 
wszystkie gat. obie kolumny o 25 gr. w górę. 
usposobienie stałe. Reszta bcz zmiany. Ogólne 
usposobienie stale. Ogólny obrót żyta 280 peze 
nicy 123 jęczmienia 77 owsa 45 ton. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 17. 4. Paryż 20.22 5/8 Londyn 
1516 Nowy Jork 306% Bruksela 24. 15 Am- 
sterdam 208.25 ; Berlin 123.40 Sztokholm 

78.1744 Oslo 76.1734 Kopenhaga 67.60 Praga 
12.69 "Warszawa 57.75 Białogród 7 Ateny 2.90 
Konstantynopol 2.45 Bukareszt 212 Helsinki 
6.67 5/8. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork 16. 4. Dillonowska 90.50 Stabili- 
zacyjna 102 Dolarowa 75.50 Warszawska 65.50 
Śląska 69.50. 

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM 

YORKU 

Nowy Jork, 16. 4. Berlin 40.28 Londyn ka- 
bel 4. 941.318 Paryż 6.591 Zurych 32.60 Rzym 
79054 Amsterdam 67.90. 


Kto wygrał na loterji? 


Warszaw, 17. 4. Sin. W dzisiejszem pierw- 
szem i drugiem ciągnieniu padły następujące 
wygrane: 

100.000 zł. na numery 104798 161477 192588 
> 000 zł. na numer 64051. 20.000 zł. na nume- 

y 13540 190650 10.000 zł. na numery 6492 
25622 . 5.000 zł. na numery 22738 113985 
144257 173997 134004 2.000 zł. na numery 
7281 19053 78460 136146 183277 192826. 

W trzeciem ciągnieniu: stała wygrana dzien- 
na 25.000 zł. na numer 20688, 50.000 zł. na nu- 
mer 28798, 20.000 zł. na numery 86619, 143821, 
10.000 sł. na numery 59547, 79831, 5.000 zł. na 
numery 100649, 138546, 2.000 zł, na zaa. 87539, 


107418, 161614, 106%, I 
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Anglja przeciw warunkom Mussoliniego 


Londyn, 17. 4. PAT. Warunki Mussoliniego 
wywołały krzyk oburzenia prasy radykalnej w 
Anglji. „News Chronicle“ i „Daily Herald" na- 
wołują Edena do przetorsowania w Lidze wzmo- 
zonych sankcyj przeciwko Włochom. Prasa pro- 
rządowa i konserwatywna zachowuje rezerwę, 
czekając na wyniki dnia dzisiejszego. 

a e 
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Genewa. 17. 4. PAT. Dziś rano przewodni- 
czący komitetu 13-tu zakomunikował delega 
cji abisyńskiej odpowiedź włoską w sprawie 
rozpoczęcia rokowań pokojowych. Delegacja 
abisyńksa ma zakomunikować swe stanowi- 
sko w ciągu dzisiejszego popołudnia. Poza- 
tem odbyło się szereg rozmów politycznych, 
m. in. min. Pau Boncour rozmawiał z bar. A- 
loisi, a następnie min. Eden ze swej strony 


odbył konferencję z delegatem abisyńskim 
Wolde Mariam oraz z p. Vasconceiiosem. O 
godz. 13 odbyła się wspólna konferencja min. 
Edena i min. Paul Boncoura z delegacją abi- 
syńską. 


Samoloty nad Adds Abebą 


Addis Abeba, 17. 4. (PAT) Nad stolicą Abi- 
synji przeleciały dzisiaj rano na nieznacznej 
wysokości dya włoskie samoloty bombardujące, 
które rzucały zadrukowane kartki koloru czer- 
wonego i żółtego, które początkowo ludność 
wzięła za pociski gazowe. Mieszkańcy stolicy 
byli jednakże tym razem mniej przesiraszeni, 
niż podczas poprzedniej defilady dwudziestu 
kiłku samolotów włoskich nad Addis - Abeba. 


Krwawe zaburzenia w Jugosławii 


Bialogród, 17. 4. PAT. Wczoraj popołudniu 
w Kerestnocie w pobliżu Zagrzebia wydarzyły 
się poważne zaburzenia. Tłum, złożony z kilku- 
set włościan napadł i zamordował 6 młodych 
ludzi, których podejrzewał o przynależność do 
organizacji „ochotników narodowych“, oskar- 
żonych o niedawne zabójstwo dep. Berkliaczi- 
cza. 

W rzeczywistości ofiary zajść należały do or- 
ganizacji „Związku radykalnej młodzieży jugo- 
słowiańskiej“. Do Zagrzebia przybyli oni w od- 
wiedziny do b. bana Zagrzebia Michajłowicza. 
Według zeznań Michajłowicza i jednego z mło- 


dych ludzi, żaden z gości byłego bana nie był 
uzbrojony. Tłum 500 włościan, który domagał 
się wydania bawiących u Michajłowicza przed- 
stawicieli młodzieży wdarł się do jego mieszka- 
nia i dokonał ohydnego mordu bezbronnych w 
w jednem z zabudowań, przylegających do do- 
mu Michajłowicza, który również odniósł lekką 
ranę głowy. Rozwścieczony tłum przed nadej- 
ściem policji zdemolował mieszkanie Michajło- 
wicza, a następnie udał się do wsi Rakiti, gdzie 
zamordowano jednego z włościan i pudpalonu 
jego dom. 


aa = REŻ 
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Za kulisami „spółpracy” polsko- 


niemieckiej 


Katowice, 17. 4. (K) Prokuratura katowicka 
prowadzi obeenie dochodzenie w sensacyjnej 
aferze, która m. inm. odsłania kulisy zalania 
polskiego rynku fibnami niemieckiemi. Prze- 
ciwko znanemu kupcowi w Katowicach p. Józe 
fowi Jonczykowi wpłynęły doniesienia o wysta 
wianie czeków bez pokrycia, fałszowanie weksli 
oraz inne oszustwa. Przy bliższem zapoznaniu 
się z osobą p. Jonczyka okazało się, że jest to 
wcale nieprzeciętna figura. 

Jeszcze przed zawarciem paktu nieagresji z 
rządem hitlerowskim, Jonczyk wszedł w poro- 
zumienie z osłazumienie z osławionym już agen 
tem hitlerowskim Baumanem i obaj opraco- 
wali płan polsko - niemieckiego porozumienia 
filmowego. W myśl planu, Jonezyk zjawił się w 
Berlinie, gdzie przedstawił się za wielkiego po- 
tentata finansowego i zdołał nawet zawrzeć u- 
mowę z „Klangfilm Tobis“, NN LLLLLL wy- 


budowanie w Polsce nowocześnie wyposażone- 
go atelier kosztem 3 miljonów złotych. Jon- 
czyk miał połowę tej sumy pokryć z własnych 
funduszów. Koncern ten miał już przystąpić 
do pracy, a nawet uzyskał już zezwolenie władz 
na wywiczienie z kraju potrzebnej sumy, lecz 
„zdolność finansowa“ Jonczyka wypłynęła nie- 
bawem na wierzch a niedoszła spółka „Polski 
Tobis Sp. z o. o. rozpłynęła się w mgle. Nie- 
miecki świat filmowy ze względów  prestiżo- 
wych wypuścił jeden film polsko - niemiecki p. 
n. „August Mocny“. 

Plany Jonczyka nie poszły zupełnie na mar- 
ne. Zasady polsko - niemieckiej wymiany fil- 
mowej zostały opracowane. Na zasadzie umowy 
za jeden film polski wyświetlany w Niemczech 
wpuszczońo do kraju 5 filmów niemieckich. 
Ale epilog zapowiada się b. żałośnie. 


Wybory do Kasy "Chorych 
w Katowicach 


Katowice 17. 4. (K) Wybory do kasy cho- 
rych miasta Katowie zostały ustalone na dzień 
25 maja br. W związku z tem tymczasowy ko- 
misarz ten instytucji rozesłał zaproszenia do 
niektórych obywateli miasta na zebranie, w ce- 
lu uzgodnienia jednej listy pracodawców bez 
wyborów. 

Na zebranie to, które odbyło się wczoraj, zo- 
stał również zaproszony przedstawiciel ludno- 
ści żydowskiej radny inż. Żmigrod. Przewodni- 
czący zebrania zaproponował uzgodnienie man- 
datów w ten sposób, że Polacy otrzymają 9 
mandatów, Niemcy 3, zaś Żydzi 2 mandaty. Inż. 
Żmigrod oświadczył, że nie jest uprawniony do 
przeprowadzenia pertraktacyj w tej materji i 
prosił o odroczenie decyzji, W związkn z tem 
wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie re- 
prezentantów gminy żydowskiej na którem do- 
konano wyboru 3 mężów zauiania do perirak- 


tacyj. Dzisiaj w lokalu kasy chorych m + j ET WEWNATRZ YI ERGO TEŻ TM 
no sprawę w ten sposób, że Ży dzi oprócz 2 man- 
datów do wydziału otrzymają jeszcze 2 zastęp- 
ców na 5 i 8 miejscu. 


Z Rady m. Sosnowca 


Sosnowiec, 17. 4. (K). Onegdaj odbyły się w 
Sosnowcu dwa wolejno następujące po sobie 
posiedzenia rady miejskiej. Pierwsze posiedze- 
nie poświęcone było wyłącznie wyborowi no. 
wego ławnika miejskiego na miejsce zmarłego 
ławnika Hackenberga. Ludność żydowska w 
Sosnowcu liczyła tym razem na wybór żydow- 
skiego ławnika. Radni sanacyjni orzekli jednak, 
że oni sami będą lepiej „bronili* interesów 
żydowskich od Żyda i wybrali ławnikiem b. 
ministra komunikacji inż. Galotta. 

Na drugiem posiedzeniu m. inn. przyznano 
Drowi Hercmanowi w drodze wyjątku w uzna- 
n'u zasług położonych dla zdrowotności miasta 
zaopatrzenie emerytalne w wysokości 100 zł. 
miesięcznie na przeciąg jednego roku. 
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Skutki napadów i rabunków 


Lwów. 17. 4. (O) Szczegóły wczoraj- 
szych zajść we Lwowie przedstawiają się na 
stępująco: 

Z kilku sklepów rabujący tłum wyrzucił 
towar na ulicę. Okok jednego ze sklepów le- 
żały żywe ryby. U Wedla na Placu Marjac- 
kim zrabewano wszystkie słodycze, a z wy- 
stawy firmy Lintner zrabowana została wód 
ka. Część flaszek rozbito na chodniku. W 
sklepie Jankowskiego przy pl. Marjackim 
wybito dwie olbrzymie szyby. Na tym odcin 
ku nie ostała się zresztą prawie żadna wysta 
wa. Nie oszczędzono nawet szyb w Teatrze 
Wielkim. Ten jeden choćby fakt świadczy o 
tem, kto działał w tłumie i że zniszczenia do- 
konywano celowo, bo jest przecież wykluczo 
. ne, aby bezrobotni, żądający chleba, mogli 
mieć jakąkolwiek pretensję do teatru. Duże 
zniszczenie daje się zauważyć na ul. Gródec- 
kiej, gdzie — jak wiadomo — zgodnie z po- 
wszechnie znaną taktyką uliczną komunis- 
tów, grupy ich podpaliły wielkie składy drze 
wa. Na bocznych ulicach dzielnicy Gródec- 
kiej, wiodących szczególnie na plac Bema, 
spotykano mnóstwo pijanych. W browarach 
lwowskich zrabowano kilka tysięcy butelek 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 18 kwietnia 


isztzenia na ulicah LWOWA 


siç do p. wojewody delegacja Ligi Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela, htóra oświadczy- 
Ia, że przyczyna, która w skutkach swoich do- 
piwa. Zwracało uwagę, że tuż przed wicczo- prowadziła do ostatnich tragigznych zajść leży 
rem kilkudziesięciu wyrostków obchodziło u- w obccnym stanie bezrobocia. Delegację przy: 
lice śródmieścia i po kolci tłukli lampy gazo- 'jsł p. wicewojewoda Sochański, który w odpo- 
we, szło widocznie o to, aby miasto znalazło „wiedzi podkreślił, że rząd dokłada usilnych 
się wieczorem w ciemności. Władze rządowe starań w kierunku energicznego zwalczania bez 
i komunalnej otrzymują olbrzymią ilość robocia. Jako ludzie, którzyśmy się na wojnie 
skarg ludności Lwowa, a zwłaszcza tych czę dość nakrwawili, oświadczył p. wicewojewoda, 
ści miasta, w których rozgrywały się wczo- mamy czułe serce na niedolę ludzką i rozumie- 
raj wypadki, na bandytyzm i wykroczenia my sytuację, w jakiej bezrobotni się znajdują. 
elementów wywrotowych, które kierowane Dążymy wszyscy do tego, aby naprawić położe- 
przez agitatorów nietylko dopuszczały się na tie tych, których niszczy bezrobocie. Z chwilą, 
padów na spokojną ludność, rabowały skle- iednak, gdy chodzi o interes państwa musimy 
py, ale nawet przeszkadzały wszelkiej akcji działać tak, jak nam nakazuje obowiązek, gdyż 
sanitarnej, uniemożliwiając rannym uzyska- S'oimy na posterunku władzy państwowej. Nie 
nie pomocy lekarskiej ze strony Pogotowia 1n0żemy obecnie myśleć o tem, kto ponosi wie 
Ratunkowego, Czerwonego Krzyża i ofiar- mę, musimy mieć na oku dobro Gjaństwa i wszy. 
nych lekarzy prywatnych. Agitatorzy kiero- e-kich jego obywateli. 
wali rozmyślnie tłum na apteki, będące w | Oświadczenie Ligi przesłane będzie do wia. 
czasie zajść jedynemi punktami opatrunko- (domości ministra spraw wewnętrznych. 
wemi. Wskutek tego kilka aptek musiano za O 
mknąć. 3 
Spośród zmarłych naskutek otrzymanych Delegat M. S. W. we Lwowie 
ran udało się m. in. rozpoznać Michała Laci- ; 4. (Sin). Z kąt Ga 
niuka, lat 31, karanego 18 razy za kradzieże, | Warezawa, 17. 4. (Sin). AR u E ae 
i Mieczysława Sikorskiego lat 29, karanego stwa spraw wewnętrznych wyjechał do Lwowa 
sądownie 3-krotnie. naczelnik depagtamentu „administracyjno poli- 
tycznego M. S. W. p. Myślicki. 
—og— 


Aresztowanie 200 osób 


Rada m. Lwowa wobec zajść 


Dochodzenie przeciw członkom komitetu pogrzebowego | Lwów 17. 4. O. Na dzisiejszym posiedzeniu 
- są magistratu, wiceprezydent miasta Ostrowski o. 

Lwów. 17. 4. (O) Prokurator wytoczył przedstawiciel klasowych Związków Zawod., mówił tragiczne zajścia lwowskie i w wyniku 
dcchodzenie przeciwko członkom komitetu | dwóch przedstawicieli ZZZ, Kazimierz Bialik | dyskusji uchwalono, że prezydjum miasta uda 


pogrzebowego za spowodowanie krwawych |i Kazimierz Zakrzewski oraz Emanutcl Sche- sę sremjalnie do p. wojewody, któremu przed- 


zajść na ulicach Lwowa naskutek indoleneji 


rer, przedstawiciel Bundu. 


Lwowskie władze bezpieczeństwa areszto- 
"waly po wczorajszych krwawych  zajściach 
pogrzebu ofiary wypadków z 14 bm. W skład | ulicznych, okcło 200 osób, spośród sprawców 
komitetu pogrzebowego wchodzą: jako kic-| zajść. Pośród aresztowanych znajduje się 
rownik Jan Kuszmir, przedstawiciel klasow. | około 80 osób, notowanych za przestępstwa 
Związków Zawodowych, Bronisław  Skalak, | kryminalne. 
przedstawicicl OKR. PPS, Michał Pieniaga, 


Zbrodnicza agitacja endecka 


Lwów, 17. 4. O. Dzisiejszy „Ekspres Wic- szym był nicczynny, wystawia dzisiaj zapuwie- 
szorny“ podaje, że wczorajsze tragiczne zaj. 'dzianą sztukę, także kina będą dzisiaj czyune. 
cia pochłonęły 10 ofiar śmiertelnych. Ten sam | Obecnie panuje we Lwowic zupełny spokój. 
lziennik podaje nazwiska tylko 7 zabitych lub | Na ulicach miasta pojawiły się nielegalne u- 
«marłych z odniesionych ran, a wśród nich znaj- |i>tki endeckie, które jak zwykle obwiniają 
duje się nazwisko Żydówki Lai Arct. Nazwis- Żydów, że oni są przyczyną wczorajszych zajść. 
ska 3 dalszych ofiar, które zmarly lub zosta- | 


i niewykonania przyjętych na siebie zobo- 
wiązań utrzymania pokoju i ładu w trakcie 


gawi postulat uruchomicnia kredytów z B. G. 
K. na roboty publiczne oraz o przeznaczenie 
Jomocy dla Lwowa ze strony rządu. 
e er p 
Ofiary zajść 
Warszawa, 17, 4. (Sin). Jak się dowiaduje ho- 
gespovdent zgemcji „Iskra“, liczba zabitych i 
zmarłych naskutek otrzymanych ran w zajś- 
ciach ulicznych wynosi 8 osób, ponadto w szpi- 
tach lwowskich znajduje się 60 osób rannych. 
Spośród zmarłych udało się rozpoznać 4 gsoby, 
a to Michała £apiniuka (lat 30), karancgo za 
kradzież 18 razy, Micezysława Sikorskiego (lat 
29), trzechkrotuie karauego sądownic, Jana 
(Ćwozdyja (lat 33) bez zajęcia oraz Władysława 
Łoguckicgo (lat 40). 
Spośród policji ciężkie rany i obrażenia od 
kul rewolwerowych i kamieni odniosło 7 szere- 


ly zabite nie są jeszcze znane. Ponadto liczba Oświadczenie wicewojewody 


| gwych, a lżejsze rany i obrażenia odniosło 2 


rannych mie jest ustalona, w każdym razic 
wśród nich znajduje się wiele nazwisk Żydów. 
Wielki Teatr Miejski, który w dniu wczoraj- 


Tel Awiw. 17. 4. (ŻAT) Tel Awiw był dziś 
„idownią krwawych zajść, spowodowanych 
przez nietaktowne zachowanie się władz poli 
cyjnych w czasie pogrzebu Izraela Chazana, 


Strajk powszechny w His 


' Madryt. 17. 4. PAT. Jakkolwiek Gencral- 
na Unja Pracy o zabarwieniu socjalistycz- 
nem nie przyłączyła się jeszcze oficjalnie do 
strajku ogłoszonego dziś w nocy przez anar- 
cho-syndykalistyczną narodową konfederac- 
je pracy, można uważać podjęty strajk jako 
aązeczywiście powszechny. Spodziewanem 
jest, że socjalistyczna unja generalna określi 
swe stanowisko w komunikacie, jaki ma prze 
słać prasie w ciągu dzisiejszego popołudnia. 


Burzliwe zajścia W Tel Awiwie 


Sochańskiego 


Lwów, 17. 4. O. W dniu dzisiejszym zgłosila 


zamordowanego przez Arabów w Tul Karem 
Kuż po pogrzebie, uczestnicy urządzili po- 
chód demonstracyjny. Policja rozpraszające 
thun, użyła broni palnej raniąc 30 osób. 


Ulice miasta są niemal całkowicie wylud- 
nione. Tramwaje, autobusy, taksówki i ko- 
lej podziemna są nieczynne. Prawie wszyst- 
kie sklepy są zamknięte. Na mieście niespo- 
sób dostać pewnych dzienników, jak przede- 
wszystkiem normandzkiego „ABĆ” którego 
samochód ciężarowy został spalony. W każ- 
dym jednak razie do południa nie zanotowa- 
no żadnego poważniejszego wypadku. 

Rozrzucowne po mieście ulotki anarcho- 


joficerów i 23 szeregowych P. P. 
| M. in, lżej ranni są podkomisarz Sienkiewicz. 
|podkomisarz Aptowicz i przodownik Szlapak. 


= 


. 
Wiatr halay w Zakopanem 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Zakopaue, 17. 4. S. Po pięknej pogodzie alo. 

nccznej, zerwał się w dwin wczorajszym wiatr 
halny, który nocą przybrał tak na sile, że oba- 
lit bardzo dużo starych drzew wraz z korzenia- 
mi oraz przerwał w wielu miejscach przewody 
telegraficzne i elektryczne, naskutek czego w 
godzinach rannych miasto pozbawione było prą. 
du elektrycznego. Komunikacja samochodowa 
z Morskiem Okiem została całkowicie przerwa- 
na, naskutek zatarasowania szosy zcrwancmi 
przez halniak drzewami. 


ERA 
| a RE W O — 
yndykalistycznej narodowej konfederacji pra 
cy głoszą, że strajk został proklamowany na 

t czas nieograniczony. Przypuszczają jednak 
ogólnie, że nie potrwa on dłużej niż do ponie 
działku. 


zarówno przeciw Wiochom jak i 


Paryż. 16. 4. PAT. Według opinji kół poli- 
tycznych i prasy, w czasie ostatniej narady 
między premjerem Sarraut, min. Flandin i 
min. Paul-Boncourem została uzgodniona ta 
ktyka dyplomacji francuskiej w czasie bie- 
żących narad genewskich. Taktyka ta, o ile 
chodzi o spór włosko-abisyński nie odbiega 
podobno od dotychczasowej linji politycznej 
dyplomacji francuskiej, z tem jednakże, że 
główną uwagę zwraca się dziś wyraźnie na 
rozgrywkę francusko - brytyjską. Koła poli- 
tyczne uważają, że obecnie Genewa stoi wła- 
ściwie w obliczu trzech konfliktów: 1) wło- 
sko-abisyńskiego, dominującego w tej chwi- 
li nad innemi zagadnieniami, 2) włosko-bry- 
tyjskiago, który jest konsekwencją pierw- 
szego, 3) brytyjsko-francuskiego, który w 
tej chwili dla opinji francuskiej nabiera cha 
rakteru zasadniczego. 

W Paryżu nie bardzo wierzą w powodze- 
nie wysiłków komitetu 13-tu. Sądzą, bowiem 
że Mussolini zechce wykorzystać do końca 
pomyślną konjunkturę militarną i doprowa- 
dzić do zajęcia Addis Abeby. Dowod W1 tego 
iż Paryż liczy się z ewentualnem przeciąga- 
niem obrad komitetu 13-tu, lub też fiaskiem 
jego misji, jest delegowanie do Genewy tyl- 
ko samego min. Paul-Boncoura. Gdy sprawy 
przybiorą obrót poważniejszy i Anglicy zażą 
dają zwołania komitetu sankcyj, z czem się 
Paryż zupełnie poważnie liczy, wówczas do 
Genewy uda się min. Flandin. 

Na tle sprawy rozszerzenia sankcyj prze- 
ciw Włochom, rozgrywka francusko-bryty j- 
ska może znależć swój jaskrawy wyraz, w 
Paryżu nie przypuszcza się. by Anglja zdecy 
dowała się ostatecznie na zaproponowanie 
sankcyj wojskowych przeciw Włochom, czy 
też na rozpoczęcie kroków na własną rękę. 
Ponieważ sankcje naftowe według tutejszych 
poglądów nie doprowadzą do niczego, więc 
uważa się, że dyplomacja angielska w obliczu 
rzeczywistości chętnie wycofałaby się ze 
skrajnie nieprzejednanego stanowiska, jakie 
zajęła na terenie Ligi. Ponieważ rząd brytyj 
ski zaangażował się wobec opinji swego kra- 
ju jako rzecznik polityki stosowania sankcyj 
to też paryskie koła polityczne żywią powa- 


"Genewa w obliczu trzech konfliktów 


„NOWY DZIENNIK“ . , 


- 


to na całej linji, 8 
Berlinowi 


żne obawy, by min. Eden nie chciał przed 
swą opinją zrzucić odpowiedzialności zą €- 
wentualne fiasco sankcyj na Francję. Jedno 
cześnie Anglja mogiaby ten moment wyko- 
rzystać w przyszłych rokowaniach locarneń- 
skich, stając na stanowisku: „ponieważ Fran 
cja uniemożliwiła sankcje przeciw Włochom, 
więc nie ma prawa domagać się surowych 
kroków wobec Niemiec”. To też na margine- 
sie obrad genewskich prasa francuska rzuca 
hasło: „Francja nie może pozwolić na obar- 
czanie jej odpowiedzialnością za fiasco proce 
dury genewskiej wobec Włoch”. Dzienniki 
domagają się, by Anglja wypowiedziała się 
wyraźnie w Genewie, czy decyduje się na sta 
nowcze stosowanie metody sankcyj w razie 
wypadku złamania umowy locarneńskiej, a 
wówczas dopiero Francja zajmie stanowisko 

„Paris Midi” uważa, iż rząd francuski w 
zasadzie nie zaprotestuje przeciwko daiszym 
sankcjom. lecz będzie stał na stanowisku: 
„Jeśli sankcje, to na całej linji, zarówno prze 
ciw Włochom jak i Berlinowi”. 

„Oeuvre” uważa, że na wypadek angiels- 
kich propozycyj wprowadzenia sankcyj naf- 
towych, Francja uchyli się, motywując swe 
stanowisko tem, że nie jest krajem, produ- 
kującym naftę, gdyby zaś min. Eden zażądał 
sankcyj jeszcze ostrzejszych, niż naftowe, 
to delegacja francuska przeciwstawi się te- 
mu. 


Tajne narady Komitetu 13-tu 


Genewa. 16. 4. PAT. Zapowiedziane na 
dziś popołudniu posiedzenie komitetu 13-tu, 
zostało najpierw odroczone dọ godz. 18-tej a 
następnie zdecydowano, że odbędzie się ściś- 
le tajne posiedzenie w gabinecie sekretarza 
generalnego w nowym gmachu Ligi Naro- 
dów. Posiedzenie przeciągnęło się do godziny 
20-ej. Komitet postanowił upoważnić swego 
przewodniczącego oraz sekretarza generalne 
go do zakomunikowania delegacji abisyńs- 
kiej odpowiedzi włoskiej w sprawie rozpo- 
częcia rokowań pokojowych. Następne po- 

KR komitetu, również ściśle tajne, od- 
będzie się w piątek. 


Konierencja sztabów generalnych 
zakończona 


Londya, 16. 4. PAT. Rozmowy przedstawicie- 
li sztabów głównych W. Brytanii, Belgji i Fran- 
eji zostały w dniu dzisiejszym zakończone po 
posiedzeniu, które trwało około godziny. Dele- 
gaci francuscy i belgijscy pozostaną w Londy- 
nie jeszcze jeden lub dwa dni. 

Paryż, 16. 4. PAT. Opinja francuska poświę- 
ca bardzo dużo uwagi toczącym się w Londynie 
rozmowom przedstawicieli sztabów generalnych 
brytyjskiego, francuskiego i belgijskiego, pod- 
kreślając, iż w przeciwieństwie do zamąconej 


atmosfery genewskiej rozmowy te zdają się to» 
czyć w atmosferze zaufania. 

„L'Oeuvre'" donosi, iż francuscy eksperci woj. 
skowi na wstępie narad wysunąć mieli projekt 
opracowania w szczegółach planu wspólnej po- 
mocy wojsk francuskich i angielskich dla Bel- 
gji na wypadek ewentualnego ataku. Ponieważ 
zagadnienie ochrony Belgji posiada specjalne 
znaczenie dla W. Brytanji, inicjatywa franeus- 
ka znalazła przychylne przyjęcie i natychmiast 
przystąpiono do konkretnych obrad. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE. 
p 


Cztery kluby grają w turnieju 
gier „iłlakkabi* 


Błyskawiczny turniej piłki ręcznej organizowa- 
ry przez sekcję gier sportowych „Makkabi“ za- 
powiada się doskonale. Udział w turnieju zgło- 
siły cztery najlepsze zespoły krakowskie, tak, iż 
będziemy świadkami ciekawych i emocjonujących: 
gier. 

W turnieju weźmie udział drużyna Garvarn, 
zasilona kilkoma doskonałymi graczami, twardy 
zespół Wawelu i wysoko technicznie zaawanso- 
wana Olsza, mającą duże Szanse do tytułu mis- 
trzowskiego. Gospodarze wystąpią w najlepszym 
składzie z Pemperem w bramce i Goldsteinem w 
ntaku. 

Turniej rozegrany będzie w 6-ciu meczach, 
hwających 2X7 minut, Rozgrywki rozpoczną się 


w sobotę o godz. 3 pop. ną boisku „„Makkabi” i 
zottaną tegoż dnia ukończone, 


O czem zadecyduje mecz 
Grzegórzecki-Makkabi? 


Tabela mistrzowska klasy A KOZPN, po ro- 
zegranych meczach w rundzie -wiosennej po 
dniu 13 kwietnia b, r, przedstawia się następu- 


jąco: da 
Klub gien p-któw at br. 

1) Makkabi 3 5 3:0 
2) Cracovia 3 5 11:2 
3) Garbarnia lI. 3 4 10:3 
4) Zwierzyniecki 3 4 5:3 
5) Korona 3 4 5:8 
6) Podgórze 2 5) 6:3 
7) Grzegórzecki a 5 7:6 
8) Wisła Tb 3 3 EE 


P. premjer u p. Prezydenta 


Warszawa, 16. 4. PAT. Pan Prezydent Rze: 
czypospolitej przyjął dzis p. prezesa Rady Mi- 
nistrów p. Zyndram-Kościałkowskiego, który in- 
formował p, Prezydenta R. P, o bieżących pra- 
cach rządu. 4 


Zamach hitlerowca 
Wiedeń. 16. 4. PAT, W St. Peter kolo Grazu 


bezrobotny czeladnik rzeźnicki Mach dokonał 
zamachu rewolwerowego na kpt. Troche, ra- 
niąc go. Mach przyznal się, że jest narodowym 
socjalistą i dokonał zamachu spowodów poli- 
tycznych. Należy podkreślić, że specjalnie w 
Styrji, w okolicy Grazu, wzmaga się ostatnio 
bardzo silnie działalaość terorystyczna narodo: 
wych socjalistów. 


Strzały do konduktu 
pogrzebowego 


Madryt, 16. 4. PAT. W dniu dzisiejszym w 
dzielnicy Paseo dela Castellana przy przejściu 
konduktu żałobnego za trumną por. Los Reyes, 
nieznani sprawcy, zaczajeni w jednym z budują- 
cych się domów, zaczęli strzelać z rewolwerów 
do osób idących w kondukcie. Gwardja cywil- 
na odpowiedziała strzałami. Ofiarami etrzelani. 
ny padło dwóch zabitych i kilkunastu rannych. 
W związku z tym incydentem gwardja cywilna 
otoczyła calą dzielnicę i z rewolwerami w rę- 
kach rewiduje wszystkich przechodniów, któ: 
rzy muszą chodzić z rękami podniesionemi do 
góry. 

f Incydent ten wywołał wielkie wrażenie w ku- 
luarach izby. B, minister socjalistyczny Prieto 
odbył w tej sprawie dłuższą rozmowę z prze- 


wodniczącym kortezów. 
- przemija 


KRONIKA TELEGRAFICZNA. 


— Poseł Rzeczypospolitej w Norwegji p- 
Neuman wyjechał do Warszawy, colem wzięcia 
udziału w przyjęciu norweskiego ministra spr. 
zagi, Kohta, 


Dzieiaj przeszła nad Gdańskiem pierwsza w 
tym roku burza z silną ulewą, 
u . 


Liczba bezrobotnych na terenie W. M, Gdań- 
ska wynosiła według danych gdańskiego urzędu 
statystycziego w marcu r. b, 18.066 osób, w lu- 
tym r. b. 20.959, w marcu r. b. 18.611. 


Liczba mieszkańców M. Gdańska wynociia 
w lurym r, b. 259.900 osób. 7 
ON 


9) Legja 

10) Fablok 

11) Olsza 

12) Unja 

13) Wawel 

14) Nadwiślan 

15) Krowodrza k 
Powyższa tābela ilustruje sytuację w tabeli 

rozgrywek wiosennych. Jak z niej wynika, nie- 

słychanie doniosłe znaczenie dla pozycji „Mak- 

kabi“ mieć będzie mecz Grzegórzecki — Mak- 

kabi, który odbędzie się w nadchodzącą niedzic. 

lẹ. Spotkanie to zadecyduje o sytuacji na czele 

tabeli i wykaże, która z czołowych drużyn ma 

szanse na utrzymanie swej pozycji w najbliz- 

szych tygodniach, Mecz Grzegórzecki -- Mak- 

kabi rozpocznie się w, niedzielę o godz. 10.15 

przedp. 


MAKKABI — KRAKÓW DRUŻYNOWYM 
MISTRZEM PINGPONGOWYM ZWIĄZKU 
MAKKABI W POLSCE. KLEIN (TARNOW) 
MISTRZEM INDYWIDUALNYM. 


Zakończone onegdaj mistrzostwa pingpongo- 
we Związku Makkabi w Polsce przyniosły w re- 
zultacie zaciętych i na bardzo wysokim pozio- 
mie stojących walk tytuł mistrza indywidual- 
nego Kleinowi (Samson Tarnów), 2) Pnkiet 
(Makkabi Sosnowiec), 3) i 4) Pemper i Gold- 
schmidt (Makkabi Kraków). 

W konkurencji drużynowej pierwsze miejsce 
zdobyła Makkabi Kraków w składzie Pemper, 
Ohrenstein i Goldschmidt, 2) Makkabi Łódź, 
3) Makkabi Sosnowiec, 4) Makkabi Białystok. 

Poza finalistami wyróżnił się Scideman z Ło- 
dzi. Organizacja sprawna, 
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„NOWY DZIENNIK" 


we Lwowie 


Tłum zdemolował i obrabował 


Warszawa, 16. 4, (Sin). Agencja Iskra ogłosiła 
dziś w godzinach wieczornych następujące spra- 
wozdanie przebiegu dzisiejszych zajść we 
Luwouie: 

W dniu dzisiejszym popołudniu mial się od- 
być pogrzeb śp. Stanisława Kozaka, zmarłego 
jak wiadomo naskutek ran odniesionych przy 
zajściu z bezrobotnymi w dniu 14 bm. Po- 
grzebem tym za zgodą władz zajał się specjal- 
nie wyłoniony komitet złożony z przedstawicie- 
li klasowych Związków Zawodowych okręgo- 
wych władz ZZZ. i Bundu. Trasa pogrzebu u- 
zgodniona przez starostwo grodzkie z komite- 
tem miała biec z kaplicy Zakładu Anatomicz- 
nego przy ul. Piekarskiej na ul. Łyczakowską. 
Jak wiadomo, odległość między temi ulicami 
nie jest wielka, wynosi około 700 metrów i sam 
fakt ten dawał, zdawałoby się, dostateczną rę- 
kojmię, że pogrzeb ofiary tragicznych zajść z 
dn. 14-go bm. odbędzie się w jaknajwiększym 
spokoju i porządku. Władze miejscowe 


~ 
= 


miały zapewnienie kierowników komi- 

tetu pogrzebowego co do tego i zogdzi- 

ły się nawet na zorganizowanie przez 

komitet własnej straży porządkowej. 

Pogrzeb miał się odbyć o godz. 15-tej. Przed 

wyniesieniem zwłok w ul. Piekarskiej, Łycza- 
kowskiej i przyległych 

zaczęły zbierać się tłumy, które oczeki- 

wały konduktu. 
Dziś rano komitet bezrobotnych interuwenjował 
w starostwie grodzkiem, starając się 

o zinianę ustalonej trasy pogrzebu, 
a mianowicie w ten sposób, aby kondukt prze- 
szedł przez całe miasto na cmentarz Janowski. 
Starostwo grodzkie nie mogło przyjąć tego ro- 
dzaju propozycji, wyłonionej w ostainiej chwi- 


li, gdyż jak wiadomo, zmiany takie czynione | 


„tuž przed rozpoczęciem tego rodzaju zgroma- 
dzeń publicznych stawiają całą służbę porząd- 
kową w mieście pod znakiem doraźnej imbro- 
wizacji. , 

Starostwo grodzkie postanowiło więc 
utrzymać w mocy poprzednią swoją u- 
mowę z komitetem pogrzebowym. 

Tuż przed rozpoczęciem konduktu pogrze- 
bowego rozpoczęto między zgromadzonymi 
iłumami publiczności, które doszły do cyfry 
ok. 8.000 ludzi 

głośną agitację za zmianą trasy pogrze- 

bu na cmentarz Janowski. 

Tłum podniecany przez cały szereg rozrzuco- 

nych wśród niego agitatorów, do których przy- 

łączył się cały szereg, jak zwykle w takich wy- 
padkach, elementów nieodpowiedzialnych i róż- 
nych mętów ulicznych, 
zaczął kierować się w kierunku prze- 
ciwnym do uzgodnionej trasy. 

Okazało się, iż agitatorzy ci, chcieli zupełnie 

wyraźnie i to jak widać w sposób nieodpowie- 

dzialny i lekkomyślny 
skierować tłum przez miasto, przemie- 
niając smutny obrzęd pogrzebu w wiel. 
ką demonstrację tłumu, który łatwo w 
takich wypadkach podniecić. 

Tłum rozagitowany z okrzykami „na cmentarz 

Janowski” ruszył naprzód w kierunku śródmie- 

ścia. Już od tej chwili widać bylo, że ani komi- 
tet pogrzebowy, ani milicja pogrzebowa nie 
panują w zupełności nad sytuacją. Na rogu ul. 

Zulińskiej słaby oddział policji zagrodził drogę, 
kierując tlum w odwrotnym kierunku. 

Do policji padły z tłumu kamienie i 
strzały rewolwerowe, które zraniły, jak 
nam donoszą, kilku szeregowych poli- 
cji państwowej. Policja zmuszona była 


~ 
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sobota 18 kwietnia 


— 


Krwawe starda polci 2 demonstrantam 


wiele sklepów 


użyć broni białej. lecz nie mogla wy- 

trzymać naporu tłumu, który bez prze- 

szkód ruszył w kierunku placu Bernar- 

dyńskiego i Akademickiego, atakując 

po drodze policję strzałami rewolwero- 

wemi i kamieniami. Równocześnie od 

tłumu odłączyły się męty uliczne na ra- 

bunek sklepów chrześcijańskich i ży: 

dowskich, znajdujących się dookoła. 
Policja po powtórnem ostrzeżeniu, zasypana 
strzałami, zmuszona była użyć broni palnej. 
Część tłumu, która znalazła się na ul. Kazimie- 
rzowskiej zaatakowała koszary policyjne, mie- 
szczące się przy tej ulicy, i w tem miejscu po- 
licja zmuszona była użyć także broni palnej. 
Równocześnie cały szereg nieodpowiedzialnych 
elementów w różnych miejscach miasta rozpo- 
czął 

na własną rękę bicie szyb i rabunek 

niektórych sklepów. 
Na cmentarz Janowski doszło zaledwie ok, 1500 
osób, podczas gdy reszta tłumu rozeszła się po 
poszczególnych starciach z policją, 

Część demonstrantów, powracając z pogrze- 

bu, zebrała się około Teatru Miejskiego, 


gdzie zatrzymawszy dwa wozy tramwa- 
jowe i przewróciwszy je, zamierzała je 
zamienić w zbrojną barykadę, 
Grupa ta została zlikwidowana na miejscu przy 
użyciu broni białej. W chwili nadawania tego 
komunikatu (po północy) — jak informuje a- 
gencja Iskra — 
we Lwowie panuje zupełny spokój. 

W wyniku starć z policją zostalo zabitych na 
miejscu 3 osoby, około 60 osób zostało rannych, 
z czego, jak się dowiaduje agencja „Iskra” w 
ostatniej chwili — zmarło przy opatrunku, 
względnie u: szpitalach 5 osób. 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


(br.) ZJAZD OKRĘGOWY W BIELSKU. Na nie 
dzielę, dnia 19 bm. został zwołany do Bielska 
Zjazd Okręgowy Komitetów Lokalnych Okręgu 
Bielskiego. Zjazd obradować będzie w kasynie 
Organizacji Sjonisiycznej w Bielsku, Kolejowa 19 
i rozpocznie się o godzinie 10.3) przedpołudnie!un. 
Egzekutywę Organizacji Sjonistycznej w Krako- 
wie będzie na zjeździe reprezentował wiceprezes, 
p dr. Kalman Stein. 

Komileąa Lokalny Organizacji Sjonistycznej w 
Bielsku jako organizator Zjazdu wzywa wszyst- 
kie Komitety Lokalne Okręgu Biciskiego do wzię 
cia gremjalnego udziału w Zjeździe. 

BACZNOŚĆ BIELSKO! W ramach przeprowa- 
czcnej obecnie przez ruch „Zebulun“ w Polsce ak 
cu organizacyjnej na naszym terenie odbędzie się 
w sobolę, dnia 18 kwietnia 1935, w sali Kahału 
(ul, Mickiewicza) Zebranie publiczne z referatem 
piezesą Zarządu Głównego w Polsce p. dra Ema- 
nuela Steina z Krakowa nt. „Znaczenie morza w 
dziełe żydowskiej kolonizacji Palestyny” odbedzie 
się w sobotę dnia 18 kwietnia w sali Kahalu. Po- 
czątek punktualnie o godzinie 8-mej wiecz, Wstęp 
walny! 

UROCZYSTE OTWARCIE NOWEJ FARMY 
ROLNEJ w Czechowicach wraz z wielkim zlotea. 
wszystkich ugrupowań i organizacyj ogólno - sjo 
uistycznych Bielska - Białej i okolicy nastąpi w 
Lag - beomer (10. V. 1935). Uprasza się wszyst- 
sie stowarzyszenia i związki młodzieży org. sjon. 
» wzięcie udziału wy tych uroczystościach. 

WŁAMANIE. Nieznani dotychczas sprawcy, wła 
{malí się w nocy z wtorku ną środę do fabryczne- 
go składu sukna firmy Ludwik Hoffmann i wy- 
kradli malerje wartości kilku tysięcy złotych, 


Dziś w sobotę dnia 18 bm. odbędzie się w wie- 
tiej sali IXahalu, przy ul. Mickiewicza zebranie pu 
liezne z referatem p. dra Emanuela Steina z Kra 
«ową nt. „Znaczenie morza w dziele żydowskiej 
ielonizacji Palestyny". Początek punktualnie o go 
lzinie 8.50 wiecz, Wstęp wolny! 


KRONIKA JAROSŁAWSKA 


ZJAZD OKRĘGOWY ORG. SJONISTYCZNEJ W 
JAROSŁAWIU. W nicdzielę dnia 19 bm. odbędzie 
się w Jarosławiu Zjazd Okręgowy Org. Sjonistycz 
nej, w klórem biorą udział delegaci 8-miu miejsco 
wości, mających wejść w obręb nowotworząceg» 
się Okręgu jarosławskiego. Program Zjazdu prze 
widuje referat delegata Egzekutywy low. dra Mar 
kusa Spiegla i referat low. O. Springera. Organi- 
zatorzy Zjazdu spodziewają się masowego udziału 
w zjeździe delegatów i gości, 

OBYWATELSKI CZYN TUT. APTEKARZA 
Znany ze swej filantropijnej działalności aple- 
karz mgr. Hamber, rozdał z okazji świąt „Pas- 
chy“ każdemu zgłaszającemu się biedakowi po 2 
kg. mac i pewna kwotę pieniężną. Obywatelski 
czyn aptekarza spotkał się z ogólnem uznaniem. 

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Dr. Jakób Meisels, rad 
ny miejski, syndyk Magistratu, Komunalnej Kasy 
Oszczędności, Banku Rolniczego, prezes Rady Miui 
zorczej tow. „Ika“ członek zarządu szeregu towa 
rzystw i organizacyj społecznych jeden z najzdol 
niejszych prawników jarosławskich, zmarł nagle 
w wieku 58 lat. Niespodziewana śmierć popularne 
go i ogólnie lubianego i szanowanego adwokata- 
wywołała w mieście przygnębiające wrażenie, Po 
grzeb błp, Dra Meiselsa zamienił się w wielką ma 
nifestację żalobną całego jarosławskicgo obywa- 
telstwa, 

Z RADY. MIEJSKIEJ. Na posiedzeniu budżato- 
wym Rady Miejskiej, na którem jako referent 1:0 
misji budżetowej, przedstawi preliminarz p. dyr. 
Kapuściński, szczegółowa analiza budżetu wyka- 
Zała, że dochody gminy spadły w porówzaniu z 
latami ubiegłemi dosyć znacznie, dlatego też wy- 
datki ząsiosowano do dochodów, zmniejszając je 
w dziale administracyjnym, konserwacji budyn- 
ków, dróg, placów publicznych. Po obszernej cys 
kusji nad wszelkiemi zagadnieniami związanym! 
z budżetem Rada Miejska jednogiośnie uchwaliła 
przyjęcie tegoż. 

ZADRZEWIENIE MIASTA. Zarząd miastą przys 
tapit w bieżącym roku do zadrzewienia szeregu 
ulic i placów, zasadzaiąc dolychczas około 500 
drzew. Zadrzewienie ulic zostało przyjęte z zado 


wolłeniem przez mieszkańców miasfa. 

ROZWYDRZONY AUTOMOBILISTA, Na ryniu 
przy wymijaniu samochodu z furmanką, ta ostat- 
nia należąca do rolnika Jana Stasienką iat 67, 
zadrapala karoserię samochodu, przyczem dyszei 
wozu omal nie nszkodził osoby znajdującej się 
w samochodzie, Właściciel samochodu inż, Sarnór 
wicz ze Strachowice uniesiony gnicwem przysku: 
czył do furmana z rewolwerem w ręku i zaczął 
masakrować staruszka kolbą rewolweru, aż ten 
zalany krwią runął na ziemię. Na miejstu wypad 
ku zebrał się tlum włościan, który rzucił się na 
Sarnowicza, gdyby nie interwencja fnnkcjonarjuszy 
PP którzy położyli kres temu okrucieństwu. Fur- 
mena Stasienkę odstawwiono do lekarza, ząś krew- 
kim automobilisią zajęła się policja. 

PIERWSZE OFIARY BRUTALNEJ GRY Ww 
PIŁKĘ NOŻNĄ. W czasie rozegranego w ub. ly- 
godniu we Lwowie pierwszego spotkania pilkar- 
skiego o mistrzostwo Ligi Okręgowej pomiedzy 
Ogniskiem z Jarosławia, a Czarnymi, dwaj gra- 
cze drużyny jarosławskiej. Odoj i Jabłoński doz- 
nali na skutek ostrej gry Lwowian ciężkich kon- 
tuzji nóg, przyczem Odoja, po slwierdzen.u pęhnię 
cia kości goleniowej, odwieziono z boiska do szpi 
tala. 

POŻAR. W zabudowaniach gospodarczych Wa- 
syla Maryjki w Seniowych ad Miękisz Nowy, pow 
slał pożar, w czasie którego spalił się dach domu 
mieszkalnego, oraz budynki gospodarcze, Jak wy- 
kazały, dochodzenia, pożar powsiał spowodu zara 
lenia się sadzy w kominie, 


| 


Znowu napad koło Tul Karem 


Jerozolima. 16. 4. (ŻATY Wczoraj w go- 
dzinach wieczornych bandyci zatrzymali w 
okolicy Tul-Karem 10 samochodów. Bliż- 
szych szczegółów napadu narazie brak. Już 
teraz jednak jest wiadomem, że 1 muzułma- 
nin, obywatel turecki został zabity a 2 Ży- 
dów z Tel Awiwu, a mianowicie Jehoszua 
Nasza i Tanenberg zostali ranni. 


„NOWY DZIENNIK" 


sobota 18 kwietnia 


15 


SOBOTA, 18 KWIETNIA 1936. 


Kraków (293.5) 630 Audycja poranna; 6.50 Pły 
ly; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Program na dzień 
bieżący oraz parę informacyj; 7.40 Płyty 8.00 Au 
dycja dla szkól; 11,57 Sygnał czasu Hejnał z wic- 
ży marjackici; 1208 Dziennik poludniowy; 1245 


Płviy: 13.10 Chwilka gospodarstwą domowego; 
1315 Muzyka z plyt: 1430 Trio ealonowe Polskie 
go Radia; 15.00 Wielkanocne wspomnienia syb!tr- 
skiego zeslańca: 15.15 Nasz handel morski i prze 
g'ad giełdowy: 15.30 Płyty; 16.00 Lekcia francus- 
kiego — lektor Lucien Roquigny; 1515 Teatr Wy 
otraźni: dla dzieci słuch; pt. Kikński 16,15 Cals 
Pclska śpiewa. audycję prowadzi prof. Bronisław 
Rutkowski; 1700 Kiliński, odczyt wygł. prof. Hen 
ryk Mościcki 1715 Muzyka tenecczna w wyk. or- 
kiesiry „Szał 17.45 Swiat naszych roślin: Krokus 
pogadankę wygl. prof. Hryniewiecki; 17.50 Mówi 
my o prowincji: pogadankę wygł. Jerzy Michałow 
ski 18.00 Koncert solistów — Wykonawey: Wan- 
da Kalenkiewicz (śpiew), Stanislaw Nawrocki (for 
tepian) prof. L. Urstein (akomp.) 18.40 Z Życia 
literacko - kulturalnego. omówi dr. Adam Bar 
1850 Program; 1855 Ludwik Świeżatwski: Śmiech 


1919 Winńomości sportowe z Warszawy; 19.25 
Przemówienie Nacz. Dyr. PR. Starzyńskiego z ©- 
kozji 10-lecia Polskiego Radja; 19.30 Pogadanka 
dr Marjana Stępowskiego 19.45 Koncert; 20.30 Me 
zaika muzyczna; 20.50 Dziennik wieczorny i Obraz 
kt z Polski współczesnej; 21,00 Audycja dla Po- 
łaków zagranicą: Polacy z zagranicy na cenzuro 
wnem; 21.30 Wydział muzyczny PR, zaprasza wszy 
stkich radjosłuchaczy na ucżtę z okazji 10-lecia 
PI. która odbędzie się na falach wszystkich roz- 
glcśni polskich; 23.00 Widomości meteorologiczne 
dla żeglugi powietrznej; 25.06 Taniec i piosenka 


(płyty). 


Warszawa ` (1339.3) 6.30 p. Kraków; 18.40 Życie 
kułlur. i artystyczne stolicy; 18.45 Program 18,50 
Koncert reklamowy; 19.15 p. Kraków. 


Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 18.40 Silva rerum 
13845 Koncer[ reklamowy; 19 Odczyt; 19.10 p. Kra 
ków. 

s = e 

Katowico (395.8) 6,30 p. Kraków; 15.50 Lekcja 
jezyka polskiego; 13.45 p. Kraków; 18.40 Skrzyn- 
ka dla dzieci; 18.55 Program; 19 Koncert rekla- 
mewy; 19,15 p. Kraków. 

s = a 

Lódź (224) 6.30 p. Kraków; 18.40 Len czy baweł 

na — pogad. 18.50 Pogadanka strzelecka; 18.55 


w zieleni, recvluje Leopold Kunizr 19.05 Koncert | Program; 19 Koncert reklamowy; 19.15 p Kra- 


reklamowy; 19.15 Lokalne wiadomości sportowe; 


ADMINISTRACJĘ do 
mu przyjmie właści- 
ciel realności. Zgłosze: 
nia do Adm. N. Dzien- 
uika pod „Umiejęt- 
ność. 5606g 


KUPIĘ dobrze pro. 


Mmm | 


POSIADAM kapitał 
zł. 7.500, poszukuję 
spólnika z kapita- 
ilem zł. 15.000, celem 
założenia rentownego 
interesu. Wiadomość 
do Admin. Nowego 


Dziennika pod „Pe- 
wna egzystencja”. — 


INKASO WEKSLI I 
WSZELKICH DOKU. 
MENTÓW załatwia 
sprawnie i tanio = 
SPÓŁDZIELCZY 
BANK  DRZEWNO- 
BUDOWLANY 
SPÓŁDZ. Z OGR. 
ODP. KRAKÓW — 
SZEWSKA 21 TEL. 


157-18 (ezlonex 
Związku Spółdz. War. 
szawa). Wypłata wa- 
luty w dniu wpływu. 
Członkowie korzy. 
stają z zaliczek na in- 
kaeo. 8244kr 


ZA POŻYCZKĘ 
2.000 zł. dam utrzyma 
nie i mieszkanie w 
komfortowym dobrze 
zaprowadzonym pen- 
sjonacie w Zakopa- 
nem aż do wzrotu po» 
życzki luty 1937 r. 
Zgłoszenia do Adm. 


N. Dziennika pod: 
„Pewne zabezpiecze- 
nie“. 8571kr 


BRYCZKĘ ładna pra- 
wie nową lekką z bu- 
dą sprzedam. Kra- 
ków Zabłocie 5. = 


sperujący sklep spo- 
zywczy. Zgłoszenia do 
Adm. N. Dziennika 
pod „Gotówka“. 

5609g 


[| Sprzedaż | 


WAGI, nakrycia stoło 
we, naczynia emaljo- 
wane i aluminiowe, 
maszynki do lodów 
po cenach niskich — 
sprzedaje 
RAPAPORT, Dietlow 
ska 42 (róg Strado- 


mid. 5644g 
ZAKŁAD fryzjerski 
dobrze  prosperujący 


w Krakowie spowodn 
wyjazdu do sprzeda- 
nia. Zgłoszenia do 
Adm. N. Dziennika, 
pod „Sposobność* — 

5643g 


KOSZULE popelino- 
we od 5.50, sportowe 
od 3.90, również na 
miarę z materjałów 
krajowych i zagranicz 
nych, pyjamy od 8.90 
poleca Wytwórnia 
„Lira, Kraków — 


Szewska 18. _ 8549kr 


ORYGINALNE 
OPAKOWANIE 


ków. 


JADALNIE z drzew 


egzotycznych najnow 


1ODOWNIE w naj: 


większym wyborze na 


Wiedeń (506.8) 19.10 Pieśni i vrje; 19,50 Zagadh 
ki muzyczne; 20.30 Reduta w krainie operetki — 
żert muzyczny F. Gribitza; 22.10 Akademia Olim 
pijeka; 22.30 Recital fortepianowy M. Muenza, 

Medjolan (368.6) 2035 Mefistofeies — opera Ar: 
rigo Boito. 

Leningrad (1224) 17.00 Koncert Chopinowski; 14 
Jarmark w Soroczynie — opera Mussorgskiego. 
aeoo ka ee car aome amA 


Małżeństwa w państwach 
europejskich 


Glówny Urząd Statystyczny opracował zeslawia 
rie, dolyczące liczby malżeńsiw europejskich w 
III kwartale ub. r. Jak wynika z tych danych, naj 
większą liczbę małżeństw zawarło w Niemczecn, 
mianowicie 151.082. Na drugiem miejscu znajdują 


sie Anglia — 110.189 małżeńsiw, dalej Fraucja -= 
71.825, Wlochy, — 59.116, Polska —- 57.183, Czecita 
słowacja — 27.114, ilolandja — 16,305, Węgry — 
11141 i td. 


Największą liczbę malżeństw w stosunku do 1 
czby mieszkańców zawarto w Anglji, gdzie na 10v* 
mieszkańców przypada 108 małżeństw. W Nien 
czech na 1000 mieszkańców przypada 9 małżeństw 
w Holanedji 7.7, w Czechosłowacji 7.1 we Francji 
6.8 w Polsce 6.7 na Węgrzech 63 we Włoszech 
5.5 malżeńsiw, 


Izzy TEE ODA OOOO 


SOLIDNE MEBLE no. | WYTWÓRNIA LAMP 


korzystniej SATTLER 
Stradom 18.  8023kr 


WYTWÓRNIA Py- 


jam, Stradom 17, — 
(dawniej Koletek 1). 
Najnowsze modele py- 
jam, ezlafroków dam- 
skich, męskich bon: 
wrek, po bardzo ni- 


sze projekty własne. 
Fabryka Mebli ,STYL' 
Kraków, WIŚLNA 8, 
uhok plant. Ceny fa- 
bryczne zniżone. 

8388kr 


SREBRNE przedmioty 
reperuje i odnawia — 
uraz przerabia na no- 


skich cenach. Uwaga 
na liczbę domu 17:! 
-8132kr 


we fasony wytwornia 
Herzog, Berka Josele- 
wicza 2 tel. 163-07. 


Ogłoszenie bicyfacji Zastawów! 


AEBCYJNY BANK HIPOTECZNY — FILJA W 
KRAKOWIE podaje do publ. wiadomości, że w 
wydziale zastawniczym Banku, Rynek GŁ L. 21, 
odbędzie się 
dnia 11 maja 1936 i dni następnych od godz. 9.80 
raro w obecności odpowiednich władz w myśl 
art 88 rozp, Prez Rzpltej z dnia 17 marcą 1928 o 
prawie bankowem Dz. U. R. P, Nr. 34 poz. 321 


PUBLICZNA LICYTACJA 


na którcj zostaną sprzedane najwięcej dającemu, 
kosztowności, zastawione w dolarach w r. 1980 
Nr. 17102, w r. 1933 Nr. 36619, 37995, w r. 1934 Nr. 
30208, 39313, 39314, 39403; w złotych pozeslałe z 
r. 1934 Nr.: 5745, 5748, 7786, 7923, 7934, 9187, 8297, 
5607, 8726, 8778, 9169, 9448, 9715, 10124, 10125, 10152 
10466, 10707 i zastawione pomiędzy 2 stycznia 1935 
a 31 lipca 1935 t. j. od Nr. 11052 do Nr. 15848 — 
doląd niewykupione, 

a Abia Tylka anea 2” IE dame era perhoset 
Uzyskana z lieyiaeji zaatawn nadwyżka, jaka powstania pa sanpo- 
kajenin należności Banka. będzie w myśl ustawy w ciągu dwóch 
tygodni od dnia lisytacji złożona do depezytu sądowego 

Wzywa sią zatem interesowanych do wykupna lub sprolongowania 


bejca ij przed terminem licytacji t. i majpółniej 


W dniu licytacji baawarnokown żadnych opł j i 
nędsie- ef nych oplat przyjmować się nie 
Kraków, dnie 5 kwietnia 107 >- 


Akcyjny Bank Hipoteczny 
Filja w Krakowie 


WZMIANKA 


DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃ. 
STWOWYCH W KRAKOWIE zwraca uwagę 
na rozpisany w „Monitorze Polskim“ przetarg 
na szosowanie į kanalizację placów składowych 
oraz dojazdów do nich w trójkącie miechow- 
skim na stacji Kraków-Towarowy. Informacji 
udziela Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Krakowie pokój Nr. 195. 8566kr 


8560k r 


DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃ. | È 


STWOWYCH W KRAKOWIE ogłosiła w Moni 
torze Polskim Nr. 89. 16. IV. 1936 przetarg 
publiczny na szycie: ubiorów służbowych dla 
pracowników PKP. na rok 1936, z terminem 
składania ofert do dn. 1l maja 1936. 8567kr 


woczesne, stylowe — | ELEKTRYCZNYCH 
najkorzystniej Anisfeld | Józefa Terleckiego, — 
Piac Dominikański 4.| Kraków, Łobzowska 
DZIECIĘCA KON- 11. Ceny fabryczne. 
FLKCJA niemowl;ce | BIBLIOTEKĘ 2.000 
wyprawki i bielizna | tomów  beletrystycz- 
najtaniej  Obstinder, | nych sprzedam. Zgło- 
Rynek 11. 7975kr | szenia pod Bibljote- 
NAJTAŃSZĄ oprawę ka „Nowy Dziennik‘ 
OBRAZÓW, — gobeli- | HEBRAJSKIE maszy, 


nów oraz KARNISZE 
stylowe do firanek 

wykonuje 
KLIPSTEIN Kraków, 
Dietla 87 (róg Staro- 
wiślnej) Tel. 176-45, 
8385kr 


HAFT ręczny biały 
kolorowy torebki do 
tefilin tanio Pauliń. 
ska 2/5, 560Bg 


GORSETOWE 
MATERJAŁY oraz 
wszelkie przybory po- 
leca „EWA“ KRA- 
KÓW, POSELSKA 16 
CENY FABRYCZNE. 


MEBLE nowoczesne, 
szafy kombinowane, 
sypialnie, jadalnie, naj 
taniej, Kraków, BRAC 
KA 13. 

8448kr 


FIRANKI według naj. 
nowszych modeli. Ce- 
ny najuiższe! Breit, 
Grodzka 60 tel. 113-30 

5641g 


DYWANY ręczne ki- 
limy — OBICIA me- 
blowe nowoczesn2 
„Dywan“. Kraków — 
Kingi 9 Tel. 116-09. 
Naprawa, strzyżenie, 
wyrównywanie krzy- 
wych dywanów. 


ny walizkowe do pi: 
sania tanio dogodnie 
Max Löwenstein Kri 
ków, Zwierzyniecka 
11 tel. 162-50. 
8431kr 


i t 
Nauka | wychowanie 


HEBRAJSKIEGO 

KONWERSACJI 
trauczam _ ułatwioną 
metodą. Tel. 122.19 
godz, 1.30—3. 

DO MATURY i 
egzaminów =% 6-ciu 
klas oraz w zakre- 
sie I i II klasy nowe: 
go ustroju przygot"- 
wuje się  najlepicj 
przez kursy kores- 
pondencyjne metody 
„Globus“ pod kierun: 
kiem profesorów gi- 
mnazjów krakowskich 
Opłaty najuiższe. 
Prospekty z podzięko 
waniami za egzaminy 
bezpłatnie. 
„STUDJUM', m 
KRAKÓW, ALEJA 
SŁOWACKIEGO 1. 


SAMOCHODOWE 
motocyklowe kursy in 
żyniera Bilaka, Kra- 
ków, Zwierzyniecka 7 
Niezbędne każdemu. 

8569kr 


z A WY 
HAYA PUDER 


> CKŁAD GŁÓWNY APTEKA S.HAY. 
7 + 


KAZIMIE! 


„NOWY DZIENNIK“ 


sobota 18 kwietnia 


SSR 


UEO ira 


© 


INSERATOW 
DROSNYCH 


nie przyjmuje się 


telelonicznie 

tylko wprost 
w Administracji 

i wyłącznie 
ZA GOTÓWKĘ. 


l Wolne posady |] 


rOTRZEBNY prakty- 
kant do sklepu galan 
terji żelaznej. Zgło- 
szenia „H.“ do Adm. 
N. Dziennika. 56l2g 


ZDOLNA dziewczyna 
„umiejąca dobrze goto- 
wać i prowadzić go- 
spodarstwo poszuki- 
wama ma wyjazd do 
Niemiec. Wynagrodze 
nie 80 zł.  miesięcz- 
nie. Zgłoszenia Wohl- 
muth Kraków, Gazo. 
wa 5. 5634g 


LEKARZ lekarka den 


tysta, dyplom zagra. 
riczny lub asystent, 
potrzebny, prowincja. 
Zgłoszenia, warunki 
„Posada' N. Dzien. 
nik. 56125 


PANIENKA obznajo- 
miona z ekspedycją w 
piekarni poszukiwana. 
Piekarnia Finstera — 
Kraków, Zwierzyniec 
ka 18. 5639g 


POSZUKUJE cię po: 
dróżującego zaprowa- 
dzonego w branży ka. 
peluszniczej meskicj i 
galanteryjnej na Gór: 
nym Śląsku. Zgłosze- 
uia: Kraków, skr. 15. 


624g 
POSZUKUJĘ zdol. 


mych agentów do ra- 
talnej sprzedaży towa- 
rów bławatnych. Zgło 
szenia do Adm. N. 
Dziennika pod „Su 
mienność". 5627g 


POSZUKUJĘ samo: 
dzielnej siły do szycia 
bluzek, pyjam. Najlep 
szy krój. Zaraz. Sto- 
ckowa, Kraków, Die- 
ila 50/8. 5622g 


WYCHOWAWCZYNI 
z hebrajskim potrzeb. 
na do czteroletniej i 
ośmioletniej dziew- 
czynki. Od maja do 
jesieni Krynika. Re- 
ferencje. Lówowa, — 
Krupnicza 14 od 2— 
4. 8561kr 


POSZUKUJĘ kuchar. 
ki samodzielnej. Ban- 
det Kraków, Grodz- 
ka 5. 5619g 
POSZUKUJĘMY 
praktykanta do prze- 
mysłu drzewnego po- 
pad 15 lat z porząd- 
nej rodziny. Zgłosze- 
mia pod „Pilny 936“ 
Nowy Dziennik. 
l 5635g 


PRAKTYKANTA z 


lepszej rodziny przyj- 


„mie zaraz firma Ple- 


szowski Mały Rynek 2 
8570kr 


ZASTĘPCY z branży 
tekstylnej na Tarnów, 
zaprowadzonego, zdol 
nego poszukuję. Kau- 
cja wymagana. Zglo- 
szenia pod „N. N.“ — 
Nowy Dziennik. 
8573kr 


DOCHODZĄCEJ wy- 
chowawczyni na 5—5 
godzin dziennie do 
4.letniego chłopczyka 
hcbrajskiem i fortepia 
nem poszukuje się. — 


Zgłoszenia pod „Ró- 
ża do Adm. N. Dzien 
nika, 8568kr 


[EMI 


SAMODZIELNA iwy- 
chowawczywi z niemie 
ckim, hebrajskim po- 
szukuje posady. Zgło- 
szenia „Dobre świa- 
dectwa* N. Dziennik. 

56407 


DŁUGOLETNI kupiec 
1 podróżujący, wiek 
średni, języki polski, 
niemiecki szuka ja- 
kiejkolwiek posady. 
Da gwarancję, Skrom 
ne wymagania. Zgło- 
szenia „Bardzo zdol- 
ny“ Nowy Dziennik. 

5638g 


PANI dobrze się pre- 
zentująca poszukuje 
posady jako gospody- 
ni, tylko w lepszym 
domu lub jako pomoc. 
nica pani domu sa- 
modzielna zarządczyni 
pensjonatu ewentual- 
nie jako towarzyszka. 
Zgłoszenia: Przybyez, 
poczta Radomyśl — 
Wielki Goldberg. — 

8563g 


KRAWIEC damski o- 
beznany z pierwszo- 
rzędnym krojem po- 
szukuje posady. Ofer- 
ty N. Dziennik pod: 
„Kawaler“. 56325 


i 


Różne 
STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw- 
szorzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN*, 
Augustjańska 10. =- 
TELEFON 133-74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 69735r 


ALBUMY 
AMATORSKIE 


najtańsza wytwórnia 


S. RAUCHER 


aPrALÓW 


Krakowska 291.7. 
aeieion lad=69 


Najładniejszy prezant 
jest aibcum amatorski 


PIERWSZORZĘDNY 
Zakład krawiceki — 
Schmaus Ignacy 
Grodzka 71, Telefon 
118-45 poleca się PT. 
Klijenteli po cenach 
zniżonycl. 56l16g 


NA SEZON WIOSEN. 
NY wszyscy oddają 
swoją garderobę do 
najtańszej, najsolidniej 
szej Chemicznej Pral- 
ni, Farbiarni 
„KRAKOWIANKA" 
Centrala: Starowiślna 
18. Telefon 162.07. 
Uwaga! Nowoczesne 
czyszczenie wszelkich 
kilimów, dywanów i 
firanek. 54383 


ZAKŁAD tehchn.-den 
tystyczny 

H. SPANDORE, b 
zaprzysiężony rzeczo: 
źnawca sądowy — 
STAROWIŚLNĄ 17. 
Tel. 137-72. NOWO- 
CZESNA TECHNIKA 
Ceny przystępne. Do- 
godne warunki splaty. 
Dla niezamożnych w 
poniedziałki od 9—10 
BEZPŁATNIE facho- 
wych parad udziela 
kosmetyczka w perfu- 
STAROWIŚLNA 17, 
merji „UNIKAT“, — 
tel, 182.39. Sklad za- 
opatrzony jest w naj- 
nowsze zdobycze z 
dziedziny kosmetyki, 
Posiadamy również 
wody mineralne wy: 
roby gumowe chemi- 
kalja, artykuły gospo- 
darcze itp. CENY 
NISKIE. 8328kr 


PLUSKWY TĘPI DO- 
SZCZĘTNIE ORYGI- 
NALNY PŁYN JOK 

DROGERJA 
SCHAPSENSOHNA, 
PLAC NOWY. 


„RIGO“ USUWA 
NIEZAWODNIE OD 
CISKI. 50 GROSZY. 

DROGERJA 
SCHAPSENSOHNA, 
KRAKÓW, — PLAC 
NOWY. 


- Przetargi pubiiczne 1 


Dyrekcja Okręgowa Koleci Państwowych w 


Radomiu ogłasza przetarg nieograniczomy 


na 


dostawę imaterjałów budowlanych, malarskich, 
wyrobów szczotkarskich, skór, ścierek, mate- 
rjałów żelaznych i karborundowych. 


Szczegóły przetargu w Monitorze 


Polskim 


Nr. 87 z dnia 14. 1V. 1936 r. 


Z E 


Zarząd Miejski m. Lwowa ogłasza przetarg 
ofertowy na wykonanie budowy kanałów w ul. 
Kulparkowskiej, w ul. Zyblikiewicza i w ul. Ja- 


giellońskiej. 


Zarząd Miejski m. Lwowa ogłasza przetarg 
ofertowy na dostawę materjałów technicznych 
i gospodarczych, materjałów pędnych i smarów, 
mzterjałów żelaznych i narzędzi oraz odlewów 
żeliwnych dla oddziału drogowo - kanałowego. 


Bliższe szczegóły zawiera 


Nr. 8 Dziennika 


Rozporządzeń Gminy z dnia 15 kwietnia 1936 


roku. 


UNIEWAŻNIAM za. 
giniony weksel na zł. 
116.40 płatny 11. 6. 
1936 akceptant Feiga 
Schummer, Stanisla- 
wów, Karpińskiego 18 

5645g 


„POŚPIECH 
KRAWIECKI* 
Kraków, — Grodzka 
Tl pod Wawelem — 
Telefon 118-45 przyj- 
muje wszelka garde- 
robę do prasowania, 
naprawiania, chemicz- 


nego czyszczenia j 
farbowania po ce- 
nach konkurencyj- 
nych. 5637g 


NOWOŚĆ dla ĘĶrako- 
wa. Powodzenie pe- 
wne. Szukam wspólni- 
ka. Zgłoszenia Kra- 
ków, skrytka 64. 

8562kr 


POSZUKUJĘ lokalu 
sklepowego nadające- 
go się na delikateso" 
wy i spożywczy. Zgło« 
szemia „Pewny czynsz! 
Nowy Dziennik. 


a 


5629g 


LOKAL w podworcu 
jasny z oknem i dużą 
sionką zaraz do wyna- 
jęcia. Nadaje się na 
pracownię lub małą 
fabryczkę. Kraków, 
Jakóba 11/5, I. p. — 
Czynsz niski. 

5628g 
LOKAL biurowy — 
dwupokojowy, par- 
ter, do wynajęcia za- 
raz. Gertrudy 7. 


8564kr 
DO WYNAJĘCIA 5 
pokoi, pełny kom- 


fort i 2 pokoje na 
biuro blisko rynku. 
Wiadomość Bandet — 
Kraków, Grodzka 5. 

5619g 


PRZYJMĘ pannę na 
mieszkanie (Dębniki) 
2 utrzymaniem lub 
bez, Wiadomość „Po- 
spiech Krawiecki“ — 
Grodzka 71.  56l6g 
LOKAL Przemysłowy 
na parterze 4 ubika- 
cje do wynajęcia Kra- 
ków Lubicz 30. 


5620g 


POKÓJ  umeblowa- 
ny lub bez mebli — 
ewentualnie z utrzy- 
maniem lub użyciem 
kuchni rytualnej do 
wynajęcia. Mogilska 
86 m, 2. 5605g 


FOKÓJ frontowy du: 
zy słoneczny dla pań 
do wynajęcia. Kra- 
Kopernika 10, 


56255 


PEŁNOKOMFORTO- 
WE 2 pokoje, kuch- 
uia do wynajęcia. — 
Wiadomość dozorca 
Krakowska 51. 5623g 
PRZECHOWANIE mebi 
« towarów w suchych 
skłądach, oraz najtani 

PRZEPROWADZKI 
nskutecznia „HERMES“ 
— Wysyłka bagaży do 
PALESTYNY. Biuro sp» 
dycyjne, Kraków, Stolar 
ska 13. 


KOMFORTOWE mie- 
szkanie  3-pokojowe 
z hallem I p. do wy: 
uajęcia od l maja. — 
Łobzowska, róg Szlak. 

5179g 


DWUPOKOJOWE — 
pełnokomfortowe la- 
dne mieszkanie Ale- 
ja Grottgera 32B. — 
Dozorca wskaże. 

' 5617g 


POSZUKIWANE od 
1 lipca lub sierpnia 
mieszkanie 4-pokojo- 
we bardzo komforto- 
we. Zgłoszenia tele- 


fon 108-93.  8576kr 


DLA KREWNEJ w 
Niemczech, doktor, 
posag 50.000 zł. po- 
szukuję wykształcone 
go religijnego boga- 
tego kupca, lekarza 
lub inżyniera tylko z 
dobrej rodziny w wic- 
kn do 35 lat, o do- 
brych dochodach w 
celu matrymonialnyn 
Ewentualnie wyjazd 
do Palestyny lub Ame 
ryki. Zgłoszenia pani 
Griin, Hotel Royal. 
5635g 


POSIADAM certyfi- 
kat, ożenię się z pan- 
ną reflektującą na 
wyjazd do Palcstyny. 
Zgłoszenia Biuro Ogł. 
Roth Jana 18 pod 
„Krakowianin 30", 


MAGISTER praw, — 
eksportówka wiedeń- 
ska, reprezentatywny, 
33 lat nawiąże kores- 
poudencję nieprzecięt. 
we inteligentną pa- 
nią, wysoką, szczupłą, 
najlepszych sfer.. Cel 
matrymonialny. Zgło- 
szenia „Gute Kinder- 
stube” Nowy Dzien- 
nik. 8502kr 


p—s Rs aa O ZZZZLZN ACZ LA ŻE CZCZO LSt 
| R o 
GENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst 1,— Nade stave 0,75. — Za tekstom 


FRENUMERATA: w Krakowie z odnosze. 


0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 


lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł, 10.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w |. łanzie. Zt. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. f 
„NOWY DZIENNIK“ wychodz codzienie, także w Qoniedziałki i dni poświąt 


niem i bez odnoszenia oraz na prowincji A | 

i z przesyłką pocztową e . . e miesięcz. » 4.30 kwart zł, 12.90 

Zagranicą z przesyłką pocztową + o p » 1.50 OE 22.50 
UGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamio, Strona w 
tukście i nadesłanem na 3 iamy po 76 milimetr. Sirona za tekstem 6 ła. 
mów po 38 milimetr, Najmniejsze ogłoszenia dro tne liczymy za 16 stórr. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwałd. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr, Mojż esz Kal 
Í Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. (Orzeszkowej 7, pod zareąde w Maksymiljana Feldmana 


